
 

    

 

 
ROK X

 

. 11.

EKONOMISTA ANGIELSKI WER:

Dd. ZE FRANCJA NE POW

PAG DHUGÓW WOJENWYGH

Pożyczone pieniądze użyła na zapłatę amunicji,

wystrzelonej do Niemców

 

 

LONDYX, 10 stycznia J. M.
Keynes, znany angielski ckono-
ynierwykle
śmi gląd: z dziedziny eko-

  swych długów wojennych St. Zj.
i Anglji, zaciągniętych na zap
tę amunicji, którą wojska fran-
cuskie wystrzeliły na wojska nie-
niłeckie.
Lkonomista Keynes swój po-

sląd uzasadnia następującymiF
ktamś. Gdyby wojska francuskie,
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My zrobić z Franeją, Wobectego
będące liczebnie słabsze, nie mia| ty podostatkiem amunicji, zaku»
pionej za pieniądze aljantów, zwy
rięstwo Niemiec byłoby nieunik-
nione, Zwycięskie Niemcypo zwy
cigzeniu .głównego -przeciwnika
Francji, byłyby z łatwością po-
konały pozostałych przeciwników
Anglję i St Zjedn. Pokonana An-
glia i St. Zjedn. bylyby zmuszo-
ne zapłacić Niemcom straszliwą
kontrybucję wojenna, przewyższa
jącą Setki razy te sumy, które
Francja jest winna St. Zjedn. i
Anglii.
Według dokumentów, znalezio-
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com był największy, zaś wysiłek
ył w formie

tatego
ni ć

 

Anglji i Ameryki
finansów, wobec tego ko
wspólnego wysiłku po być
zrównoważone, inaczej Francja
powinna przedstawić Anglji i St.
Zjedu. do wyrównania koszta
swego nadmiernego wysiłku do
zapłacenia. Jeżeli tego nie czyni,
to jedynie dlatego, iż niema do-
wodów, czy zwycięskie Niemcy
lylyby w ten sposób zniszczyły
Anglie i St. Zjedn., jak to grozi-

   

   

powoływanie się na skutki prze-

 

Stowarzyszenie Mechaników Polskich

w 3-ch latach będzie mogło zwró-

cić pieniądze za sprzedane akcje
 

Zakłady fabryczne w Polsce idą pełną parą - Zamówienia
na rok 1925 wynoszą już 2,000,000 złotych

I KRARÓW. - Znany działacz 
ludowy i niedawny nasz gość w
Ameryce, Jan Stapiński, zamiesz-

| cza w „Przyjacielu Ludu" pocie»
szającą wiadomość dla skołatu-

| nych udziałowców Stowarzysze-
nia Mechaników Polskich, -,

nier Iwanówski, były mi-
i obecny dyrektor naczel.
owa nia Mechaników

Warszawie, oświadczył
pińskiemu, że ma pewność, iż w
ciągu trzech lat udziałowcy bę-
dą mogli otrzymać wszystkie swo
je pieniądze. Wszystkie za
dy przemysłowe Mechaników s

| w ruchu i na tok 1925 ma juz
Stowarzyszenie. zakontraktowane

w roboty na dwa miljony złotych.

WIELKI POŻAR

 

ZE ŚWIATA

   

 

  
400 generałów meksykań

3,000 oficerów zostało skreslon
listy czynnej służby w armji, dla za-
oszczędzenia rządowi nadmiernych
wydatków. Skreśleni z czynnej stuz-
by generałowie i oficerowie zostali
przeniesieni do rezerwy z. połową do-
tychczasowej pensji.

 

 

     

 

 
Zarząd rodzinnej wioski prezyden-

ta Coolidge'a Plymouth, Vt., pragnąc |
sprawić swemu współobywatelowi
Coślidgwowi przyjemność, gdy przy-
stlego latu przyjedzie na waku
zaprowadził wwiosce oświetlenie ele
tryczne, by prezydent nie potrzesował

tać ważnych dokumentów /przy
świetle lampki naftowej.

   

      

 

 granej ze strony aliantów, -jako
dowód do równego _ponoszenia
kosztówosiągniętego zwycięstwa,
nie jest wysuwany przez dyplo- |
matów francuskich w załatwianiu
kwestji międzyaljanckich długów
wojennych,

  

 

  

Włosko-niemieckie rokowa-
nia handlowe zerwane

RZYM, 10 stycznia.-Wlosko-
niemieckie rokowania dla zawar-
cia traktatu handlowego zostały
zerwane, mimo, że zastrzeżeń

  
  

< W NEWARKU, N. J.

NEWARK, N.J., 10 stycznia.
| Jedna kobieta prawdopodobnie
spaliła się na śmierć 22 rodzin
zostało pozbawionych dachu nad
głową i 30 innych zmuszonych by

Holenderski ambasador do St. Zj.
de Graef, przemawiając w hotelu Re-
gis na konferencji c ów prawa
międzynarodowego, wyraził przeko-
namie, że wkcja dyplomatyczna Ho-
landji podczas wojny  wszechówiato-
srej może być uważana za podstawę Jo opt swe mieszkania, gdy
dla przyszłej dyplomacji narodowej z | poźar owładnął cztery budynki
powodu niezwykłej umiejętności z ja- |
ką dyplomaci znajdwiwc se | i Broome ul. w piątek w nocy
w czenie wojny powiędzy młotem | Władze: policyjne przeprowadza:
Niemcami i kowadlem Aljantarni, Po- ja obecnie edétwo. by dock
trafili zadowolić obydwie strony i u. | 34 OOCENIe Słedztwo, by dociec po
ratować wolność Holandji, której gro | WOU pożaru. Ogień wybuchł po-
ziło poważne niebezpieczeństw, dy. | dODNO w składzie departamento-
hy się była przechyliła na strong Ne- | Wm Reinhart'a, o godz. 11:30 w

 

  

 

 
 

   

  

 

   

nych w niemieckich archiwach miec nocy.' 301 zawarte w wersalskim traktacie w ...rządowych.

-

skonfiskowanych

|

78% ”'I” if“:* Straż pożarna bohatersko peł.; koju, na podstawie ktorych re- ... R z Aht 'przez niemiecki rząd: rewolucy noc 23 ' 3 w k, prowincji | niła swe obowiązki, ratując ży-nyw 1918 roku, kontr
ką Niemcy mieli nał na St
Zjedn. w razie zwycięstwa armji
niemieckiej, wynosiłaby 40,000-

yhu

   

  

 

 

z dniem 10 sty
| zerwanych rokow

  są obecnie stosunki b
dlowe, tracą moc obowiązującą

W miejsce
ń dla zawarcia

traktatu handlowego, Włochy i
   

  

 

kanadyjskiej dwaj myśliwi zastrzelili
jelenia, który miał 8 nog. Nadzwy-
czajny jeleń miał dodatkowe nogi o-
sadzone w ten sposób, że mógł ich

cie kilku osobom, wynosząc je
po drabinach z płonących budyn
ków. Dwuch strażaków o mało
życiemnie przypłaciło swej akcji

    

o do 268 Anglts mista an.

|

E c używać do biegu nie. tylko. wPr26d)

|

rattnkowe}, , %w a 22NIA PNA| Niemcy podpisyty ne

|

101 wasz, Sow, diz,Pozbawiona

-

przez NIEMCY

|

mowę określający Sposób ckono: - duoop

IE

in ies-al yoo kale100 | nieja chadnarh

|

Św rzedhistoryczne w niczem | kAPAU. Szybka pomoc innych strawyłączając Kanady, Australji i

|

©UCZNego współżycia obydwu za * żaków wyratowała ich.Południowej Afryki. Jako bardzo

 

państw.
prosty przykład dla uzasadnienia» 20,
swego poglądu, ekonomista K Smieré pomyslowego
nes przytacza następujący fakt oszusta
„Dlaczego Anglja i St. Zjedn. nie
kładą na rachunek Francji kul, CHICAGO, 10 stycznia Leo

Koretz,

 

nie różniły się od swych sióstr dzi. |
siejszych, zamiłowanych we wszelkie»
xo rodzaju strojach i ozdobacn. Ko-
biety z przed 75,000 lat zdobiły się
chętnie w naszyjniki i ja»
kie znaleziono w południowej Fran-
cji, w głębi pokładów należgegen do
4 pokładów formacji ziemskiej z okro»

 

przy narożniku Springfield Ave. |

wystrzelonych do wojsk niemiec osławiony oszust nafto-bich z armat angielskich i ame- | wy, który naciągnął setki ludzirykańskich, Cel tych strzałów był | na miljony dolarów, skazany na
tensam, co i kul alianckich, w

su

 

   

 

lodowego. »

Pięciu żołnierzy hiszpańskich wage

 

wy- | 7 lat więzienia, zmarł w miesiąć

|

tych do niewoli przez powstańców ma:strzelonych z armat [v_unruakurh | po osadzeniu go w więzieniu na

|

rokańskich - zostało ukrzytowanych
Jest faktem, że wysiłeX militarny Mmmm,- cukrzycy, na którą 0-

|

przez sfanatyzowanych powstańcówFrancji-dla zadania klęski Niem-

|

szust cierpiał od kilku lat. marokańskich.

 

 

Min. Thugutt widzi możliwość

 

pozyskania

ludności lśresów Wschodnich dla Polski

 

Przy .sprawiedliwełn traktowaniu potrzeb ludności - Stan
wyjątkowy zamiast pozyskać, zrazi do Polski, zarówno
ludność białoruską jak ukraińską.

WARSZAWA, 19 grudnia, (Po-
cztą). - komisji administra- |
cyjnej Sejmu przemawiał wczo-
raj minister Thugutt. Mowę jego
podajemy poniżej:
Na posiedzeniu komisji admi- |

nistracyjnej min. Thugutt w dal.
szej dyskusji nad sprawą kresów

 

strumentu bardzo wgrobionego i
pewnego. Bandyci sami i tak sta-
wiają się wstanie wyjątkowym.
Natomiast spokojnej ludnoś
kumiljonowej nie wolno os

o to, że jest wrogiem Polski.
ylobyto lekarstwo, któreby o-

becny stan podgorączkowy z tych
37 i paru kresek stopni podnieść
mogło temperaturę do 40 i wię-
cej stopni. Nie znaczy to wcale
jakobym uważał, że stanu wyjąt-
kowego nigdy i nigdzie wprowa-
dzać nie należy. Rząd w ramach
obecnych ustaw podjął szereg za-
rządzeń, które przywrócą bezpie-
czeństwo na kresach, Wzmocnio-
no straż graniczną bardzo znacz-
nie ilościowoi jakościowo, Nale-
ży przypuszczać, że wkwietniu,
kiedy można oczekiwać wzmożo-
nej czynności band dywersyjnych

  
  

 

   
  

    

by był zwolennikiem wysiedle-
 ich Polaków z pasa

uranicznego, bo przecież, Thugutt
tak powinien myśleć, bo jakoby
na pewnem zebraniu wyraził się
obelżywie o zwolennikach zapro-
wadzenia stanu wyjątkowego na
kresach.
Jestem przeciwnystanowi wy.

Jątkowemu w tej chwili, prede-
wszystkiem ze względu na wra-
żenie, jakieby to wysiarło zagra-
nieg. Drugim argumentem
rly stan naszej administracji -

 

  

 
 

Przeczytaj, na trzeciej stronie, w „Obrazkach

Nowojorskich" Włóczęgi

LIST

Ks. Biskupa Bandurskiego z Wilna do Wydziału Opieki

Społecznej i Ligi Kobiet w New Yorku.

   

-
_

| gdyż stan wyjątkowy wymaga in-

| - ochrona granicy w porównaniu
z tem, co było pół roku temu,
będzie znakopfcie wzmocniona.

wen do działalności policji we-

 

    
   do jej pomnożenia, ile do le-
pszego wyszkolenia i zaopatrze›

ak również do posta-
wienia jej po? względem mater-
jalnym tak, a. » policjant nie po
trzebował szukać zarobku ubocz-
nego i nieprawnego. Sądówjest
zbyt mało na tym terenie, co szko
dzi zarówno ludności jak i same-
mu wymiarowi sprawiedliwości.

Pogarsza stan bezpieczeństwa
pewna agitacja, licząca się z pań-
stwem tylko jako z objektem do
zwalczania, do którego czuć na-
leży tylko nienawiść. Rząd: usza-
nuje wolność słowa, zwłaszcza za
gwarantowaną posłom, zamfierza
jednak wkrótce zwrócić się do
Sejmu z uwagą, że wolność prze-
staje tam być wolnością, gdzie
zaczym się zbrodnia zdrady głów
nej, Jeżeli rządprzedstawi Sejmo-
wi dowody, to nie ulega wątpli-
wości, że Sejm stanie na wyso-
kości. zadania,
To są środki prewencyjne i re-

presyjne „Gdzie zaczyna się strze-
lanie, rzucanie bomb, rozkręca»
nie podkładów kolejowych, albo
palenie, tam oczywiście i ja je-
stem za szybką represją, ale ani
kroku dalej: żadne zastraszanie
na przyszłość, żaden teror nie jest
rzeczą odpowiednią: gdyż może
to tylko doprowadzić do tego, że
ludność znienawidzi wszelkiego
człowieka, który thm reprezentu-
je państwo polskie

Teraz co do akcji sanacyjnej.
Idzie tu o trzy sprawy: o sana-

; (Clue, daisy, na aur. 6-65)

 

   

   

  

   

 

   
  

  

 

 

  

NEW YORK, 10 stycznia.-Ze
St. Zjedn. płynie do E i
ustanny strumień złota
finansiście j

Każdemu
  

s
ropy pomaga do ureg
nansow poszczególnych -państw
europejskich.
W ostatnich dniach ze skarb»

ców bankówamerykańskich wy-
wieziono złota za 21,700,000 do-
larów, Według obliczeń rzeczo-
znawców finansowych, banki a-

w przy
wyślą do Europy złota
mniej za 300,000,000 dolardw

Dzięki pomocy a
gó złota, państwa
przywracają u siebie
stosunki finansowe.

NIESZCZĘŚLIWY SIE.
| ~ROTA USIŁUJE POPEŁ.

NIC SAMOBÓJSTWO

PROVIDENCE, 10 stycznia, -
M. Dondolfa, lat 13, spełniający
od cząsu śmierci swej matki o-
bowłązki kucharki w domu swe-
go ojca, tak sobie wziął do serca
swoje sieroctwo, że usiłował po-
pełnić samobójstwo wystrzałem
z rewolweru. Wostatniej chwili
sierocie ło odwagi i zamiast
w głowę, postrzelił się w nogę.
Zapytany podczas śledztwa, dla-
czego targnął się na swe życie,
ieszczęśliwy sierota oświadczył,

iż pragnął mieć matkę, jak mają
inni. chłopcy. :

      

 

europejskie
normalne

 

 

 

  

Rząd meksykański przepro-
"wadza reformę rolną

MEXICO CITY, 10 stycznia.-
Zreorganizowany wydział refor-
my rolnej zapowiedział, iż przy-
stepuje do podziału wielkich
dóbr rolnych pomiędzy ludność
bęzrolną. Wydział reformy rolnej
zapowiada, iż wszystkie wielkie
obszary gruntowe zostaną podzie-
lone pomiędzy ludność bezroing
i. małorolną pó dakładnem prze-
studjowaniu-w jaki sposób dane 

 

|

"miejsce kanclerza Marx'a, który mi-

 

ZŁOTO AMERYKANSKIE POMAGA DO UREGU-

LOWANIA FINANSÓW ŚWIATA

W jednym tygodniu St. Zj. wysłały do Europy 21,700,000
- W bieżącym roku spodziewają się wysłać

300,000,000 dolarów

- | sprawiedli

 

Sprawa Gdańska znowu na -

widowni międzynarodowej

 al

STRESEMANN TWO-

RZY NOWY GABINET

MARX NIE MÓGŁ UTWO-
RZYC RZĄDU

BERLIN, 10 stycznia. -
dent Ebert polecił byłemu ministrowi
spraw zagranicznych Stresemannowi
misję -utworzenia nowego rządu w

mo wszelkich wysiłków nie zdołał te-
#o uczynić na skutek bezwzględnego
sprzeciwu junkrów, zarzucających by-
łemu kanclerzowi nadużycie fundu-
szów państwowych dla osobistego u-
żytku.

Były minister Stresemann zamierza
utworzyć rząd złożony z paztji Ludo-
wej, konserwatystów, faszystów i po-
mniejszych _stronnictw _reakcyjnych,
jak bawarskich monarchistów 1 ha-

 

Okręty zabrane przez gen.
Wrangla niezdatne

do użytku

MARSYLIA, Francja, 10 sty-
cznia, - Bolszewicka

 

    
przewodnictwem admiral
wa, dokonywująca oględzin" ro-
syjskich -okrętów, _zabranych

 

przez gen. Wrangla z portówczar
nomorskich po zgnieceniu prze-
ciwbolszewiekich rewolucyj, a o-
becnie znajdujących się we fran-
cuskimporcie Bisra wpółnocnej
AMryce, uznała te okręty za nie-
zdolne do dalszego użytku, bez
kosztownych przeróbek, które po
inny być dokonane w portach

skich, Okręty rosyjskie mu-
siałyby być przykolowane do por
tów rosyjskich, bo nie mogłyby
płynąć przy własnej sile parowej.

  

 

 

 
 obszary najlepiej mogłyby

ie podzielone, ażeby
dać właścicielom sposobność do-
konania podziału ziemi z własnej,
woli

  

Z POWODU PROTESTÓW GDANSKA - .

PRZECIWZWIERZCHNICTWU POLSKI

 

  

 

' Prasa polska grozi okupacją terytorjum Gdańska

BERLIN, 10 stycznia. - Rząd wolnego miasta Gdańska”
stosował do Ligi Narodów protest przeciw zwierzchnictwu pocz.
'towenu Polski nad Gdańskiem, na podstawie którego pocztowe
władze Rzeczypospolitej umieściły na terytorjum wolnego miasta,
Gdańska skrzynki pocztowe, pomalowane w barwach polskich, za»
opatrzone w państwowy herb polski „Białego Orla". ;

Senat gdański domaga się w swym proteście, by Rada Lig
Narodów orzekła, czy rzeczywiście Polska ma zwierzchniczą wia«
dzę pocztową nad Gdańskiem, według warunków wersalskiego
traktatu pokoju. z

Podczas, gdy Niemcy gdańscy zanoszą protesty do Rady Ligi
Narodów, część prasy polskiej domaga się od rządu zajęcia wol- ;
nego miasta Gdańska za pogwałcenie wersalskiego traktatu po-
koju przez naruszenie zwierzchnictwa pocztowego Polski nad
Gdańskiem przez usunięcie godeł państwa polskiego ze skrzynek
pocztowych w mieście Gdańsku i zastąpienie ich niemieckim mo-
narchistycznym dwugłowym orlem czarnym.

Rząd polski w energicznej nocie wystosowanej do rządu mia-
sta Gdańska, zażądał przeproszenia Polski i przywrócenia skrzys :
nek polskich z polskiemi godiami. %

Wiadze miasta Gdariska zamiast usprawiedliwienia z podnie»
sionego przeciw niemu zarzutu wysłały do Ligi Narodów skargę
na rząd polski. -,

Część prasy polskiej przestrzega ludność Gdańska, że Polska
zajmie Gdańsk, jeżeli rząd wolnego miasta nie przestanie prowoko»
wać państwa polskiego i naruszać prawa przyznane Polsce w wor-
salskim traktacie pokoju. «

 

PREMJER HERRIOT NAKAZUJE PRZYSPIESZYE _-

ZWOŁANIE FRANCUSKO-AMERYKAKSKIEJ -

KONFERENCJI

Dla załatwienia sprawy spłaty francuskich długów wojen-
nych należnych Stanom Zjednoczonym

 

 
PARYŻ, 10 stycznia. - Pierw

szym czynem premiera Herriota
po powrocie do zdrowia, było wy-
danie polecenia dla przyśpiesze›
nia francusko-amerykańskiej kon
ferencji dla załatwienia spraw,-
spłaty długów wojennych, należ.
nych St. Zjedn. od Francji.
Krok powzięty przez premjera

Herriota kładzie kres dotychcza-
sowej nieoficjalnej wymianie po-

 

glądów pomiędzy ambasadorami
i poszczególnymi ministrami o-
bydwu‘h państw, co zamiast spra

i eszcze bardziej ją

 

Premjer Herriot zawerwat do

siebie odpowiednich urzędników
i ekspertów finansowych, pole»

cając im ułożyć plan na podsta»

wie którego Francja mogłaby

przystąpić do rokowań dla spła-

ty długów należnych St. Zjedn, 

Anglicy starają się zmniejszyć pre-

tensje St. Zjedn.

 

Angielski minister finansów pragnie rozłożyć spłaty odszko-

dowań wojskowych na 34 lata

PARYŻ, 10 stycznia. - Delega-
ci angielscy mna konferencję al-

janekich ministrów finansów w

au starają się wszelkimi

lumi zmniejszyć prętensje St. Zj.
do odszkodowań niemieckich, na-

leżnych aljantom.

Pomiędzy. przedstawicielem St.

Zjedn. pułkownikiem Loganem a

nugielskim ministrem spraw za:

granicznych Churchillem toczą

się przewiekte rokowania w spra-

wie ustalenia terminu w jakich

mają być zwrócone St, Zjedn. ko-

szła okupacji prowincji nadreń- |

skich, Przedstawiciel St. Zjedn.
domaga się rozłożenia spłaty ko»

szłówna lat 24, gdy przedstawie

ciele Anglji pragną rozciągnąć

ten termin na lat 34.

 

 

 

 

Sprawa przynależności Sta-

nów Zjed. do międzynaro-

dowego trybunału .

WASHINGTON, 10 stycznia-
Komitet senacki dla sprawzagra-

nicznych następnej środy zajmie

się rozpatrzeniem projektu przy-

łączenia się St. Zjedn. do mię-

arodowego trybunału spra-

wiedliwości w Hadze, zawartego

w orędzin prezydenta Coolidge'n,

a wygłoszonem podczas łącznej

Sesji senatu i kongresu w pier-

wszy poniedziałek grudnia.

Prez. Coolidge w swem orędziu

wyraził opinię, że SL, Zjedn. go

towe są przyłączyć się do Między-

  

 

 

i Anglji. ;

 

Smieré pocttmistrza miasta \-

New Yorku ->

NEW YORK, 10 stycznia. -
~Poezmistrz-miasta New Yorku,

Edward Morgan, pełniący służbę
pocztową od.Jat 39, a w ostatnich

'8 latach zarządzający pocztą w, .

mieście: New York, zmarł dzisiaj

w 69 roku życia po nieudałej o-

peracji ślepej kiszki. *

do odszkodowan

 

narodowego Trybunału, o ile nie

będą zobowiązane jego uchwała

mi w .sprawach /międzynarodo-
wych.  

 

 

- > +. u 6 * ,9 :

Korespondencje własne „Nowego Świata" |..

w PÓNIEDZIALEK. :IZ-GO STYCZNIA .

„GEN. SIKORSKI CONTRA MARSZ. PIŁSUDSKI">
pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

WE WTOREK, 13.60 SfYCZNIA

„CHRYSTUS W POLSCE"

pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

, W ŚRODĘ, 14-00 STYCZNIA *

" ›SOWIETY A RUCH WOLNOŚCIOWY W KOLONJACH

pisze LEON KUNTE z Paryża

W CZWARTEK, 15-00 STYCZNIA

„BUDŻETY W POLSCE"
pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

+ W PIĄTEK; 16-00 STYCZNIA

„NIETYKALNOŚC POSELSKA"
pisze T. WIENIAWA DŁUGOSZOWSKIz Warszawy

W SOBOTĘ, DNIA 17-60 STYCZNIA

„TRAGICZNA ROCZNICA"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W NIEDZIELĘ. 18-G0 STYCZNIA

„BYŁO NAS OŚMIUSET"
pisze T. WlENIAWA-DLUGOSZQWSK! z Warszawy
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NIE MÓWI

TYLKO 0

WELKE]

MASEK
którą urządza

Towarzystwo Śpiewu

FH

NIKTONCZEM

 

 

 

 
 

, _FJODOR IWANOWICZ SZALAPIN WANDA LANDOWSKA
PANI WANDA LANDOWSKA,

| werEchswiaTowsy vtawy an
TVSTKA POLSKA, KTÓREJ GRA
NA KLAWIKOROZIE 1 FORTEPIA.
NiE BUDzI NIEBYWALY WPROST
ZACHWYT w AMERYCE ZAPROS!
LA DZIECI POLSKIE NA swo!
KONCERT w AEOLIAN HALL,
DNIA 1660 STYCZNIA. 1928 ROKu.
Po cholnce 1 Juselkach defect por

wdziwie wielką muzykę, która w nie
jednem serduszku rozbudzi piękne 1
'szlncbotne uczucia

Zaczęłam grać w czwartym roku
życia- Mój pierwszy nauczyciel był
to człowiek łagodny 1 pobiażliwy
Pozwala! mi Ggkać się swobodnie
śród mu ykt, którą lubiałam A to

co mnie przedewszystkiem pociągało
1 zachwycało było muzyką dawnych
czasów Pamiętam dziś jeszcze roz
kosz ogurnisjącinte, gdy po raz

  

   
1925.

  

 

NAKONCERT BRONISŁAWA HUBERMANA

w
.NIEDZXFL'NB ›

DZISIAJ!

”ROE—9m”

-Niema chyba gorszej rzeczy

nad zazdrość i to jeszcze w mal

żeństwie.
| skle ze Szkoły Rudy Oświatowej "

| "ou Tut is Un i odwrotnie jest w czasach obec»dnianka Wielka wrtystka polska § i
| ych rzeczą zwykla.| WANDA LANDOWSKA zaprosiła je we wą # ykla M

f 1 na swój koncert. Dzieci polskie usty Zwykła", - zapyta nieje»
A i wag 1610 stycznia w Acoltan all pra Pm

"U nas jest inaczej"

krzyknie drugi

Może... kto wie...

Tutaj jednak było inaczej.

Kochali się, jak dwa gołąbki,

ale nim upłynął rok małżeństwa,

miłość ustąpiła miejsca niena»

wiści, a ta znów - zazdrości...

Sprawa w sądzie o "złama»

- wy»

  

| pierwszy posłyszełam preludjum Bac nie serca
W SOBOTĘ | cha C Major Moj lo krót au

Niestety! Moje utzucie tko ,
9 trwało, bo niebawem zmiealll ml me A potem... NN

i go nauczyciela. Surowy, suchy i mę Co potem się stało, domma-
L_. czycy muzyk zajął miejsce mego do się po zobaczeniu wspaniałej

brego 1 milego mlstrza. Skończyły i arcywesołej operetki wtrzech
2 rędrów . 2 . m bia

z 1925 roku się moje rozkoszne wędrówki: muzy aktach p. t. "Rozwódka", którąz czne po przez gawoty 1 bourrees Be- too tms 11| W SALACH cha Wzamian wydano bezlitosny wystawia w niedzielę, dnia 11-3 POLSKIEGO DOMU | rozkaz grania po dwadzin&cia pięć ra» go stycznia 1925 r. Teatr Pol.- zy (każda ręka osobno) eJudy Kalk. ski pod dyrekcją T. Wandycz iP m Fi : 4* NARODOWEGO te W. Ochrymowicza.Bylam bardzo nieszczęśliwa 1 pełna
i -19-23 St. Marks Place | tęsknoty za moją ukochaną staro- OPF'XeJthFE Ęągżnwgnh

New York | świecką muzyka, kórą mi odebrano. ng w Washingt # Hig

Poczujecie Słynny śpiewie) „musica umiec Tańczyć miłość i wspaniałomyślną dobroć. Ron nd ~M 17"hanwihSiren na płynące z każdego jego tonu. One Was " IF
róg Third Avenue zjednoczą węzłami mocnemi 1 serge: i

KONCERCIE RADY OŚWIATOWE] cznemt, one rozwiną to co w nas „hagmlgngmngk su s l |
Jest dobre 1 ludzkie a W l~! y y a sza

f 111 a -- UV”e iw . task ZAREZERWOWANE Tr Sk miał sposobność zobaczyć arcydzieto sztukiBorst be
e -- " « ---- --- y | 19 10-10 10-10 ao 10 ro 10 10 an dodo 10 19

* == z | NK P -| LO EWS „Nosi,Sreetun * Dziesięć Przykazań »w Niedzielę, 11 Stycznia 0 $38 wiece 19 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 .
P AVENUE B w

sze „MASKI

Wiele innych miłych

niespodzianek

biurze kol. J

  

Przepięknych 25 NAGRÓD

wartości $50000 czeka na

przez najpiękniej-

Nagrody są na wystawie w

 

   

Fjodor Iwanowlez Szalapin,
największy i najsławniejszy
śpiewak rosyjski występuje w
niedzielę w Metropolitan Opera
House, o godzinie 3-ej po polu-
dniu. Za panowania cara nie-
jednokrotnie zaproszony był do

 

   

  

wicieli Rosji Sowieckiej. świad-
czy to o wielkiej popularności
Szalapina, który w biedzie
młodość swą spędził -Szala-
pin nie uciekt z Rosji, gdy jego
ojczyzna pogrążyła się wcie

ności krwawych dni lecz pozo-

stał na posterunku budując ich

serca swą sztuką. W wywia-

dzie powiedział: "Sztuka i pie-
kno, a nadewszystko, abym do-

 

 

:

:

 

brze śpiewał, oto co mnie naj-
więcej obchodzi. To jest moja
polityka."

Zawiadomienie do Towa-

rzystw w New Yorku

Panna Lunta Nestor, kierowniczka
Polskiej Szkoły Baletowej w New
Yorku podaje do ogólnej wiadomości
że polskie tafice, mazury, krakowiaki,
oberki, kujawiaki, polkimazurki łat

i tradniejszego układu z
rysunkami i xrmumaczampm aby»
wać można u. panny Lunt Nestor, w
Polskim Domu Narodowym, pn. 1923
St. Mark's: Place, New York City
Warunki na miejscu. w poniedziałki,
środy, ptątki od 5 do 7 wieczór, Tam
że wpisy nowych uczenie do Szkoły
Baletowej

  

 

 

   

 
 

 

  

  

TWOJE MEJSCEV31-60 STYCZNIA

    
 

Zarząd Towarzystwa Operowego w New Yorku

W dnia.31-go stycznia br. wystawioną będzie w Manhattan Opera House, przy 34-ej
ulicy i 8-ej Ave., Opera Stanisława MONIUSZKI

„H ALK A"

pzy udziale światowej sławy artystów: Pp. prima-donny Leśnji OGRODZKIEJ, gwia-
zdy Europejskiej, tenora Leona CORTILLEGO, barytona Leona RECONIEGO, reży-
sera Adama MIŁOSZY, dyrektora stałej orkiestry i chóry Antoniego M. NOWACKIE-
GO i innych nowo-zaagażowanych sił, oraz doborowego baletu i chóru. - Bilety po
cenach umiarkowanych.

    

dorosnę. osiągnę to co lubię 1 do cze-
go tęsknię - będę grała program

| wyłącznie -poświęcony -starym. mk
strzom. _A więc: przedewszystkiem
ukochan! przezemnie: Bach, Mozart
Rameau i Haydu.

Przepisaną czysto na arkuszu pa
pieru z obrazkiem tę moją przysię-
kę włożyłam | zapieczętowałam w
kopercie z napisem "Do otwarcia w

e, kiedy: dorosnę."

| I ślubowałam sobie: kiedyś, kiedy

 

 

NIe myślcie, że ta muzyka wielce
uczona jest bez uczucia. Starannie
uważajcie na molodję każdej ręki,
i posłyszycie jak wszystko tam śpie

muważycie -czasem -taneczny
, w czasem echa. melody}. ludo:

wych
Słuchajcie całom Waszem sercem..

1 kto wie? Może ta uczona, lecz bo-
sko prosta muzyka wzbudzi w jed
nym z Was ten sam szlachotny ogień,
który płonte we mnie
Chodźcie ze mną wszystkie dzieci!

i Wy, które macie słabe rączęta 1
Wy silne 1 uzdolnione! Nie bójcie
się poważnej postawy | wielkiej pe-
ruki ojca Bacha, Przysuńcie się WI
żej otoczymy go kołem,

  

 

 

     
Avenue B i 5 ulica

PRZEZ CAŁY TYDZIEN
Począwszy 12-go stycznia
SŁYNNY ROSYJSKI BASSO

„ Z CHICAGO OPERY

IWAN

STESCHENKO
w repertuarze rosyjskich
piosenek i popularnych arji

Ponadto zwykły program
Program wodewilowy i obrazy
zmieniamy co poniedziałek

i czwartek

 

  

coueresy <
MV. TIMES

 

 

  
Bronisław Huberman cieszy

znała go z pierwszych wystę-
pów, gdy jego sława europej-
ska torowała mu drogę do naj-
większych =sal _koncertowych
świata. Od tego czasu, to jest
od Qierwszego występu, Huber-

, środa,Pon.,, Wtorek

  

7 y tydzień oo
exawazy od 12 Stycznia

    

BRONISŁAWA

HUBERMANA
PoLskieco sknzyPKA

try: zdoissee„powodzenie
wonnych występach w New

dr

 

AEOLIAN HALL, 35 W. 48rd St.
w Piatek, 16 Stycznia, o 8.30 wieczór

wysrer

W A N D Y

Landowskiej

 Jednej z największych polskich artys«
  

 

 

mana, tłumy zalewają sale kon

czyć wypada, że Polacy nowo-
jorscy bardzo licznie reprezen-
towani są. Nie o tych ani do
tych piszemy, którzy już wie-
dzą o zapowiedzianym koncer-
cie i postanowili w niedzielę
pójść do Manhattan Opera Hou-
se, ale do tych, którzytylko sły-
szeli o nim a nie jego samego,
piszemy, aby nie omieszkali w
niedzielę 11 stycznia przyjść do
Manhattan Opera House, na
najwykwintniejszą ucztę ducho
wą.

School, przy Irving Place i 16
Street.
Obsada?
Caly zespół Teatru Polskiego

z panią Zofją Posselt i panem
Józefem Kallini na czele. Bo-
haterom sekundują dzielnie pp.
T. Wandyez, G. Pirand, S. Lue
bicz, oraz panowie J. Ptakow-
ski, W. Ochrymowicz, E. Bro-. . .; . » j ai - H LG ński z ; 6KoWaza. dworu carskiego, ale jego talent i okolicy w [: l:|'(:f3‘evr1‘":°me‘Z‘fiif‘u’xchdx sig wielkiem uznaniem publicz- |certowe na wieść o jego wystę

|

MiMSKi, B. kaf'. Ri Zubr= R uwielbiany był i przez przedsta- | WamiodWrzylacęie!„„ | ności amerykańskiej, która po- pie, a z przyjemnością zazna: Czaja, J. Leski i inni.

 

y operetka ta zosta-
ła wystaw takim przepy-
chem, jak to miało miejsce na
scenach _europejskich -Teatr
Polski postarał się o nowe de-
koracje, efektowne kost„1umy

dla pań liczne chóry i

ne aparaty do efektów świetl-

nych. |Wobec takich danych

sądzić należy, że "Rozwódka"

zśska sobie uznanie nietylko

publiczności, ale i całej prasy.›

Chcąc, a

   

 Początek operetki puktualnie

o godzinie 8-ej wieczorem.

 

 

świato nie widziała.

baczyć.

CRITERION

 

Poleciłby z całego serca wszystkim zobaczyć ten o-

braz, aby podziwiać cudowną treść Historji Biblij-

nej, odtworzoną na scenie kinematograficznej. Bez

wątpienia można powiedzieć, że sztuka |

| ,,DZIESTEC -PRZYKAZAN® j

jest arcydziełem sztuki obrazowej, jakiego historja

Dwa przedstawienia dziennie - 2:30 i 8:30

BILETY - Sie;

Aby ją ocenić musi się ją zo-

|
81.10 i 81.55. -

mroanway |
i & ULICA |THEATRE

 o

 
[Tow. SPIEWY 45-LETNI
 

w SOBOTĘ-
 

NAGRODY WAR

 

C1 500 DOL. |

 

  

 

za najpigkniefszei najkomicznie}-

sze kostjumy damskie i męskie

DOJAZD: Lexington Ave. Sub-

WCENTRAL OPERA HOUSE
V? e o

HARMON le l as 0 l . WI a 205-223 E. 67 ul. przy 3-e] ave., New York › h b
z w $godzmle 730 wieczorem 2 PIERSZORZĘDNE ORKIESTRY way do 65 ul. lub górną koleją

7 urządza 200. Ak - 3-ej ave. do 67 ulicy.ć _ --- ---

 

3160 STYCZMA

  

   

 

\|WIELKI BAL MASKOWY =:222 urządzony przez
Tow MarjiKonopmckle]i Tow. Wzajemnej Pomocy Narajów

odbędziesię wsobotę, stycznia w Domu Nar. Pol.

# Kto zdobędzie główną premię. Tylko raz na rok macie szansę być na takiej zabawie
- Wartość nagród przenosi $300.00. Muzyka najlepsza:

Rezerwujcie bilety dzisiaj! Cena biletu $1.00 ->
Gdziekolwiek bawiliście się PRZEDTEM -- w sobotę będzie-cie się bawili LEPIEJ!

 

a  

  &    Gdziekolwiek bawiliście się PRZEDTEM - w sobotę będzie-cie się bawiliLEPIEJ!

 

 

 



 

 

   

 

CHOROBY ZIMY
Czy dreszcze zimowe nie przeszkadzają Wam więcej,

niż Inne? Chrońcie się przed kaszlem i przeziębieniem,
odżywiając się dobrze przez u

SCOITSE
Ono jest leczącym pokarmem, nadającym się dosko-

nale, którego używają tysięce,zimy.
Pozbędziecie się obawy przed zimą, utrzvmując

„się zdrowo ze Scott's Emulsion, Niema nie tak do-
brego dla Was 1 Waszych dzi

cot & Bowne

 

Kronika miejscowa

 

   

 

  

| OBRAZKI

NOWOJORSKIE

eedziennie szkioule

  

WŁÓCZĘGA. »

Wydziałowi -Opieki Społecznej
Nowego Świata i Lidze Kobiet

Polskich w New Yorku

Całem sercem dziękuję za
przesłaną ofiarę trzydziestu do-
larów, którą roadzi

  1 Iona rzecz
żołnierzy i młodzieży kształcą
cej się w trudnych warunkach,
młodzieży sierocej, pozbawionej
rodziców, zamordowanych przez
bolszewików.

Potwierdzenia P. Z. P
Polek załączam.

Wdzięczny za przesłane ży |
czliwe, słowa, składam organi w
cjom Waszym i całemu W
chodźtwu Polskiemu w Amery-
ce, które pamięta p doli Roda-
ków w ie najlepsze ży-
czenia wszelkiego dobra od Pa- |
na Zastępówi proszę Boga, aby J
ten Nowy Rok był dla wszys
kich "Miłościwem Latem." |
Z pozdrowieniem i oddaniem |
Dr. Władysław Bandurski, Biskup. |

Wilno, 20. XII., 1924.

 

. i Kola

 

  

  

 

 

Oto jak daleką drogę Wasz |
dolar odbył.

Nie zdawałeś sobie sprawy z
tego, że te składki zbierane na
choinkę biednych dzieci będą nie
tylko sentymentalnością chwi-
lową, lecz że stanowią coś
więcej, że ciepła ręka Twoja,
serdeczne Twe współczucie ro-
zeszło się nie tylko po ciemnych
norach nędzy w New Yorku i
okolicy, lecz dotarło i do sere
zbolałych i do smutnych dusz w
Polsce. -Wszystkie Wasze pie-
niądze zmieszały się w jedną
sumę. Z niej obdar a
tych, którzy godni są naszej po-
mocy. Znaczy to, że z Twego
dolara kilka centów otrzymała
wdowa, kilka centów sierotka,
kilka centów sierociniec w Wil.
mie, -Dom _Podrzutkow, Przy.
tułek we Lwowie. Ochronka w
Przemyślu, żołnierz, uczeń i t. d.
Oto jak pieniądzem Waszym

szafowałem. Chcę dowieść, że
za każdego centa złożonego na
moje ręce kupiliście część ce-
ziełki w budowie obronnego wa-
łu moralnego w gmachu wiel.
kiej świadomości braterskiej.

Czytajcie dzisiaj ten list od
księdza biskupa Bandurskiego.
Błogosławieństwo swoje prze-

syła Wam przez nas za a
pracę i ofiarność. Przyjmijcie,
kornie głowy chyląc, gdyż ten
pasterz dusz uwielbiany przez
wszystkich Polaków nie tylko
słowem ale czynem przyświeca
narodowi polskiemu jako przy-
kład -szlachetności, -wielkości

      

 

 

ciebie

JUTRO!

ZAGADKOWE

- ROZWIĄZANIE

oo TAGADKD

żwmnle

aby się uchronić od chorób

ieci.

Bioomtiett, w. 3, rest

duszy i serca i poświęcenia i mi-
łości. bliźniego,
Oto wraca do Ciebie, Czytel-

niku echo Twego czynu dobre.
go.

Olśniewa Cię blaskiem swym
światło Twej własnej serdecz-
ności
Znajdź w tem potwierdzeniu

nowe źródła i nowe zachęty da
współpracy dla drugich, dla
tych. żołnier którzy zdrowie
i młodość stracili w obronie Oj-

dla tych podrzutkow
niewinnych, których nędza prze-
mocą. odryw
dla nieszcz \
które tu wnajbliższym są
twie żywot marny wiodą, bez
słońca i bez radości.

ę sam ku
m, o ile

    

  
  

 

     
  

 

  

 

i mulao tobie i że obo-
wiązkiem twym jest myśleć i
pracować dla innych i dzielić się
z mimi nietylko dorobkiem ma-
terjalnym ale uczuciem,

Tej wiadomośc: dokumentem

 

 

ga nie kończy się Jeszcze

Z Rady Oświatowej
- |

Baczność Delegaci! W środę, dnia
14go stycznia odbędzie się nadzwy
czajne posiedzenie Rady Oświatowej
w sprawie mającego się odbyć kon
certu w ostatnią sobot stycznia na
wielkiej sali Domu Narodowego
Zo względu, że csas jest krótki

uprasza się wszystkich delegatów, aby
byl! obecni na tem zebraniu.
Rada Oświatowa must zdobyć fuo

dusz na utrzymanie szkoły 1 w tym
celu urządza wielki wieczór muzycz»
no-wokalny przy współudziale arty-
stow polskich, chórów śpiewaczych 1
towarzystw muzycznych,
Zaznaczam, że roczne posiedzenie,

na którem nastąpią wybory nowego

zarządu odbędzie się dnia 28-g0 stycz»
nia.
Uprasza się szanowne towarzystwa,

aby były łaskawe nie urządzać w
sobotę, dnia 81.50 stycznia żadnych
zabaw. lecz były łaskawe wyłącznie
ten wieczór poświęcić na rzecz szko-
ty: polskie

Cześć!

  EX, Sekr
 

Zawiadomienie
 

Okręg Sokołów Polskich zorganizo
wal Lire Gry w Piłkę Koszykową
Kuźde golnzdo będzie wię stykać z
drugiem gniazdem po cztery razy, aż
do końca marca, a wtedy dwa gniaze
da najwyżej stojące dostaną pubary
Do tych gier tylko stoją gniazdaso

kole. Publiczność jest zaproszona na
walki, jakie się odbżędą w każdem
gnieździe.

FR. L. MARTUSZEWSKL

 

NAUKA I KAZANIA

Stare Życie w Nowym Roku

Niedziela, 11-go stycznia.
Początek o godzinie 3-05 po południu

wstep wolny
164 Sacond Avenue

at 10. ule.
Swięte

a. A.A. Zlatko.

cartajels'pDlumn

 
 -is 

   

i przyjęcie tych, którz

prezes Domu Polskiego, ob. A.

Philadelphia i okolica

 

Z Polskiego Uniwersytetu

Ludowego

Jedenasty z rzędu odczyt P. U.
L. w tym sezonie odbędzie się w
przyszłą niedzielę, dnia 11go bm.
o godzinie ej popołudniu, w Do-
mu Polskim, 211 Fairmount Ave.

Odczyt wygłosi A. Węgroc
student medycyny na Uniwersy-
tecie Tempall,
Na odczyty wstęp jest wolny

dla wszystkich, O liczne przyby-
cie uprasza

Komitet Wykonawczy P. U. L.

 

Wyższa Szkoła Muzyczna

„Leopolia"

pod dyrekcją pan A.
site} zo Lwowa, 2233 Orthodox

Street, Philadelphia, Pa.

Przedmioty główne: -- Fortepian,
skrzypce, śplow solowy, tańce klasy
czne, Dodatkowe obowiązujące: te-
orja harmonii, historia muzyki, sol.
feggtr(noltel),
Wpisy codzień z wyjątkiem nie-

dziel 1 świąt od 3-9 po połudntu.-
Telefon Pranktord 3184R

Z Komitetu im. Józefa

Piłsudskiego

SZANOWNI RODACY!

Rok już, fak Komitet Im. Józeta
Piłsudskiego powstał w New Yorku
zorganizowany przez ludzi, którzy
nieustannie pracują na polu krzewie
nia oświaty na wychodźtwie.
Za (nfejatywą ty posz! Tudzie w

Innych  dzi@niench, stwarzając Ko-
mitety im. Jórefa Pilsudskiego. Ro-
zumiejąc czyn jakiego dokonał nasz
wódz 1 naczelnik narodu polskiego
dla ojczyzny, chcemy dalej pracować
Mamy jeszcze do wykonania drugi
czyn, a mianowicie krzewienia ota:
ty czysto ludowej, przez którą budu
jemy wspólnemi siłami wilng Rzecz
pospolitą: Ludową.
Komitet Im. IQ gel PiwuĄskiego

 

w -Philadelphia, Pa. wzywa tych |
wszystkich, którzy w _fakikolwiek
sposób, pomagal! mu do tworzenia |
legionów, _pracując _w _Komitecie
Obrony Narodowej do szeregów Ko
mitetu tm. Józefa Piłsudskiego. ate
by dokonać czynu krzewienta oświa-
ty

Posiedzenia Komitetu im. Jóreta
Piłsudskiego odbywają się co drugą
niedzielę miesiąca w Domu Polskim,
o godzinie 3) po południu, po. 211
Fairmount Ave

Za Komitet
W. TYL, Prezes,
W. GAWRYSIAK, Sekertarz
 

Choinka w Domu Polskim

Szkoła języka polskiego im. A-
dama Mickiewicza poraz drugi

 

  

w dniu Nowego Roku, urządziła
choinkędla. dzieci w Domu Pol-

i licznym udziale dzie-

ci, rodziców i gości, eniaj

cych salę po brzegi, uroczystość

zagaił prezes szkoły, ob. B, Wę-

glarski, Przewodniczył ob. L.

, prezes Stow, Domu Pol-

jedynej polskiej placów

iladelfji, któ k

nania kulturalno-oś

jące na celu podniesienie i-

mienia polskiego na najwy
stopień, zawsze otacza pieczol

witą troskliwością i swoje pod-
woje ma szeroko otworzone na

w kierun-

   
   

  

  

 

  

  

    

  

   ku tym chcą pracowa
Na estradzie zajęli miejsca ho-

norowi przedstawiciele Z. N. P.;
prezesi towarzystwi zarząd: Do-

mu Polskiego w komplecie, -Se-

krelarzował zaś niżej podpisany.

Pierwszą mowę programową wy-

głosił znany w Filadelji poeta
i działacz oświatowy, pierwszy

nauczyciel szkoły ob. F. Polito-

wski, który w swem pięknem prze

mówieniu, stwierdził wielkie chę-

ci do nauki języka ojczystego,

zwyczajne zdolności i szyb-

kie postępy dzieci, uczęszczaj
cych do szkoły. Poczem przemó-

wił krótko i serdecznie weteran

pracy społecznej i kulturalno-o-
światowej, wice prezes rady szkol

nu, ob A. Kędzierski, Mówca z
d osobistych wżyciu,

podkreśla znaczenie dla ludzi tu
urodzonych znajomości mowy oj-
czystej w wykonywaniu swych o-
bowiązków codziennych. Wielu
jest takich, którzy rzecz tak wiel.
klej wagi zaniedbali i dziś nie
mogą się porozumieć z własny»
mi rodakami.
Dalej przemawia stary działacz

(społeczny, założyciel i pierwszy

      

  

Dutkiewicz, który. nawołuje ro-
dziców do pilnego posyłania dzie-
ci do szkoły polskiej i wpajania
w nich ducha patriotyzmu pol.
sklego.
Po przemówieniach dziatwa

szkolna ustawiona na estradzie,
pod kierownictwem nauczyciela,
szczerego: krzewiciela śpiewu i
muzyki p. E. Ryglewicza i przy
akomp. panny Matuszewskiej -
prześlicznie odśpiewała dwie ko-

y: „Chrystus się rodzi" i
„Chrystus się nam narodził", da-

 

rzona ulcnlllkuącvnn oklaskmm

 

 

tarza rady szkolnej p. Narolskie-
g0, odegrano sztuczkę p. t. „Czy
mum potrzebna?" Oprócz staty-
stów w rolach wystąpiły nastę-
pujące dzieci:

Nauczycielka, panna Zofja -
Zielińska; Wacek - J, Malun;
Anielka - Z. Dyniecka; Bartko-
wa - J. Glazewska; -- Helka -
H. Szwatko; Józio - H, Orłów.
ski; Cesiek - S. Smith; Kazia -
J. Kowal.
Gra małych amatorów była do-

skonała i chcąc pewne role wy-
różnić, przychodzi się do przeko-
nania, że jest to niemożliwe,
Powtórne -odśpiewanie „Wią-

zanki Melodyj Polskich" i kolend
przez chór dzieci, wprowadziło
zasłuchanych rodziców w dumę,
a publiczność całą w zachwyt, I
dy po ukończeniu tych nume-
rów, dziarska dziatwa zaczęła de-
filadę około ślicznej ›choinki, o-
klaskom nie było końca,
Panna Jakubowska prześlicznie

odegrała na fortepjanie „Fan-
tazję na tle pobudki wojennej"
Zarzyckiego.
Ksiądz B. Krupski, proboszcz

parafji narodo rej w swem Slicz-
nem przemówieniu scharaktery-
zował historję założenia szkoły.
Przypomniał trudne początki, j
kie były przy założeniu, Założy›
cielami byli członkowie oddziału
5go Z. S. P. Robotnik, który w
czasie walki o wolność i odrodze-
nie Polski stangł przy budowni-
Czpy i,odnowiciefu ducha polskie
Ko, Józefie Piłsudskim, gdy raz
co poweźmie, to z całą sumien-
nością stara się wykonać. Naj

 

    

 

  wieczór, gdzie dzieci tak ślicznie
śpiewają i grają po polsku.
Wodpowiedzi zaenemu mówcy,

przewodniczący objaśnia, że Sto-
warzyszenie Domu Polskiego czy
ni odpowiednie przygotowania i
spodziewa się, że wkrótce cała
1mm... I'ALuh-Ifusk'i zostanie po-

s ynu i wtedy stanie
wkm „nun pom“w śródmie-

   

wieczoru dla dzieci,
było ukazanie się „gwiazdora" z
pełnym workiem podarków na
barkach, Gwiazdor przemówił do
zaciekawionych działek mile i ser
decznie, prosząc o pilne uczenie
m-mowyojczystej, czytanie pol-

siążek, poznawanie pigk-

no]mum]. polskiej i zwyczajów,
Narodu Polskiego.
Na zakończenie, zespół Związku

Teatrów Polskich odegrał sztukę
wjednym akeie p. t. . Lustracia
u pana wójla". Aktorzy ze swych
ról wywiązali się dobrze, za co
należy .im się uznanie,
Po przedstawieniu puszczono

się wtany,
Wacław Gawrysiak,

BACZNOŚCI BACZNOŚCI

 

   

  
  
  

PO RAZ PIERWSZY W FILA-
DELFJI

Balet - Londyn - Paryż

Znakomiel tancerze sławy
europejskiej święcili niebywały
sukces, Efektowne kostjumy.
Monsieur Aramand, Matlemoisel
le Nawara, po raz plerwszy uka-
żą się na scenie polskiej. Wystq-
pig w operetce „ROZWÓDKA"
w Moose Auditorium, 1312 N.
Broad St., Philadelphia, Pa. dn.
12-0 stycznia 1925 roku o go-
dzinie 8-ej wieczorem punktu
alle. Nowość, nowość „For
Tango", „Valce de Salome"
taniec Holenderski.
 

Operetka ta zostanie powtórzo-
na w poniedziałek, 12 stycznia w
Moose Auditorium przy So. Broad
St. w FiladelfJi i w niedzielę 18
stycznia w Kruegers Auditorium
przy Belmont Ave, w Newarku.

POSZUKIWANIE
 

Poszukuję w ważnej sprawie |
krewnych Franciszka i Józefa
Siwińskich, zamieszkałych osta-
tnio w Brooklynie na prośbę ich
siostry Berty z męża Syrwatko,
zamieszkałej w Warszawie.
Ktoby o nich wiedział lub oni

sami, proszę zgłosić się listow-
nie pod adres Roman Woźniak,
393 Grove Street, Jersey City,
N. J.
 
 

PONIEDZIAŁEK

12-60 STYCZNIA

„ROZWÓDKA"
operetka w 3 aktach

MOOSE AUDITORIUM

I?”) No. Broad St.
     

  

REKORDY
to można nabyć u którego

kolwiek z powfższych
dostawców.

NEW voRK city
BUNOPRAW PHONO co

Mth, Easst aAve, at ist St 17.
BROOKLYN, N.
prerit aventeGRAFONÓLA sHÓr308 Fitth Avenuez. knóbr

r. SWsiaN
2066 Chórch Avenue,S

3.151-3 Wythe Avenue,
maseeth, L. 1.

CLERMONT Music suor14 Clermont Avenue.
alASl‘LJ‘H

PHOśQ
Stomp

JERSEY orTY, w. a.

v,
Ti Newark Avanue

2" Grand Strut.

- sik thore Gree
- NEWARK, N. u.

CLARK lSULLIVANF
Os" os

217 Ferry SL, near Wilson Ave.

connecticut
s. ra8.

698 PoglieA,Pray

 

 
PHILADELPHIA, PA.

trowzaukara
Mace

wid BORE diver

Nowe

Polskie

Nowość:

11190

 

11188 i oórące "Dust

W Jestoni na grayski, Polka,

{Damowa polka, Kapela.
mot (BERR AEO Polka, Kapela

 

chary

 

Rekordy

10.GALOWE - rs centow.

Oberek Buch Buch.

Domański - Leszczyński,

Sztajerek, „Wesoła Dwójka", ;

Domański - Leszczyński.

 

(W noo letnia, Walo, R. Patok i Ch. Dllm, -Duet na
{Z naszej strony, Polka, R. Patek i Ch. Film, Koncertymach > !

(Ty Maryniu, tyś moja, Polka. -Duet

ORKIESTRA POLSKA

”musu"--Gyk.Cyk, Polka, Polska Banda

* i KOWICZNE utwory i

 

Nowosc:
wz Piznwszy NA REKORDACII

usthA HARMONIJKA 1 HARMONJA
„Wesoła Dwójka.

na. Ałazmonitkach
na. Marmonjikach

Polska Banda

 

4 śiopeki No. 2, Naclek 1. Kaska.
Muzykant, Sraciek 1 Kas. f

Poproście o najnowszy dodatek do Odeon splsu 1 wy.
blerzcle rekordy, którebyście chcieli posiadać. d
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THERE 1.00
, Głowacki 1.00
Glombikowskt 1.00
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.. Kucharska

Z obchodu rocznicy śmierci G
*" Narutowieta 7

 

* SPRAWOZDANIE FINANSOWE KOMITETU

IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

ZA MIESIĄC LISTOPAD I GRUDZIEN 1924 ROKU

 

DOCHÓD.

Lis to pa d

New York, N. Y. ~

  

  

    

 

  

   

 

Brooklyn, N. Y.

Zemio ... .. 1.00
Janiec 1,00
Zemio 1.00
Garwokński 2.00
Szwarc . . 1.00

Janicki 1.00
Wysocki 1.00
Janowski 1.00
Perkowski 5.00
Zemło .:. 1.00

sockt 1.00
Wienteckt 2.00
Janiekt . 1.00
Garwolióski . 1.00
Gruberski 2.00
Seware , . 1.00

Philadelphia, Pa.

Werlarskt
Buczek .
  

  

 

  

   

  

 

  

   

 

   
   

   

Zięba
Małopolski .,
Lenard .

.
Nowiekt
Straub .
Folwarskt .
Garstka
Garstka
Smith .
Miller
Smith ..
Nowicki
Kwinetńskt: ,
Tyl
Buczek .
Frysztacki .

Ortowski...
Połoński: ,
Pliszczak. .
Zięba
Dósza ,
Gawrystak _

G ru d z i e ń

New York, N. Y. . ,

Ktokockt .

   

 

Kucharski
Popielowa
Leśniak .
Patlewicz

 

Tyszka
Głowacki ....  

 GtombikoweRI

Brooklyn, N. Y.

  

   

   

W. Gruberskdt R
J. Garwollóski 1.00
A. Wysocki \. 1.00
Z. Seware .. \. 1.00
T. Baranowski , . 1.00

Philadelphia, Pa.

J. Miller .... « -.50
W. Gawrysiak ... -so
T, Nowiekt ,. .. 1.00
w. zyl . 1.00
K. Plisrcrak . 1.00
A. Buczek -.
A. Garstka . -s

Razem dochód za mmpm:
i „Tuans 177.15

ZCHOD

Na Uniwersytet Wileński ..... 10.00
Lokal w Domu Narodowym .. 32.00
Pocztówki G, Narutowicza ... 30.00
Koszt urządzenia obchodu G
Narutowicza 220. 34.88

Razem rorchéd za listopad
1. grudzień 3106.56

 

ZESTAWIENIE,

Pozostało w got. z padziernika 11
Dochód za listopad 1 grudzień 17

 

Razem ...... $200.34
Rozchód za listopadi grudz. _106

 

Pozostaje w golówcl na sty
czeń 1925 r 2 5184.28

© W. Kucharski, sekretarz tin.

HUMOR.

Żona (hnsteryczkn krzycząc w
niebogłosy): -" Nie, nic, mój
mężulku. nie pomoże ci. Muszę
mieć nową suknię i basta!
Maz: - Coś ty oszalała? W

jednym miesiącu trzy suknie?  

Zona: - O ty wstrętny ciś-
wieku! Twoim skąpstwem do-
prowadzasz mnie do grobu! A
pamiętaj! Pogrzeb drożej kosz
tuje, niż suknia!
Mąż: - No tak, żoneczko, a-

le pogrzeb robi się tylko jeden
raz!

GOŚCINNOŚC ARABÓW

Każdy nieznajomy znajdzie
gościnę w domu Araba w prze-
ciągu trzech dni bez jakiejkol-
wiek kwestji. po upływie jednak
tego czasu gospodarz być może
zapyta się nieznajomego, kim
jest i skąd przybywa. Jeśli Tric
nera Gorzkie Wino jako gość
poraz pierwszy zawita do Wa-
szego domu, nie powinniście o
nic pytać po trzech dniach, gdyż
w tym czasie już będziecie wie-
dzieć co to jest, Trinera Gorze
kie Wino jest niezawodnym środ
kiem na żołądek. Jeżeli cierpicie
na brak apetytu, zatwardzenie,
ból głowy, niespokojny sen itp.
zaburzenia żołądkowe, używaje
cie Trinera Gorzkie Wino, a ul-
ga nastąpi natychmiast. Prze-
czytajcie co Stefan Jurek z
Kettle River, Minn. pisze 15-50
grudnia: „Trinera Gorzkie Wi-
no jest bardzo dobrym. środ=
kiem. Moja żona przez trzy la-
ta cierpiała na ból głowy i żadne
lekarstwa jej nie pomogły: wie-
dy spróbowała Trinera Gorz=
kiego Wina, i dziś już zupełnie
niecierpi na bóle głowy". Zwróć
się -do sąsiedniego aptekarza
lub sprzedawcy lekarstw i o Tri-
nera Liniment, bardzo skutecz-
ny środek na reumatyzm, neu-
ralgję, bód w lędźwiach, prze-
ziębienie. i przemrożenie, oraz
po Trinera łagodziciel kaszlu.
Jeżeli nie możecie kupić tych
środków w Waszym  sąsiedz=
twie, to piszcie ponie do Joseph
Triner Company, Chicago, II!

   

 
 

 

ZMIANA LOKALU

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY B. BRAWERA

Znany wśród Polonii od roku 1908, przeprowadził się

pod nr. 65 Avenue A, New York
Zakład powiększony, posiada wszelkie aparaty i wykonuje artystycznie

roboty od najmniejszych do największych

FILJA: 3263-3rd Ave., pom. 163 a 164 ul., BRONX

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!
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BOLSZEWJA W ODWROCIEE-

KAPITAŁ NAPRZÓD KROCZY
Cntamv dwie ciekawe wiadomości z

Z jednej dowiadujemysię, że rząd

sowiecki skapitulował ze „świętych" do

tychczas zasad komunistycznych, w stosun:

ku do robotników. Nowe ustawy sowieckie

zezwalają na wydalanie z fabryk robotni-

ków, na przedłużenie dnia pracyskasowa-

niem godzin na śniadanie i zabraniają ro-

botnikom spóźnianiasię i porzucania wcześ

niej pracy.

 

  

|

 

Wrzeczywistości, zasadyochrony pra-, |

cy, dawno zostały podeptane przez bolsze-

wików. Ale działo się to nieoficjalnie. U-

rzędowo zaś i dla zewnętrznego świata, pro

| postęp ludzkości.

letarjat miejski cieszył się wszelkiemi za- |

letami i dobrodziejstwami komunistyczne|
Na Lal/uh zestrom wrj'xhxlt'm i or-

ganizacyj robotniczych zagranicą, Sowiety

odpowiadały -zawsze n_stL/Ąwlnmnum

praw, którym podołmych nie było oczywi»

ście nigdzie na świecie poza krainą sowie-

tów.
Formalne obecnie przyznanie się Mo-

skwy do odrzucenia tych praw, jest niez

przeczenie aktem, dowodzącym cywilnej

odwagi Sowietów.

Jednocześnie z tą wiadomością, czyta-

my drugą, niemniej chanmktcnsh zna, a
mianowicie o ustępstwach bolszewików wo

bec chłopów, -Należytutaj brać pod uwa-

gę fakt, że cały system sowiecki dotychczas

(›pxu'a się wyłącznie niemal na proletarja-
miejskim, stanowiącym półtora zaled-

wie prorcnlu ludności Rosji. :CMop rosyj-
ski ciemnyi pół dziki, skoroziemię dostał,

nie dbał o to, kto rządzi i jak rządzi, byle

mu tej ziemi nie odebrał. :Ie razy rząd so-
wiecki chciał władzę nad wsią rozciągnąć,

skomunizować produkty rolne i inne „za:
sady" bolszewizmu na wsi “pnnmd/lt ty-
le razy spotkał się z wrogim sprzeciwem,
często bardzo krwawym chłopstwa, przy
blcmjąuym nieraz formę masowego buntu
i powstania.

Wostatnich czasach, Sowiety postano:

wiły tem swój zmienić.

-

Potrzebując

knmcumc do wywozu zagranicę zboża, za-

częły sxę umizgać do chłopów. Ale do-

puszczenie chłopstwa rosy jskiego do rz

dów, wymaga bardzo pow nych ustępstw

ze strony bolszewików. I o mlcvshudl

tych głoszą wieści z Moskwy. W zesta-

wieniu obydwu wiadomości, które z tą

nie są nie odzianką dla każdego, kto śle-

dzi odwrót jeneralny Sowietów w ostatnich

dwuch Jatach od „zasad" komunizmu, wi-

dzimy jasno, jak na dłoni, powolny pro-

ces rozkładu bols/vm kich idej i

Byłoby absurdem pr pus/acme że

Sowietypotrafią ur.atować siebie odmu;!"-

ci, przerzucając punkt oparcia swej wła

dzy z robotników na chłopów. Każdy chłop

jest konserwatystą. W Rnsp i :! on ht:!”-

bo ciemny. Na la-

kim żywiole budowanie jakiegokolwiek:

gmadlu politycznego lub wuja/nogo po

linji rewolucyjnej, jest niemożliwe.

-

Mogą

bolszewicy na czas jakiś śmierć swoją od-

wlec, ale: chłop: sowieckiej republiki
w Rosji nie zbudują.

)odcns ;,er na Wschodzie Europy
rozwija się agonja strasznego eksperymen-

tu, który: wstrząsnął narodami, na Zacho-
dzie, dzięki bolszewizmowi, idzie naprzód
kapitał. -Pod pr/vunrlnu twemreakcji an-

gielskiej, inspirowanej przez kapitalistów
amerykańskieli, konsoliduje się coś; co ma

 

mi.
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przypominać słynne przed stu laty wymie-
rzone przeciwidejom xeunluujnq Fran-
cji, „Smet? Przymier . Migdzynarodow-
ka bankierska usadawia się w Berlinie. Kon
trolując plan Dawes'a, mdm- faktycznie
kontrolować Europę,

Bolszewizm przygotował grunt podjje.
neralną ofensywę kapilału. Chwiejącysię
i pół żywy w roku 1919, klpllń ten, za-
wdzięczając eksperymentowi sowieckiemu,
zisiaj staje na SllnlL'h/U] niż kiedykolwiek
podstawie, m.im do pomocy kler. wszyst-
kich wyznań i biały bolszewizm w todze
f.ls/)xl(›uxk10| despotyzmu,

A krucjata przeciw znajdującemu się
u progu śmierci sowietyzmowi moskiew
skiemu, pobłogoxłdmonn niedawno uroczy
ście przez papieża, nie bolszewizm tylko
ma na celu. Właściwie bolszewizm jest
tylko pretekstem i sposobnością do skon-
centrowanego ataku na socjalizm, A wre-
szcie nietylko na socjalizm, ale na organi-
zacje pracy, na postęp i na demokrację,

Nowe „Święte Przymierze"jeszcze nie
jest faktem. Ale jest jasne i widoczne, że
kapitał pragnie oczyścić sobie dokżadnie
(hum; dla SWOICH CELOW. -Przygoto
wuje się pełną parą do momentu, gdy bę

dzie mógł na WSZYSTKICH narodach za

cisnąć obrożę i dyktować w nieznany do

tychczas historji ludzkości sposób, warun
ki całemu światu. Na gruzach bolszewiz
mu, kapitał zamierza wzpieść gmach po

tworny absolutyzmu, wobec którego abso-
lutyzmy królów, carówi cesarzy, wydadzą
się dziecinną zabawką.

 

  

 

  

 

 

   

   

  

  

 

Demokracja jeszcze ma szanse, Osa

czona ze wszystkichstron, z potężnymi wro

gami ze zmiennem sze.n,]iem walczy, Czy
w decydującym momenewMull skoncen
trować swesiły i zwyciężyć? Historja nam
powiada, że tak. Demokracja przeżyje bol-
szewizm, faszyzm i zakusy kapitalistycz
nej międzynarodówki. *

Obecnapróba ogniowa wyjść musi na
jej korzyść. Hartuje się w niej człowiek,
który wierzy we własnesiły i w naturalny

wb.

  

  

 

OPINJA 0 KLERZE
Sędzia M. Kavanagh z chicagoskiego sądu

kryminalnego, którego niedawno pisma klerykal.
ne polskie cytowały jako autorytet w sprawach
zbrodniczości, wypowiedział kilka uwag o klerze.

Między innymi sędzia Kavanagh powiedział
o następuje:

„Dlaczego to kościoły w Ameryce utra-
city swój wpływ na tak wielu  zakłopota-
nych miljonach? Czyżby dlatego, iż nasi du-
chowni stali się zadowolonymi z zwykłej
rutyny i mechanicznej pracy swego powo-
łania? Kazania nie są tyle potrzebne poku-
szonym jak kontakt osobisty, Staro-dawny
duchowny, który wyszukał i zrozumiał po-
trzebujące rodziny i który porozmawiał z
grzeszącą dziewczynką lub chłopcem, pod
względem przeciwdziałania zbrodniczości,
żył życiem wartem tuzina tych, którzy pra- |
wią wzniosłe kazania z ambony

We wielu z naszych kościołów niechę-
tnie daje się miejsce człowiekowi w nędz- |
nem, ubraniu, albo kobiecie, która utraciła
swą cześć. Czemu też pastorowie, rabini i
księża nie wglądną w kłopoty i tajemne po-
kusy swych sąsiadów? Czemu nie idą za ża.
Josnemi procesjami, które ciągną co sobotę
z gmachu sądowego do nędznych domów?
Kler Stanów Zjednoczonych powinien dać
sobie przypomnieć, iż lud żadnego kraju ni-
gdy jeszcze nie odłączył się od swego koś-
cioła, aż kościół pierwej odłączył się od
ludu".
A w mmm miejscu czytamy

„Nasz kler różnych ań, poza me-

chaniczną rutyną swych urzędów, zdaje się

wiedzieć mało o tajemnych pokusach ludu,

i zdaje się dbać jeszcze mniej."

Nie wiemy jakiego sędzia Kavanagh

wyznania. Podobno jest katolikiem.

W każdym razie nad opinją człowieka, któ-

ry w przeciągu trzydziestu lat pełniąc obowiązki

sędziego, miał możność zdobycia odpowiednich

na poparcie swych twierdzeń dowodów do porzą-

dku dziennego przejść nie można.

Jeżeli mówi on o klerze w Stanach Zjedno- |

czonych, to mówł i o klerze polskim

Nas, gdy podobne uwagi piszemy prasa kle-

rykalna wyzywa od bezbożników, wrogów reli-

gji, masonówi oszczerców.
Czy i sędzia Kavanagh z wymyślaniami tego

rodzaju się spotka?

Możliwe, Klerykali zrobią z niego w najlep-

szym razie bolszewika i tak bd zarzutów się wy-

krą? Szczególniej umieją to robić nasi klery-

ali; polscy.

AKCJE IDA W GÓRĘ, A BEZROBOCIE
3 TRWA

a

  

  

z
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+ "Ciekawa zaiste historja. Na giełdzie nowo-
jorskiej Well Street od kilku tygodni odbywa się
olbrzymia gra na zwyżkę akcyj rozmaitych przed
siębiorstw przemysłowycH, Do ostatniej chwili
nie daje się wyczuć objawów zniżkowych. Wiel.
kie firmy ogłaszają kolosalne zamówienia, czy
że produkcja powinna iść pełną parą.

Ale jednocześnie, nie ma odpowiednio zwię›
| kszonego popytu na pracę. Armja bezrobotnych
dotychczas nie zmniejszyła się i pracę otrzymać
wifabry 9 jest tak samo trudno dzisiaj, jak przed
ośmiu tygodniami. Wielkie trusty stalowe, któ-
rych akcje najbardziej się w cenie podnio nie

yjmują świeżych robotników.
"Jest to sytuacja wprost ni LTULumA-lh kuna

daje myślenia,

  

 
   

 

   

 

Dr. Wi Koniuszewski. ->

NA POSTERUNKU
ZYCIE NA MARSIE I DUSZE Z OSTROGAML.. 

 

Prawdziwie szczęśliwym czło|| wiekiem nazwać by można tego, |który potrafi wytworzyć zupeł- w
| ną harmonję pomiędzy swoim
życiem a swoją myślą. Do tego |
potriebnem jest preedewszyst- ł

|

 

 

kiem wytworzenie sobie pewne-

go światopoglądu, a _powtóre

duża doza silnej woli pod dzia-

łaniem, której człowiek potrafl

mimo różne pneizkodx
| żką codziennego
swoich przekonań,
mniej dążyć do realnego spraw-

| dzianu swego światopoglądu.
Wiedza ludzka już do

tych granie, że uświadamiamy
| sobie najdokładniej iż w
czy jest namnieznanych, ba na-
wet niedostępnych, i to z tych,
które zawierają treść najgięb-

najistotniejszą, Jednoczes
nie ogromny rozwój ludzkiej
wiedzy napawa nas usprawied-
liwionym Optymizmem, że jeżeli
nie my, to pokolenia
dąc naprzód wtem samem tem

 

  

  

  

  

  

| a mianowie

  

pie, dojdą do zrozumienia mnó- |
stwa zagadnień, dziś jeszcze nie
rozwiązanych.
Droga do poznania wiodąca-

to -studjowanie _wszystkiego
przy pomocy tych |materfałów,

| „:ka człowiek mihauuu/x o-
raz naturalnych i ręka wiasną

| wyprodukowanych aparatów, bo
jedynie przez nie możemy so-

| bie te czy inne zagadnienia te
| lub owe nowe zjawiska uświa-
domić
W praktyce uwzględnić trze-

ba i to, co uwzględniamy w tra-
kcie wychowania dzieci. Zadna

   

 

  

  

matka nie pozwoli dziecku ba-
| wić się zapałkami, ani nie da
| swemu trzyletniemu synkowi
| nabitego browningu, by| strze-
lał zeń do swych papicrowye
żołnierzy. W miarę, jak dzi
się rozwija, jak trenuje się je-
wo władze umysłowe, i zapałki i
rewolwery nie są dla dojrzałego
osobnika niebezpieczne, bo umie
się z nimi obchodzić.

Analogicznie biorąc i w spo-

    

| „ducha

| dlatych,

łeczeństwach obserwujemy nie- |
równomierny rozwój ludzi i gdy
pewne kwestje, pewne zagadnie
nia są dozwolone pewnym jed-
nostkom, dla innych, a raczej

| bardzo wielu innych zajmowa-
nie się nimi to zabawa nielet-

( mego dziecka zapałkami, co się

yczaj tragicznie kończy

Zwracaliśmyjuż uwagę, że o-

statnimi c coraz więcej lu-

| dzi. „bawi sięzapalkam] i to 2
| niewątpliwą szkodą dla siebie,
dla najbliższego otoczenia, a

| proces ten ujemnym jest prze-
Naumann.—m dlatego, że tamu
je normalny postęp. rozwojowy

| ogółu i wykoszlawia go, spycha»
| Jąc coraz to nowe gromady na
| kręte manowce myślowe, obie-
| gające błędne. koła.
| Sy rzeczy, jeszcze -dla ludz-

| kiego umysłu niepojęte. Ludzie
silą się na ich poznanie, ale i
wśród najbardziej do tych za.

| dań przygotowanych, objawia
się pewnego rodzaju niewolni-
ctwo, polegające na tem, że da-

| ne rzeczy przedstawia się w for
mie ogromnej abstrakcji, napu- w
szonych cudowności przy zacho
waniu wybitnych form mate- |
rjalnych, które wszystkie te rze
komo nadnaturalne (w odnie-
sieniu do normalnego mózgu lu- |
dzkiego rzeczy) ośmieszają, i to w
jak najgruntowniej.

I tak, jeden z wielkich ekspo- ,
| nentów teozofji powiada, że je-
| go astral zwiedzał Marsa i za- |
| obserwował tam idealne urz
| dzenia społeczne, polegające na I

    

 

 

  

 

  

     

  

W tem, że „cała pracę wykonuje

się przy pomocy siły elektrycz |

| nej, & potrzebne ku temu maszy

ny obsługują wysoko rozwinię-

te zwierzęta. Ludzie nie pracu-

ja, tylko poświęcają się życiu

umysłowemu, a jednolite społe-

czeństwo pozostaje pod władzą

rybieralnych urzednikow-medr-

ców, z których największy jest

absblutnym władcą".

Dziwnym zaiste zbiegiem oko

liczności także i katolicki „Dz.

Zjednoczenia" z Chicago, będą-

cy naczelnym organem Wydz

łu Narodowego i doboszem tak

„konkresu wychodźtwa", w

numerze z dnia 31-go grudnia,

pod tytułem „Z dziejów hypno-

tyzmu" -- omawia seans spi-

rytystyczny, w czasie którego

z medjum Guzika miał się wylo

nić duch księcia Józefa Ponia-

towskiego - w ułańskim mun-

durze, z ostrogami. |Inne znów

medjum opowiadało na innym

| seansie w.

| na Marsie, gdzie

skrzy u rami

cznej wiosny,

   

 

  

yją ludzie ze

 

 

   

  

awskim - o życiu | ®

6d wie | obłędy dyktatorskiego i wsty.

dzą się chwilowego apoteozówa|

 

Obie powyżej opistńe zabawy

zapałkami, dadzą się sprowa-

dzić do wspólnego mianownika,

ie, że jeżeli tak zw.

świat faktyczny jest tylko ta-

kim, jakim go zm

mi pojmujemy, to tembardziej

v dotąd nam nieznane mo

jedynie produktem ima-

ji, i to w różnym gatunku

i w różnym stopniu, zależnie od

wykształcenia danej jednostk

która przez pewne metody wy-

woluje w sobie stany .nienor-

malne. Ponieważ Leadbeater ja-

koczłowiek wykształconyi o

tany ulega wpływom filozofi

Pythagorasa i Platona, umbre-
za sobie tak jak i oni, z
ustrój społeczny, To co «wtml

 

 

   

Leadbentera widział na Marsie,

można wyczytać w dziełach Pi.

tagorasa i Platona.

ma najmdo-

   

  

ć (ani ci, którzy

z nim razem seans -odbywali),

ks. -Poniatowskiego,

jak tylko w dawnej jego czło-

wieczej postaci, a więc w mun-

durze i z ostrogami! Medjum

widziało portrety, przechodziło

może niejednokrotnie pod pom

nikiem księcia Józefa w Warsza

wie, nie więc dziwnego, że re-

produkuje to, co wsiąkło weń,

że tak powiemprocesem normal

nym. To samo odnosi się do o-

wego warszawskiego ducha, któ

ry widział na Marsie ludzi skrzy

be za życia nasłuchał

się wiele o aniołach i widocz-

nie nad łóżkiemjego wisieć mu

siał obrazek skrzydlatego „anio-

ła stróża".

Jakkolwiek rozmaicie chcia-

łoby się te sprawy traktować,

  

  

  

 

to jedna jest rze że

chcąc się nim po trze-

baby gruntowne mieć do tego

przygotowanie wszechstronne,

wprzeciwnym bowiem razie, al-

bo wpadnie się w cynizm, albo

jeszcze gorzej nabawić się mo-

zna najzwyczajniejszej kołowa»

zny, a o to najwidoczniej cho-

dzi tym wszystkim, którzy za-

wsze, wszędzie i na każdym

kroku szli na rękę możnym te-

go świata, podtrzymując pano-

wanie przywileju i ekonomicz-

nej zależności człowieka od czło

wieka,

A więc: Nie hamm sig zapal-

kami! Tyle bowiem realnej ro-

boty przed nami, tyle ludzkiej

krzywdy, tyle niedostatku, że

trudu szlachetnego, a produkty

wnego starczy dla nas i następ-

nych pokoleń!
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nia barbarzyńskich metod wło-

skich faszystów.

A tutaj głupiutki organ klery-

kalny, twierdzi, że z faszyzmu

kpią „masonerje i czerwone le-

wice".

Nawiasem mówiąc, „Dziennik

 

Zjednoczenia" jest głównym 1

prawie jedynym bezpośrednim  

 

organem Wydziału, zwołującego

„Kongres Wychodźtwa".

«nameda
edakcji

Czytelnikowi T. S. - Prosimy po-dać nam nazwiskopodpisanych redakcja zasadniczo nieczyta
Czytenikowi W. K., z Grookyna.

niądze otrzymanejest do Typlna bez przerwy

ne: elektryczności
Czytelnikowi 8. 0, zConn. -To jest tylkoprojekt, któryprawdopodobnie spotka się z oporycscle sprowadził żony poza: kwotą
Czytelnikowi J. K. z Central FallsR. 1. -Nie, nie możecie jej sprowapoza kwotą

 

dzi
Czytelnikowi W, T., z Pittsburgh,Pa. - Nie możemy przysłaćczeń wyrazów, o które zapytujeciena to trzeba całej szpalty. |Słowniczek Wyrarow Obeych Arcta makomicie to wytłumaczy
Czytelnikowi K.J.Gszych lotników mająKlik, Ameryka. Niemcy

NajlepFrancja,
N. siQytelnikowi Brockton,
Fraternity -Fiag Goast Sixth AvenueNew York. City  

  

 
Z PRASY1 PRASIE
Chicagoski „Dziennik Zjednczenia" podnosi z zachwytemstatnie wystąpienie Mussolinie-go we Włoszech przeciw demo-kracji, Organ „ZjednoczeniaRzymsko - Katolickiego pisze:„A kiedy wojna światowa

 

oo

 

czenie całej ziemi włoskiej, tonaród włoski, pod przewodem |Mussoliniego, zapragnął na-wiązać zteraźniejszością wielkie tradycje przodującej światu ktiltury od Romy starożyt-nych cezarów aż po dzień dzisie

 

    
hdxmm celem dążeń Mu-

ssoliniego jest osiągnięcie naj
wyższego ideału wielkościi
potęgi włoskiego narodu. Nie
cofa się zaś przed narzuce-
niem swych dążeń społeczeń-
stwu, wbrew woli _żywiołów
radykalnych i międzynarodo-
wych, zapewniając z góry
większość faszystom w par-
lamencie. Niezwykle wielkie
cele wymagają niezwykłych,
niecodziennych środków i me
tod. Nie zawahał się niedy
przed ich wyborem i użyci
premier faszystowski

  

konwulsyjnej wściekłości ma

sonerję i czerwone lewice na

całymświecie, nie wyłączając

i Stanów Zjednoczonych",

Histrjonizm Mussoliniego, jak

nazwał dyktatorskie ciskanie

się włoskiego faszysty Lloyd Ge-

orge, spotyka się z uśmieszkiem

drwiącym reakcji całego świa-

ta. Kpi z cezaryzmu premjera

włoskiego prawica francuska i

konserwatyzm angielski, Pa-

trzą nań jako na tanie widowi.

ko, reakcje amerykańskie,

Nawet Niemcy wytrzeźwieli z

 

 

 

 

   

niosła Włochom zjedno- |

którzy chcą odwiezie 05.
pam nie dużej

CUNARD Line
25. Broadway New York

L: §

FUTRAunmąrlzmltIwę

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje take
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska,
A. ROŻEK

327 E. 14 St, New York City

   

 

Polsko - Amerykańskca
SZKOŁA AuTomosiLowA

nod kierunkiem znanego inżyniera
R. MANKUSA

  

  

NATIONAL Aro scho
€. tin Street, loko TheeAve,

 

Artykułów nie

Nie było ani jednego papieża Pola»
ka od czasów założenia kościoła. ka:

Gazeta posytana

Czytelników W W. z Newarku.
Oczywiście z żywych ludzi! W War
szawie i Krakowie ulice są oświetlo

Hartford,

W Waszym wypadku, nie może

An-

    

 

Mass. -- Suma wydrukowana na Wa
szym kmicle jest tylko  miarodajnę,
wszelkie dopiski ołówkiem, nie nie
znaczą,
mylka

Widocznie zaszła gdzieś po-
Możecie odzyskać Wasze 550,

  
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY

rompyRAPar
ace |

  
  

    

   

T n Th. comes:
1-4 po południu w zoboty

1350 Broadway,
cor. 36 Street

  

 

zadowolonych klientów odej
dzie z prezentami świątocz
semi dia krewnych 1 znajo
inych /od mojego /składu

BIŻUTERII
i

BRYLANTÓW
tolickiego 1 nigdy nie będzie, _Kto Specjalne oferty tego sezowe
bet" wygra powinien część posłać w. Aege, drzwi
Włóczędze zegarkach o 15 kamieniach,

w białem albo źóltem złocie
to* od $15 1 wyżej,

Walinski, Hartford, Conn. - Pie Męskie zegarki o 15 kam»
niach od $35.
Nie czekajcie z ukuuw—
aż do ostatnie

FR. FIEEK\\
soon (Sp:

330 E. 72 St.
między 1 i 2 Ar.
NEW york

stm
 

Lekarz Chorób Wenerycznych
i Skórnych

Dr. 8. LOW
przyjechał z Wiednia 1 ordynuje

317 East 10th Street, New York
Gndxmyurudow goa.

fon: Dry Dock 4181
Mou! po polsku)
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SPECJALNOŚC
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PREPARACJE RÓŻNYCH

POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum

Doktor Farmacji
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Wiadomości z New Jersey

(OGŁOSZENIE)

Imigranci wyzyskiwa-
ni ze swych pieniędzy

  
w*
NEWARK

Odczyt: dr.Openchowskzego
We wtorek, dnia 1350 stycznia, na

sali "Polskiego Klubu Oświatowego,
pm. 255 Court St., odbędzie się popu

oderyt na temat "O chorobie 1
ieczentu raka." Referat wygłosi zna
ny lekarz polski w Newarku dr. Mies
czysław: Openchowski
Wszystkich, zdrowych % chorych,

kobiety 1 dzieci. na ten pożyteczny
odczyt Początek o godzi
nie 8:30 wieczorem

Zn Komisję Oświatową
R. A. BORKOWSKI

We czwartek, dnia 15.80 #tycznia
All Polskiego Klubu Oświatowe

co odbędzie się wykład 1 szkoła o
onywatelstwie amerykańskiem w ję-
ryku polskim 1 anglelskim

RAHokkmvsm

Staropolukx Bal

W ostatnim sezonie bałowym mie
liśmy wiele rozmaitych zabaw oka
rylnych. Ale dotychczas jeszcze za
dne towarzystwo nie pomyślało o ta-
ktm balu, jak! ma być staropolski bal
Twa Śpiewu Harmonia, który odbę
dzie stę w sobotę wieczorem, dnia
2450 stycznia, w sal! Polskiego Klu
bu Oświatowego

Dal ten wyróżniać się będzie nie
tylko samą nazwą, lecz także stoso
wnie obmyślanemi niespodziankami 1
bogutym programem, Muzyka rów
nlot będzie okazyjna. Pozatem har
moności, jak zwykle, tak i tym razem
zaśpiewają gromkim głosem dla go
«cl. -Ano będziemy się bawić praw
dziwio po staropolsku

  

 

Uwaga Harmoniści!

W przyszły poniedziałek, dnia 12.
go stycznia: odi

  
dzie się |pierwsze

postedzenie Twa Spiewu Harmonja
na sali zwykłych zebrań. na którem
będzie przyjęcie nowego zarządu
Ponadto poruszane będzie wiele waż.
nych /spraw Obecność -wszystkich
potgdana

 

SOWSKI, Prezes

Bal Maskowy Sokoła

Jak rok rocznie, tak i w bie-
żącym roku Maskowy Bal Soko-

 

 

 

Telefon, Waverly 4521

Dr. Jozef Michalski
Były Major.Lekarz Wojek Polakich

14 Belmont Avenue
! NEWARK, N. 4.
Teiston Rerydene}t, Mitchell coos
  

  

ronwaryy. PROGRAM
POLski KiNO-TEATR "PoLART
wyświetli poraa pierwszy w Bayonne

Najnowsze Filmy z Polski
DWA SENSACYJNE osHAzY

"Miłość _Tajemniczej * Tancerki"
POLA NEGRI

dill warechincatowe} stawy gwia
zda filmowa w roli tytułowej

Obraz w pięciu częściach

"W ŚMIERTELNEJ WAL-
CE Z BOLSZEWIKAMI"
Dramat „na -te krwawych walk
wojsk polekichz azmją y*,
ką, -Aktusine |rdjecia
T WXRTAS

Niedziela, 11-go Stycznia

W V. M. C, A. AUDYTORJUM
22nd Street & Avenue E

BAYONNE, N. u.
Wstęp die. derestych 3%

Dla dzieci e.
 

 

razem wyborcze do Rady Pa

ła gn. 17go w Newarku, zapowia-
da się jako olbrzym! sukces, Nic
dziwnego, bo jak zwykle, Sokol!
przygotowali wspaniały program
i zakupili aż 20 drogocennych na
gród, które będą wydane oprócz
nagród wzłocie.
Do tańcąprzygrywać bezustan=

nie będą dwie orkiestry. Każdy
natańczy się do syta. Wnioskując
z przedwczesnej sprzedaży bile-
tów guaqmm na okolicę, bal ten
ściągnie / wielu z okolicznych
miast. 'fuwnrzyshm najliczniej

reprezentowane wkostjumach o-

trzymają stosowne nagrody.
Nie zapominajcie, że doroczny

Bal MaskowySokołagn. 17go od-
będzie się w sobotę, dnia 17go

stycznia w Lawel Garden, przy

Springfield Ave.

JERSEY CITY

Zawiadomienie

  

Szanowni Towarzysze! Ninic}-

szem zawiadamiam Was, że po-
siedzenie Oddziału „Waryńskie-

go" w Jersey. City, odbędzie się

dnia 11-go stycznia, 1925 r
dzinie 10ej rano na sali zw

posiedzeń.

Za Oddział,

   

  

Organizator.
 

Z Biura P;l;kiego Uniwer-
sytetu Ludowego

 

Niniejszem zawiadamia sig
Szan, Obywateli i Obywatelki
w Jersey City, N. J., stara-
niem Polskiego Uniwersytetu
Ludowego odbędzie się szereg
odczytów popularno - nauko-
wych,

Pierwszy odczyt odbędzie się
w niedzielę dnia 11-go stycznia,
b. r., o godzinie 3-ej po polud-
niu, wlokalu zwykłych zebrań,
574 Jersey Ave.

Odczyt rzy-glu ob. Edward

  

Arnekker New Yorku, na te-

mat: „Przesz i Przyszłość w

świetle nauk społecznych".

Wobec tego, iż temat odczy-

tu jest bardzo interesujący, z

tego powodu należy wniosko-

wać, iż szkn. obywatele i ob

watelki nie omieszkają wyko-

ać obecność ob. Arnekke-

ra i przyjdą wysłuchać jego wy

wodów.

Po odczycie wolna dyskusja.

Wstępwolny.

* Zarząd P. U. I

„ PASSAIC

Posiedzenie Oddz. Z. S. P.

Posiedzenie to jest roczne, a z

     

  nej i Kontijetu Wykonaw

 

Tel

T. WOJCIECHOWSKI

Market 8508.

Pogrzebowy i Balsamator
WYNAJMUJE WŁASNE

POWOZY
na wesela, chrzeiny itp. okazje. -

Usługa we dnie i w nocy

13 JONES STREET

NEWARK, N. J.
 
 

Piece K'uchenne

Piece do Ogrzewania
części do różnych pleców kuchen-

nych jakotek do ogrzewania
ESELGROTH & CO.

22 Mechanic Street
NEWARK, N. 3.

 

 

! Z. S. P.. które się odbędzie dnia
Ligo stycznia w Domu Lldowym
Polskim, 1-3 MonroeSt. Początek
punktualnie o godzinie 10ej rano.
Towarzysze! Zarząd prosi Was

bardzo, ażebyście się łaskawie sta
wili jak jeden członek

F. Tabór, organiz.

   

Zebranie Roczne Klabu

Demokratycznego

Zebranie roczne i wybór urzęd-
ników Klubu Demokratycznego,
odbył się w niedzielę dnia 28-go
grudnia. Następujący członkowie
zostali wybrani na urzędników

Piotr Kurdziel - prezes
Adam Gelish - wice prezes
J. J. Baran - sekretarz fin.
M, Pieszczak - sekretarz prot

| W. Małysa - kapjer
| tępnie uchwalono urządzić
| wiec wsprawie obywatelskiej w
niedzielę, dnia %5go stycznia, 0
godz. Tej wieczór wsali ob. Ma
ciąga, 40-3cia ul

S. Serafin, sekr.

 

  

CAMDEN, N. J.

Pierwsza Polska Szkoła Kla
sycznych Tańców

 

Pant A. D. Niementowska-Krupska,
zaszczytnie znana artystka i kierow
niczka Pierwszego Polskiero Baletu
w Filadelf}} otworzyła tilję swe
szkoły w Camden, N J., w «ali "Val
can", pn. 1995 Mt Ephrain Avenue
Lekcje odbywają się w każdy wto
rek o godzinie Ge) wieczorem. Wpi
sy odbywają się po lekcjach do
15go stycznie, w informacje udzieli
z grzeczności każdego czasu pani
Staniecka, pod powyższym adresem
Specjalnością szkoły! jest przygoto-
wanie na scenę, co aby uskutecznić
pani Niementowska-Krupska weszła

| w porozumienie z managerum! pier
wszorzędnych teatrów

--- ELIZABETH

Do Polonii w Elizabeth

i Okolicy!

CHOINKA DLA DZIECI

Staraniem Kółka Oświatowego im
1. Piłsudskiego, dziatwa szkoly ję:
zyka polskiego z Linden, N. J., arzą-
dza cholnkę w Elizabeth, w niedzielę
dnia 11 stycznia, br., w Domu Na
rodowym Polskim, przy Pierwszej u
licy, No. 11143

Poczytkująca dziatwa polska po-
trzebuje pomocy w celu zebranin fun
duszu na budowę własnej szkoły -
dlatego to, odnost alg do Szan, Polo
nii w Elizabeth 1 okolicy o łaskawe

| poparcie 1 o przybycie tłumnie wraz
| z dziećmi. które będą miały nieby
| wałą rozrywkę, a Polonia tym samym
da przykład, juk dba o przyszłość

| młodzieży polskiej na wychodźtwie
|  

 

| Skład Muzyczny

425GROVE STREET,

 

| L. PIOTROWSKI '
Fortepiany w najlepszym gatunku za gotówkę lub na spłaty. Polskiei Rekordy Columbia, Vokaljon, Odeon 1 Eemerson. .i U. S. co miesiąc nowe. - RADIO I PRZYBORYi|| Ceny niekie - Towar gwarantowany; na prowincję przesyłamy pocztą
 

|
Columbia Gramofony |

Polskie rolki Q. R. S
JERSEY CITY, N. J.

Choinka będzie pięk»nym programem, głośno oklaskiwa-nym poprzednio w Linden, N. 3.Odśpiewany będzie hymn amery.kański, kolendy polskie, «deklamacjedzieci, narodowy tantec polski „kra-kowlak" odtańczą dzieci szkoły polskiej w krakowskich strojach, orazwiele innych niespodzianek.Po wyczerpaniu programu świętyMikołaj czy „Gwlazdor" rozda prezenty wszystkim dzieciom obecnym nasali, poczem uczyni kolektę wraz #2dziećmi na pokrycie kosztów,    

 

J. Srednicki
Sklep Instrumentow

NUTY NA WSZELKIE INSTRUMENTA
- -GRAMOFONY I REKORDY
348 Grove St.,

Muzycznych
I KSIĘGARNIA

Jersey City, N. J.   

Wstęp na salę wolny t. J. za od.znakom! przy wejściu. Początekpunktualnie o godzinie 2 po polu:niu Komitet. Szkolny.
BAYONNE

WUJASZEK z AMERYKI - Tapiękna komedja, która długo pozostanie w pamięci polonji w JerseyCity, będzie odegrana w sobotę dniu17 stycznia ,0 godzinie 8 wieczór, wsall Y.W.C.A., B. 22 ulica 1 Ave.E, w Buyohne.Rodacy! Jeżeli chcecie się uśmiaćdo syta, rozweselić się na cały rok,ta zakuple bilety wcześniej, aby nlebyło zapóżnoTowarzystwo Nowe życie,

 

 które 

 
odegra wytej wymienfoną sztukę, manadzieję. że saln będzie wypełnionapo brzegiBilety można nabyć w KsięgarotJ. Norysa, 16 B. 22 ulica 1 w każdymsklepie, gdzie będą umieszczone atisze
DZIŚ, DZIŚ W BAYONNE-

Najwiękąza sensacja sezonu
z Polski w Y. M. C. A

POLA NEGRI I BOLSZEWICY
w swym pierwszym popisie

Bayonne

Walka wojsk polskich z armią

sowiecką

 

 
Rzutna firma „Polart", by dogodzić

publiczności postanowiła nie liczyć się
z kosztami lecz dać to, czego jeszcze
żaden inny polski impresarjo dotych.
czas nie uczynił - zamiast dwa od-
dzielne przedstawienia dać, połączyła
je w jedno, a jednak liczy tą samą
cenę. To też, wdykolwiek „Polart"
daje przedstawienie publiczność 6
gu tak tłumnie, że prawie zawsze
miejsca braknie i wielu Tudzi stać
musi, By temu zaradzić, nauczony do-
świadczeniem, „Polart"urządza teraz
zwykle już nie dwa lecz trzy przed›
stawienia wniedzielę W Bayonne w
tą niedzielę przedstawienia odbędą
się o godzinie 2-ej pol., G-ej i 7:80
wieczorem, Sala Y. M. C. A. jest bar-
dzo obszerna i zmieści przeszło 1000
ludzi na każde przedstawienie,

Firma ta zdobyła sobie kompletne
zaufanie polskiej publiczności ponie-
waż zawsze daje to, co obiecuje i gdy
widz zadowolony wychodzi z sali, po-
wiadając, że nietylko nie żałuje wy
danych 35lecz dołożyłbydrugie tyle,
#dyby było potrzeba, jest to najlepszą
rękojmia, że przyszłość „Polarta", ja-
ko stałej i solidnej firmy, pokazują»
cej Polonji amerykańskiej polskie o-
brazy jest rapewnione. Mamy więc
nadzieję, że i Bayończycy poprą „Po-
lart" tym razem.

ROZLAM UMYSLOWY

POLONJL W BAYONNE

Cios po ciosie zadawany nam

przez rządców naszym duchem

i mieniem, przyprowadza nas do

namysłu, Zaczynamy poduosié

potężny głos przeciwko nim, za-

dając im pytania: jak długo jesz

cze będą kłamać przed ludem

naszym? Czyjest to prawda, że

Bóg chce, aby Polak był zawsze

niewolnikiem?

Przecież jesteśmy wolni po-

litycznie pomimo, że nauczaliś-

cie, że monarchowie, którzy rzą-

dzili nami byli z faski bożej, a

jednak władza ich pierzchia

  

 

 

  

 

  

w tam, gdzie pieprz rośnie, Któż
może nadal trzymać nas w nie-
woli ducha? W naszym miaste-
czku dzieje się przeciwnie. Tu
z nas wielu'nie rozumie sprawy,
że nasza wolność nie polega je-
dynie w wolności politycznej.

Potrzeba nam było znaleźć
rządców odpowiednich, którzyby
potrafili opiekować naszym
duchem polskości i mieniem, -
Znaleźliśmy osobę duchowną w
osobie X. S., który jest zdolnym
rządcą i sługą bożym, lecz służy
on wiernie jakiemuś tam panu,
gdzieś het w Rzymie. Taki do-
stojnik przecież zna drogę do
nieba i do piekła, a zna naj-
lepiej do naszej kieszeni po
krwawicę zapracowaną nader w
trudnych warunkach, o których
zmianę on się bynajmniej nie
troszczy, Wspomniany kierow-
nik zawładnął naszym duchem i
mieniem, wykorzystał każdą spo
sobność i stał się właścicielem
naszej szkoły i kościoła.
Kiedyśmy poznali naszą god-

ność i zażądaliśmy kontroli nad
finansami, natenczas dowiedzie
liśmy się, że jesteśmy w szpo›
nach wroga.
Zwołaliśmy nadzwyczajne ze-

branie do sali Hooper Cooper,
bo naszej sali parafjalnej po-
siadaczami nie jesteśmy, tam
naradzaliśmy się wspólnie, jak
rozpocząć walkę o wolność du-
cha i mienia.
Końca walki tej nie widzimy

jeszcze, lecz działać nie przesta
niemy.

Rodacy! Stójmy tylko, jak je
den mąż pod hasłem wolności
ducha i mienia.
Walkę wygramy napewno w

imię wolności sumienia, tylko
użyjmy rozumu przeciw przesg-
dom religijnym.

Były parafiamn

 

 

 Pumxętaycu o Komitecie Im.
Józefa Piłsudski  

U dawczy Komitet Stanu
New York bada fałszywe ogło-
szenia. - Prasa amerykańska
piętnuje fałszych lekarzy i ich

metody.

W City Hall, New York, N Y
rm się obecnie Komitet: Ustawodaw
czy | bada w jaki sposób tysiące nie
wianych imigrantów są oszukiwant z
milfondw dolarów rocznie, przez o
głoszenia fałszywych lekarzy i ich
Instytucje, którzy twierdzą, że mogą
wyleczyć wszelkie choroby. W ten
sposób imigranci ag wyzyskiwani nie
tylko ze swych zapracowanych pienię
dzy,-ale cierpi bardziej przez to,
it żadnej ulgt nle znajdują 1 stają się
bardziej chorzy. Choroba owłada ich

zbie

do tego stopnia, że potem zapóźno
szukać ulgi.

Centrum Medyczne, pn. 318 Lex»

 

ington Avenue, jest obecnie najlep-
szem zabezpieczniem dia tych nie
winnych (migrantów. przeciw tegoro
dzaju pasożytom. Pacjenci przyjęci
na kurację do Centrum płedycznego, ›
płacę JEDNOSTAJNIE,
honorarjum. Najwyższą zapłatą aa
zwykłe badania 1 leczenie jest dwa
dolary (82.00). Wiadomo wszystkim
ile honorarjum wynosi i od. nikogo
więcej się nie bierze

/

ograniczone

Świadecgvu dane Komitetowi.
Z powodu prawdziwego nleberple:

czeństwa, grożącego Imigrantowi ze
strony tych talszywych lekarzy 1 ich
stręczycieli, lekarz główny Centrum
Medycznego, DOBROWOLNIE stanął
przed,Joint Legislature Investigating
Committee" i pod PRZYSIĘGĄ ze
znawał co do humanitarnej pracy
swej Instytucji, z czego komitet wy.
rmził swoje zadowolenie. Przedstawił
on, że honorazje są ograniczone i je-
dnostajne, żo usługa jest dobra i że
imigrknt otrzymuje kurację należytą,
humanitarną | rzetelną. Położył on
nacisk na to, że Centrum Medy
NIE jest organizacją dla zysku. Wy
kazał on również cały szereg publi.
cznych i prywatnych władz zdrowot
ności. dokładnie zbwdał pracę 1 me
todg Centrum Medycznego, zgodnie
muzem zachwalając caty system. Przy
tem zaznaczył, to honoree
rfum dwuch dolarów ($2.00)... fest
znitone w wielu wypadkach, gdy czę
ste wizyty są konieczne, mby w ten
sposób znacznie obniżyć finansowy
clężar poszczególnemu pacjentowi.

 

B

 

Dyrektor Centrum Medycznego ta
kże zeznawał przed komitetem POD
PRZYSIĘGĄ, że często się zdażało,
if ludate przybywali do Centrum Me
dycznego, którzy przy badaniu okary
wali się całkiem zdrowi W takich
wypudkach powiedziano im zawsze,
że im nie nie dolega. Powiedział on
także komitetowi, że w wielu wypad»
kuch tacy wracal! nazad, twierdząc,
że inal lekarze uznawali (ch za cho
ych i cierpiących na wszelkiedole

kliwości, W każdym takim wypadku
pacjenta sig. preckonywalo. 26. Cen-
trum Medyczne jest Odpowiedział
nem pod tym względemi w ten spo
sób ochraniał się zdrowie | oszczę
dności. uplikanta

  

 

Naczelny lekarz. Centrum Medyez-
nego, powiedział komitetowi, że In-
stytucja tn ogłasza się w pismach,
jedynie dlatego, abyzaznajomić szer
szy ogół o swej dobroczynnej pracy
dla dobra 1 obrony (migrantów. Na
wet wtedy ogłoszenia są umieszcza»
ne tylko w tych pismach, których re-
daktorzy dokladize zbadali pracę
cele 1 przyczynę CENTRUM
CZNBGO. Ta niebywała szczerość
Centrum Medycznego zdziwiła nie-
zmiernie słuchających tych zeznań

Podczas gdy pragniemy usunięcia

Z POLSKI
NOWY SPOQÓBSAMOBOJ

Lwów. - Nowy sposób samo
bójstwa wymyśliła we Lwowie
niejaka Helena P., która posta-
nowiwszy zerwać z życiem, u-
siadła w czasie silnego mrozu
na ullcy i - postanowiła zama-
rznąć na śmierć!? Na szczęście

gcą już w odrętwieniu despe
ratkę znalazła policja i odrato-
wała.
Panna P. oświadczyła, że mi

mo to wymyśli sable jeszcze in-

ny sposób, gdyż cie nie jest

dancingiem!" a ten jedynie go

dził ją jako tako z pobytem

między żywymi...

  

 

UWIĘZIENIE LEKARZA WE

LWOWIE

Jak donoszą ze Lwowa z po-

lecenia sędziego śledczego, are-

sztowała policja Iwowska leka-

a, dr. W., który nie powiado-

vszy władzy dokonał niedo-

  

m

zwolonej operacji ginekologicz

nej na osobie panny F., uwie-

 

dzionej przez aresztowanego

Kot. Dra K. odstawiono do wię

zienia sądu karnego.

KON W STUDNI

Dzienniki pomorskie donoszą,

o niezwykłym wypadku, który

zdarzył się w tych dniach w Su

chej w powiecie świeckim, Oto

tamtejszemu obywatelowi, panu

Kępie, niespodziewanie wpadł

koń w studnię - wszedł on na

pokrytą studnię, lecz przykry.

cie nie było dość mocne, ›aby

wytrzymać ciężar, więc koń

wpadł i to na 6 metrów głębo-

ko. Wtej głębokości znajdowa-

to się belkowanie, na którem

zdołał się zatrzymać. Po dość

długiej i mozolnej pracy, konia

za pomocą lin ze studni wydo-

było. Zresztą ciężkich obrażeń

cielesnych koń nie doznał, tak,

że po tym wypadku  pogalopo-

wał do stajni.

 

CZTERY LATA NIE SPI,

NIE JE I NIE PUE.

 

Sensacja w świecie lekarskim

W wiosce Montecille, w Hisz.

panji, 2yje kobieta, nazwiskiem

Amelja Baranda, która od czte-

rech lat nie nie je i nie pije, a

w dodatku wcale nie sypia. Po-

zostaje ona przez cały czas pod

obserwacją dwuch lekarzy, Er-

reza i Pinedo, którzy stale skła

dają raporty akademii lekars-

kiej w Madrycie o tym jedynym

dotąd wypadku.

Utrzymują oni chorą przy ży

ciu zapomocą wstrzykiwań pod

zkórnych narkotyków, oraz sta
wiania od czasu do czasu pija-
wek, przeciw porazemu Chora

nie może przyjmować napojów,

ni pokarmów z powodu choroby

zołądka, jakikolwiek zaś śro-

dek przeciw bezsenności mégl-

by być dla niej śmiertelny,  

„ D 0 B R A .

DO OSTATNIEJ

K R O P L I "

„Maxwell House Coffee"

jest wyrabiana z najlep>

szych ziarn kawy i fest

mielona i mieszana w o-
ryginlny sposób. Dlate-

go kawa ta jest DOBRA

DO OSTATNIEJ KRO. .

PLL *

Sprzedawana. tylko

MAXWELL

HOUSE

COFFEE
 

 
 

Wypadek ten podany został:

do wiadomości lekarzy zagranie

cznych, z których wielu udało

 

się na miejsce dla obejrzenia!

chorych. >
 

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego ___>
  

 

Powyżej fotogratja @O-et2
€ może dowody.

PRECZ Z BRZYDKĄ -

CERĄ PAX!
wxowo-wYSALEZIONY

„FamousBeautv Cream"
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$1.00

FONOGRAF

Polson
rexonpow

BELL MUSIC STORE
559 East 180 Street

BRONX, N. r.
   

  wszelkich chorób, dających się uw
nąć, zapraszamy serdecznie -tych
którzy chcą wykorzystać dobrodziej
stwa i usługi ofiarowane w Centrum
Medycznery, aby przyszli: osobie g
przekonać się o rzetelności tego waz
nego oświadczenia.

Zaplata za zwykle badanie, lecze.
nie i lekarstwa jest dwa dolary.

(CENTRUM MEDYCZNE)

318 Lexington Avenue
(blisko 38.0). ulicy)

GODZINY od dame] rano do
Gsmej. wieczór. W niedziele 1
święta tylko w porozumieniu z le-
kurzem.

Instytucja NIE zorganizowana
osobistego żysku

(OGŁOSZENIE)

dla

 

 
ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Ktryminwinych,

 

ode
obelagl neviskatiw.

W resis Jakiego, wypadku.

Bloom Detect!“ Bureau
799 Broadway, New York

na Fogt ith treet
JOSEKH KOWALSKI, Asystent.

  

 

   

Nowe patentowane Lekarstwo
na wyleczanie żołądka od gazów.
Jeśli lekurz nie może Was wyle›
czyć, napiszcie do nas po to le

kurstwo.
PETER

119 Avenue A - Box 100
New York City

  

 

 

ZADNEJ

WPLATY

k KUPUJCIE

| TERAZ

|

I

110. DELANCEY

|__ UPRZYJEMNLICIE CZAS SPĘDZONY W DOMU
SLICZNA MUZYKA

 

Styl pokomuje powyższa rycina
VICTROLAS-BRUNSWICKS-soNORAs

Używajete muzyki i zarazem wypłacajcle naj.
większy skład polskich rekordów w mieście

I RADIO SETS | KOMBINACJE
| -Atwarte, Kent, Freed, Elseman, Ware, Doforest, Radiolas, Magnivox
i NALS WPLATA-LATWE SPLATY,

|

 

RORTEPIANY LEPSZYCH WyYRoBW MOGĄ BYC NABYTE WEDŁUG
NASZEGO ZNANEGO PLANU SPŁACANIA ~MAŁENI

 

257 WASHINGTON STREET, BROOKLYN, N. Y.
Piet minut piechotą # Boro Bal.

STREET,
Obydwa. sklepy otwarte wieczorami1 w niedziel

$5-

MIESIĘCZNIE >

 

Spłacając

w przyszłym

roku

RATAM!,

 

NEW YORK, N. Y.

 

 
  
 

 

GNIAZDO 17:te

urządza

 

 

 

„SOKÓŁ POLSKI

 

Wielki Bal Maskowy

 

 

W SOBOTĘ

» 17-60 STYCZNo godzinie 8-ej wieczorem
W

 

LAUREL GARDEN457 SPRINGFIELD AVE.NEWARK, N. J.

20 Nagród w złocie - Damskie i męskie za naj.piękniejsze i najoryginalniejsze kostiumy, Kluby
| zamiaskowane, które wystąpią najliczniej otrzy.

| mają nagrody. - 2 MUZYKI - William Dorn'a.

› - Prof. Omelczuka. - Bilet wstęp 55 centów
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THUGUTT WIDZ MOŻLIWOŚC POZYSKANIA

LUDNOŚCI KRESOW :WSCHODNICH

DLA POLSKI
 

(Clog daly ze str. 1-01
cję stosunków administracyjnych
--o reformę rolną i o stosunki
narodowościowe. Rząd gotów jest
uczynić wszystko, co będzie leża-
ło w jego mocy, aby administra-
cję uczynić tam spraw niejszą, by
ludności ułatwić dostęp do urzę-
dów i sądów, jednak w zbyt krót-
kim czasie nie można naprawić
tego, co przez długi czas zawinio-
no. Głównie idzie o to, żeby wy
dobyć kraj z nieszczęsnej ni
li przepisów papierowych. -Nie
czas teraz wdawać się w teore-
ty&zne spory o autonomię, cho-
dzi o to, oby nie pogardzać ma-
lemi pozornie rzeczami.
Trzeba ujednostajnić -władze

na terenie wschodnim, Trzeba na
próbę nadać starostwom woje-
wodom prawa veta w pewnych
wypadkach przeciwzarządzeniom
władz lokalnych. Pozostają wła-
dze centralne do rozstrzygania
sporów, więc veto może być ty
ko tymczasowe, ale bądź co bądź
ludność kresowa wtedyzrozumie,
czego państwo od niej chce. O-
prócz tego możnaby pewne spra-
wy ostatecznie rozstrzygać na
miejscu w województwie, oc
wiście w granicach jego kompe-
tencji, bo przecież i w Warsza»
wie nie załatwiają wszystkiego mi
nistrowie, tylko czasem jakiś ma-
ły referencik i nie widzę powo-
du, dlaczegoby Polska nie miała
wierzyć kilkunastu ludziom, wy
branym na wojewodów czy sta
rostów, a wierzyć tylko urzędni-
kom w Warszawie,

Postarałem się o to, żeby już
zaczęła funkcjonować komisja dla
ujednostajnienia prawodawstwa
na ziemiach wschodnich, bo w
tym chaosie prawnym, który jest
teraz, uczciwy urzędnik sig zu
bi, a zły wybiera sobie to, co mu
dogodne. Jest to komisjaz trzech
pod przewodnictwem byłego de-
Jegata ziemi wileńskiej, Romana.
Owoce tych prac będą ogłaszane
w miarę tego, jak jaki dział bę-
dzie ukończony. Wobec ogrom
nych rozmiarów powiatówkre-
sowych, powzigłem myśl, która
jeszcze nie jest w rządzie uzgod-

wprowadzenia czegoś w ro-
nych,

to znaczy wybierze się z każdego
„starostwa odpowiedniego urzęd-
"nika, któryby jeździł przez cały
rok po powiatach, któryby od-

  

 

   

  

       

  

 

 

   

„ wiedził każdą gminę conajmniej
cztery razy do roku i miał dele-
gowaną przez starostę władzę roz
strzygania sprawna miejscu. Do-
tyczyłoby to przedewszystkiem
spraw cyplinarnych. Drugą ul

żeby utartym przed

yczajem nakazać sołty-

som zbierać podatki na miejscu.

Dalej rzeczą ważną byłoby upo-

rządkowanie tamtejszych finan-
sów „ komunalnych. _Ponieważ

Sejm zwleka z uchwaleniem usta-
wy samorządowej, zdaje się, że

trzeba będzie zagządzić nowe wy

bory samorządowe na podstawie

starych ordynacyj. Niestety, rząd

niema prawa, któreby mu pozwo-
lito polepszyć natychmiast stan

finansówkomunalnych, -Ustawa

jest jeszcze w komis mowej,

z toba o iwona me
daje rządowi władzy wtym kie-

runku; mówi ona tylko o oszczę«

dnościach w szmorządzie i to wy-
mienia cztery punkty bardzo da

    

 

    

  

lekie, od tego, o czem teraz mó- -

winy. Rząd może wywrzeć tyl-

ko nacisk na samorzą-

dy, ażeby podatki samorządowe

nie przekraczały pewnej normy
1 były ściągane tylko parę razy

w roku. Podsumowanie tych drob

nych kraków na drodze do po-

lepszenia po upływie tygodni, a
i dałoby już

uć ludności, że także i pan-

  

   

 

poc
stwo spełnia swoje zadanie wo-

w

 

„Teraz co do sprawy władania

ją na kresach, Rząd wnaj=
szymczasie wniesie do ustaw

o reformie rolnej nowele, które

będą poprawą ustaw sejmowych.

Idzie o to, żeby reforma ta stała

się wykonalną w terminie 1

cym w zakresie jednego ludzkie

  

 

  

 

  

go życia. Ale i poza reformą rol.

ng, są zjawiska na kresach, z któ-

rych należy skorzystać. Istnieje

jednej strony zapotrzebowanie

ziemi, a z drugiej strony wielka

jej podaż. Warstwy ziemiańskie

same zwracają się do mnie z tem,

że chciałyby sprzedać kawalki

ziemi, z drugiej zaś strony rząd
sądzi, że gdyby udało się poza

reformą rolną wnajbliższej przy-
szłości ludności miejscowej prze-

kazać nieco ziemi,

wodem, że nikt na ty

wschodnich nie jest traktowany

jak pasierb, Nikt jednak nie żą-

da, by ziemiaństwo popełniało ja-

kieś harakiri na kresach. Jestem

oddawna ludowcem i byłbym

śmieszny, gdybym przypuszczał,
że przyszłość Polski opiera się na

warstwie ziemiańskiej. Ale nie

mam zamiaru propagować ewo-

lucji rolnej drogą gwalt

cania kogoś za kark lub sk

wania go na śmierć głodow

j że jeżeli istnieje ch

sprzedania ziemi/ a po drug

stronie chęć kupna, to rolą

est być pośrednikiem. C

 

 

 

  

  

  

 

   

   

 

graniczyć (I4) purvhm sqsiedz=
kiej. f

sprowadzaniu kogoś zdaleka, cho

dzi o ludzi miejscowych bez wzglę
du na to do jakiej narodowości

należą. Obecnie dzieją się na kre-
sach tragiczne nieporozumienia.

Przecież ustawa nie nie mówi 0

tem, żeby ludność miejscowa by-

3 odpychana od ziemi. Nie wiem

na jakiej podstawie ktoś ustaw

tak interpretuje. -Takie. postępo-

wanie musiałoby doprowadzić do

katastrofalnych -wyników. -Nie

chciałbym także przeciwnego nie-
porozumienia. Nigdy nie stałem

na stanowisku, że chłop polski

ma wzbroniony wstęp na ziemie
wschodnie. Chłop polski dusi się

we własnym domu. Prócz tego

jestem za uproszczonym narazie
sposobem szacowania ziemi w

1 padkach doraźnej sprze-

daży. Prostuję p

kubym robił jak
płaceniem -podatków

ziemian aodstępowaniem przez

     

 

 

  

przez
    

    

WYPADKI W WARSZAWIE

 

Zamachy samobójcze.

- Wdomu nr. 95 przy ulicy

Leszno w zamiarze samobój

czym napiła się jedyny 36-let-

nia Helena Dereń, bez zajęcia.

Lekarz Pogotowia, po udziele

niu pomocy, przewiózł desperat-

kę do szpitala Wolskiego.

  

 

- Na ławce w Alejach

dowskich przy Belwederze usi-

łował pozbawić się życia przez

otrucie się esencją octową 20-

letni Jan Woch, biuralista (Tar-

gowa 25). Pogotowie przewio-

zło desperata do szpitala Dzie-

dziątka Jezus.

- Na cmentarzu żydowskim

na Nowem Bródnie w celu sa

mobójczym napiła się esencji o-

etowej 30-letnia Małka Pusz

towa (Mila 42). Lekarz Pogoto-

wia po udzieleniu pomocy, prz

wiózł desperatkę do szpitala ź

dowskiego na Czystem

  

 

 

  

 

 

ŚMIERC PRZY KIERACJE.

Trzynastoletnia Kazimiera

Antoniakówna, córka gospoda»

rza ze Służewa, gm. Wilanowa,

poganiając konie przy kieracie

sieczkarni, zaczepiła sukienką o

kierat i zóstała pociągnięta. -

Antoniakówna upadła i uderzy-

ła głową o ziemię i kierat .tak

silnie, że poniosła vied na
miejscu.

 

 

 
 

BACZNOŚC MASPETH | OKOLICA!
GMINA POLSKA, Inc., urządza |

Wielki 3-cio Roczny Bal Akcjonarjuszy |
W SOBOTĘ, DNIA 17-60 STYCZNIA, 1925
W DOMU WŁASNYM, 91 Clinton Ave.wr MASPETH, L.l., N. Y.

J WIELE NIESPODZIANEKCałą Polonię z Maspeth i okolicy zaprasza: Zarząd progi Szanownych Akcjonarjuszy o zawiadomienie w raziezmiany adress
KOMITET

 

przygrywać będzie 20 muzyków.

 

NOWY ŚWIAT _NIEDZIELA, 11. STYCZNIA :

 

(SUNDAY, JANUARY 11), 1925.
 

    
  

 
<+ Z BROOKLYNA
 
KONCERT POLSKIEJ SZKOŁY

MUZYCZNEJ
Bardzo interesujący koncert odbe-dzie się dzieiaj w Domu Narodowym,pn. 261-7 Driggs Ave. Bedzie to kon-cert i roczny popis szkoły prof. S.Hero który szkołę tę od lat kilku pro-wadzi w Brooklynie. Byliśmy rok te-mu na podobnym popisie 1 do tejpory tkwi on nam w pamięci. Cerniowie szkoły tej mają w panu Nerodobrego kierownika, nauczyciela, od-dwjącego duszę całą dla dobra swychpupiłów, którzy też postępy czyni wmuzyce wyśmienite W szkoło jegojest wiele wybitnych talentów, Którez czasem znajdą naletne im uznanie,na czoło zaś wybija się jedenastoletnisynek ob. Hero, który już obecniezadziwia swą techniką i zrozumieniemgranych przez się utworów klasycznych. Poniżej podajemy kompletnyprogram, radząc być obecnym na tyminteresującym koncercie. Do tańca

CZĘŚC 1.
1. March, Cadets Drill2. Overture, Eco Di Napoli, - Or-kiestra.3. Concerto, E. Minor Wroński.4. Andontiono, P. Sokołowski.. Adoration, W. DębskiIndian Lament, KrajewskiSolo No. 2 Eminor, S. Hero.

CZĘść 11
1. Frolic of the Meadow, 2-ga Or-kiestra2. 8. Frye.3. Zingara, T, Tyska4. Red Sarafan, Ramacki Nitzman,Sokołowski, W. Dębski, -5. Overture, B. Konopska.6. Polish Dance, H. Bąkowski,7. Thais, W. Ramocki.8. March Hero, Skiba, Barkowski,Laskow=. |, Zworych. Bieglecki

CZĘŚC III.
1. Falling Leaves - Waltz - Lit.tie Robin, Redbroast, Orkiestra.2. Samson i Dilala, Cetner.3. Eventide, P. Sumolska4. Traumerei, H, Sowińska.

CZESC Iv.
. Grand Opera - Pieśni o Ziemi

new], Orkiestra.
Zigeunerweisen, S. Hero.

3. Adriana, Splew solo, H. Sowld-

 

ska.

Brooklyn-Greenpoint

Po przerwie-sześciotygodniowej,
spowodowanej restauracją haX szkol
niej 1 kościoła przy paratji narodo-
wej pn. 650 Leonard St, rozpoczęła
się po Nowym Roku na nowo nauka
Języka polskiego, historji 1 Nteratu
ry polskiej; naukę prowadzi w go
dzinach popołudniowych między 4 a
6 w poniedziałki i czwartki proboszcz
parafii narodowej ks. Jan Tomasz
klewicz. -Naukt religji udziela ksiądz
proboszcz w każdą niedzielę między
3 a 4 po południu.

Maskarada i Bal

Two Śplewu "Dzwon Zygmunta"
urządza dnia 17-50 stycznia 1925 r.,
w salt Domu Narodowego, pn. 261

Ave., Brooklyn, N. Y. bal ma-
skowy 1 cywilny.

Trzysta dolarów w złocie 1 drogo»
cennych przedmiotach za najpiękniej.
sze. najkomiezniejsze 1
niejsse kostjumy
Przy dźwiękuch doborowej muzyki

prof. J. MrozA będzie można. potolgo
wać swoim nerwom, a gdy maskę
naturalną pokryje sztuczna, odrzucić

na chwilę troskę o życie ludzkie, tą
odwieczną komedję, który się samo
cheye odgrywa w domu, na ulicy i w
znjęciu codziennem. Pod przykry.
ciem maski sztucznej można zabawić
się szczerą wesołością
O poparcie uprasza

 

 

KOMITET
 

Zabawaiakich mało!

Mamy -kilka Towarzystw -w
Greenpoint, na których przedsta-
wieniach i zabawach zebrana pu-
bliczność zawsze się doskonale u-
bawi. Do takich Towarzystw na-

bezwątpienia Oddział 1-szy
Związku Młodzieży Polskiej, któ-
rego przedstawienia amatorskie
słyną z doskonałego doborusztuk
i doskonałej gry amat›rów. Ci
sami, co zawsze amatorzy, uzu-
pełnieni kilkoma nowem ami,
pod reżyserją kg. B. Hroną o-
degrają w niedzielę, dnia 18-go
stycznia dwie nadzwyczaj wesołe
komedje:

 

  

 

 

„RALOSZE"
(napisał A. hr. Fredro)

1
,NTEODPARTY- ARGUMENT"

(napisała J. Sokolicz)
Doskonałe te komedyjki, pełne

życia i doskonałego naturalnego
humoru, -rozweselą najbardziej
straplonego.

Debiut 8-mio miesięcznego Ja-
sia Lewandowskiego!!
Po przedstawieniu BAL do ra-

 na! *

  

Niezapomnij: w niedzielę, dnia
18-go stycznia Przedstawienie i
Bal 1-go Oddziału Związku Mło-
dzieży Polskiej!

Do akcjonarjuszy Domu Na-

rodowego w Greenpoint

Niniejszem zawiadamiam akcjo
narjuszy korporacji Dom, Inc., Iż
roczne posiedzenie w celu wy-
boru Dyrektorjatuna rok 1925 od
będzie się w piątek dnia 23-go
stycznia, 1925 r. w domu włas-
nym, pnr. 201-207 Driggs Ave.
Brooklyn, N. Y., o godz. 8ej wi
czorem. Przy wejściu do sali p
siedzeń, każdy musi się wykaz
akcją korporacji, lub w inny spo-
sób udowodnić, iż jest akcjonar- |
juszem, w przeciwnym razie nie
będzie do sali posiedzeń wpuszczo
nym. Podług konstytucji wszel.
kie książki finansowe korporacji
pozostaną zamknięte na przeciąg
30 dni.
Towarzystwa, posiadające u-

działy w korporacji, które"jeszcze
nie nadesłały mandatów swych
reprezentantów na rok 1925, ra-
tzą takowe nadesłać dobiura kor
poracji przed 15ym stycznia, b. r.
Za zarząd korporacji Dom, Inc.

A. Czajkowski, sekr
201 Kingsland Ave., Blyn.

  

  

W sobotę dnia 17go stycznia,
1925 roku Maskarada i Bal odbę-
dzie się w Domu Narodowym,
261 przy Driggs Ave., w Brook»
lynie.
Prosimy o łaskawe poparcie.-

Jak corocznie tak i teraz spodzie
wamy się, że Sz. Polonja przybę-
dzie gromadnie. Będą rozdawane
premje wartości $300 za najko-
miezniejsze, najoryginalniejsze 1
najpiękniejsze kostjumy.
Początek o godz. 8e| wieczorem.

Muzyka prof. J. Mroza.
Cześć Pieśni!

W niedzielę, dnia 11 stycznia, 1925
r., w kościele 6w. Krzyża, 161 - 15
ulica, w South Brooklynie, o godzi.
nie 10 rano odbędzie się żałobne me-
hoteństwo ra duszę 6. p port +
Kostbów Kulakowsktej
Wszystkich krewnych 1 znajomych |

(mie zaprasza ks. W, Trzopier |
czyński, |

 

Zawiadomienie

W sobotę, dnia 17.go stycznia, od-
hędzie się _kontest harmontjkowy,
koncert 1{€\7‘“‘3 "Chorggiew Pol
ska", w Domu Narodowym, pn. 724
Firth Are

Jest to pierwszy bal młodziey te-
go towarzystwa, o więc nie dziwnego,
że komitet tej zabawy doklada wszel›
kich starań, aby zadowolić publicz-
ność. nietylko doborową muzyką pol
ską do tańca, alo 1 wielu niespodzian›
kum, jak koncertem dziatwy i kon-
testem harmonijkowym, gdzia będą
rozdano trzy wartościowe premie
Do kontestu może się zapisać ka.

żdy, kto umie grać na tym fnstru
mencie.

Posiedzenie towarzystwa wo wto
rek, dnia 13.g0 stycznia

J. SETER
 

Kółko Teatralne Wolność w Green:
polat postanowiło urządzić Wieczo
rek Rozmaitości w salach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym przy Driggs
Are. sobotę dnia 24 sty
ctnin, 1925, o godzinie 7 wieczor

Koletanki, którym polecone tę sa
bawę urządzić, przygotowały odpowie
dn! program, który jak twierdzą naj.
wrbredniejszomu bydzie siępodobać,
Koledzy tet dodają bodfow pracow.

  

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpolnt 8118
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Ave, Brooklyn, N. V,
pom, lum-lun . Frlnklln„w
08 1 do 1po pou,
W mised Ai #8 $Sw
Pr. Grycz dopiero wrócii z Kuropy
1 rozpociął now wt -praktykę

 

  --=--------

Telefon, Hugenot 0905 l
S. M. Lewandowski, M. D.
GODZXN’YURZEDOWE

ed i 3 wiece.
Wid: FLeLadas.

797 Fourth Avenue, Brooklyn, N, v,

nictkom 1 preygotowujs nefrompait:

szo nlespodtiankl, by mied czem na

zabawie ducha pocieszyć, a

wniejsu, saaugatowano pierwszorzę

dng murpke, która ma grać do rana.

Więc spodziewać się należy, żo sale

okażą się za male, by pomieścić go

det. ponioważ wstęp kosztuje tylko

50 centów; s więc zejdźmy się wszye

sey 24 stycznia w Doma

 

 
Umiera od gazu Tol: Greenbomt on

c

 

Florencj viedzi F. WENCK
s Noga, Powiedz ELECTRICAL coNTRAKTOR

z mężem, zmarła od gazu w swem oe Toss

 

miesz i - F j Wykonuje wszystkie roboty ym
tria pe B W rne tej SEPICoSR

ulicy. Trzy krany były otwarte. wz 555mm sim,
Semi's °

 Prawd i bójstwo.   

GLEN COVE, L. I,

Baczność Polonjo w Glen Cove
1 okolicy!
Coś nowego w nowym roku!

Klub Polsko-Amerykańskiego O-
bywatelstwa wGlen Cove, 10 Hen
drick Ave., o godzinie 5ef popo-
łudniu 18go stycznia urządza pier
wszy noworoczny bal „Szczęścia
i Radości!
Orkiestra doborowa będzie przy

grywać do tafta. Wstęp 50¢ od
osoby.
Więc dalej, kto żyje i (:le

| zdrów, ten nogi za pas i na bal |
do klubowców idzie, bo żyje tyl-
ko raz. Dokładamy wszelkich sta-
rań, byzacnych gości wzupełno-
ści zadowolić,

I, N., sekr. prot.

 

  

 

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Piłsudskiego!__ 

 

Teloton, Greenpoint 265
Dr. W. BORAK

Chiropraktor: Szkoły: Palmera
623 St., róg Driggs: Ave.

Greenpoint, Brooklyn, Y
Codziennie od 2 po pol. do8

x-nar

 

 

Ruguenct 613.
DR. N.. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
803 Third Avenue
NAJNIŻSZE CENY,

Brooklyn.róg Prospect Ave,

  

The

LINCOLN SAVINGS BANK
OF BROOKLYN

cise oddzia M
TOSwol..

| porem o.ticks Wray
Zasoby powyżej. 870,000.00

 

  

      
       
   

 

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

KONCERT I BAL

UCZNI SZKOŁY PROF. S. HERO

odbędzie się

W DOMU NARODOWYM261-7 Driggs Ave.
Brooklyn

W KONCERCIE WEŻMlEUDZIAL 60 SOLISTÓW
Początek o godzinie 6-ej wieczorem

Orkiestra z 25 muzyków będzie przygrywać do tańca
pod dyrekcją prof. S. Hero

Wesoła Kolęda!

Otrzymaliśmy duży zapas rekordów najnowszych kolęd,
które znajdować się winny w każdym polskim domu. Ich
melodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzą nie-

zapomniane szczęście.

G R A M O F O N Y

NAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMY PO CENACH NIE-
BYWALE NISKICH - DODAJĄC KILKA REKORDÓW

BEZPŁATNIE

SPŁATY $1.00 TYGODNIOWO

Macie zamiar nabyć Pianolę? Wa-
runki przystępne dla każdego.

ROLKI

PSZCZOLA MUSIC SHOP

151 Wythe Ave., Brooklyn, N. Y.

 
 
 

 

      

 

 

 

 
 

 131 Dywidenda będzie
1 stycznia, 1925, w racie

4% O, 00 STA
2 /0 ROCZNIE

pitna e dniem 19 stycznia, 1828 1 po.
Zniej Pieniade zdeponowane do
stycznia 1925, będą pobierałyprocent

1-go stycznik.
 

Zapinicie sią do naszego Klubu
Gwiarakowago 1 przez wystematy=
ogne »dadknie, osaczedźcie pienia»
laze na przyszie Noże Narodzenie

   
ogntotrwsie do wynajęcia
0 rocznie 1 wytej

yess Drint Obcokradony pomote
renin pleniagtre, do nor-mum

uptcd wiat
DoScitER, Kuster |
CHARLES FROBR, Prex

aro. it

  

 
Tel.: Greenpolat 0489.

S. V. Giblewski
(Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektrycznem,

Przybory elektryczne do nabycte.
Satystakcja gwarantowana
124 EAGLE STREET
Przy Manhattan Avenue,

Greenpoint.

Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIANSKA ;
WŁAŚCICTELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
 

  
TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.

(naprzeciw. polskiego kościoła).
L       

 

„SAY IT WITH FLOWERS"
wycea ucsu0 kwiatami 1 90-Kwiaty »

   

  ni tak bopstypiękności ww
komus" ku.
NOIlasów.

m
« eenpoint
Wn, Bieżyński

Brooklyn, N. Y.uron 1 India unFille? 1% Metrosontan ave.
 

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

863 Leonard St. -116 North 9th St.

wyga| moetezo
% HER. | 54 Bex

Telephone, amnwm m: sus

  

Telaton. Stage tote
HENRYK SOKAL, M. D.

 

 383 South Third Street
bilsko Union Avenue
BROOKLYN, N. v. ' |
vrztbows

od 12 do 1 po pot. - od € do 8 wiec  

  

Boston Reliable

Shoe Store

181 Driggs Avenue

Brooklyn, N. Y.

Pierwszorzędne obuwie -dla
całej familji po najniższej
cenie z pełną gwarancją

CHEVRO'

POWSZECHNIE LUBIA!.: SAMOCHOD
WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejaźdźki
Prices f.

 

SPRIEDAWANY 1 ZAOPTRYWANY W CZĘICI
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co

996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.

Zapiszcle sig na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem '

    
  
 

 

 
 

W SOBOTĘ

17-60 STYCZNIA

o godzinie 7:30 wieczorem

 

 

BROOKLYN, N. Y.

 
u

WDOMUNARODOWYM

261-5 DRIGCS AVENUE lMaskarada i BallJ ZNON ZYGHUWA"
TOWARZYSTWA ŚPIEWU 300 dolarów nagrodyi'

za naipięknieixze, naj-

komicznleuzeinajory- L
W BROOKLYNIE, N. Y. ginalniejsze kostjumy |



  

)

 

 

   

ROWY SwIAT NIEDZIELA,11 STYCZNIA(SUNDAY, JANUARY11),1935.

 

STRONICA 7
 
 

BOLESLAW PRUS:

POWRACAJACA FALA .
NOWELA.

   
(Ciąg dalszy).
Idź do swojej chudej żony 1 do

<kromnej Annety, opowiadać im, żeś trafił na
'~rdzo mądrego warjata, którego nikt nie oszu-
ka, ani sztucznemi łzami. ani prawdziwie głu-
pig mlng!... Albo idź ty, Boehme, tam... do tru-
pa.... 1 mrucz nad nim pacierze... Ale ja cl po-
wiadam, że prędzej jego znudzi twoja modlitwa,
aniżeli mnie opęta - twoja świątobliwa prze-
zorność...
- Co ty mówisz, Gotliebie? - pytał zdzi.

wiony pastor
- No, przecież ja mówię wyraźnie'... Spik-

neliście się wszyscy, ażeby zabrać mój majątek,
wzeby kiedyś twój Józlo, technik, rządził się jak
›zara gęś w tej fabryce... Zabiliście ml syna...
hceśle zabić mnie... Ale nic z tego!... Ja nie na-
#żę do rzędu głupców, którzy za miljony rubli
kupują zbawienie duszy u księży, albo pasto-
rów!.. *

- Gotliebie! - przerwał mu pastor - ty
mnie posądzasz?... mnie?

Adler schwycił go za rękę i z wściekłością
patrząc w oczy mówił

- Czy ty pamiętasz, Bochme, ile razy gro-
ześ ml karą Bożą?... Dawniej robili to samo Je-
zulel z głupimi bogaczami i wyrdwiwali od nich
majątki... Ale ja nie dałem się odrwić, trzymałem
mój majątek, więc... Bóg mnie skarał!... Nie uda-
waj zdziwionego, Bochme!... Wszak nie tak da-
wnorzucałeś na sadzawkę korki i drzewo i po-
kazywałeś mi jakieś fale, mówiłeś, że powrócą..
No - i wróciły twoje fale... Tylko mój biedny
syn już nie wróci... Pojechał w podróż, na którą
potrzeba wiele, bardzo wiele pieniędzy i serca of-
cowskiego, ażeby go strzegło od Jezuitówi pasto-
rów!... Idź, Bochme!... Mdło mi się robi, kiedy
patrzę na twój długi nos, który ci się tak brzyd=
ko zaczerwienił... Idź, Bochme do mego syna, a
ponieważgłos twój słychać podobno, aż na tam-
tym świecie, więc powiedz mu...

Adler nigdy nie był tak wymownym, jak w
tej chwili, gdy go opuszczał rozum, Chwycił pa-
stora za ramię i wyprowadził go za drzwl. Po-
tem zaczął znowu obchodzić wszystkie biura.

Nareszcie wybiegł z kantoru, Wieczorny
mrok zasłonił go, a huk machin fabrycznych za-
głuszył jego kroki.

Urzędnicy byli przerażeni. Nikt już nie wat-
pił, że Adler jest obłąkany, przynajmniej chwi-
lowo. Ale o śledzeniu go. o rozciągnięciu nad
nim opieki, nikt nie myślał Wobec wielkich 1
szybko rozwijających się nieszczęść, wszyscy po-
tracili głowy. Umieli machinalnie odrabiać zwy-
kde czynności, ale na jakiś samodzielny krok wo-
bec pryndypała, nawet oszalałego, nikt. zdobyć się
nie potrafił,

Pastor Boehme rozumiał grozę położenia.
Znając charakter Adlera, przewidywał jakieś no-
we niebezpieczeństwa i choć wczęści zapobiegł.
by im; ale nie śmiał wydawać żadnych rozporzą-
dzeń. Komu tu rozkazywać, kto go słuchał?

Tymczasem wypadki szły naprzód. _Około
słódnej jeden z robotników spostrzegł, że małe
drzwi do składu bawełny są otwarte. Lecz nim
zawiadomił o tem magazynienia, nim ludzie przy-
biegli, drzwi zamknęły się.

W fabryce poczęto szeptać o kradzieży, fo
znowu o pokutującym duchu Ferdynanda... Da
no znać urzędnikom, którzy już wyszli z biura.
Paru z nich przybiegło. Tknięci przeczuciem,
obejrzeli kantor i przekonali się, że braknie naj-
ważniejszych kluczy od fabryki.

Kto je zabral?... Bez kwestji pryncypał. Ale
gdzie on sam jest wtej chwil?... Szwajcar za-
pewniał, że widział Adlera, wchodzącego przez
bramę; pomimo jednak czujnościnie spostrzega,
ażeby wychodził. Adler więc znajdował się w o-
brębie fabryki; ale kto go zechce szukać w gma-
chu tak wielkim, wśród nocy?

Tym razem zdaje się, że stary buchalter od-
padł rodzaj niebezpieczeństwa, grożącego fabry-
ce. Zwołał obermajstrów, kazał ustawić wartę
przy kantorze, wstrzymać machinę i cofnąć ro-
lotników ze wszystkich sal.

Nim jednak wysłuchano tych rozporządzeń

rozległ się głos dzwonu na trwogę. Ze składów

bawełny przez wszystkie otwory począł wydoby-

wać się gęsty dym i gdzie niegdzie płomyki ognia.

Na to hasło robotnicy, już zdemoralizowani

dotychczasowemi wypadkami, ulegli panicei tłu-

mem opuścili warsztaty. Przestrach był tak wiel-

ki i ucieczka tak szybka, że w żadnej sall nie

zgaszono świateł, nie zamknięto drzwi, nie wstrzy

mano nawet machiny parowej.

Popłoch jednak był praw

uciekających. -Zaledwie bowiem robotnicy ze-

brali się na dziedzińcu, w celu ratowania składów

bawełny, a już ogień pokazał się<wmagazynie

tkanin.

- Co to znaczy? To ktoś podpala! -

zwały się głosy wśród tłumu.

- Sam pryncypał podpala fabrykę! - qd›

powiedział ktoś.

- Gdzie on jest?

- Niewiadomo, ale jest w obrębie gma-

chów... Teraz ogień wybuchnął w gremplarni i w,

przędzalni.

- Widocznie sam Adler podpala...

- Ale którędy wchodzi do sal?

~- Zabrał klucze z kantoru.

- Więc pocóż my mamy ratować fabrykę,

jeżeli on ją niszczy?

- Któż nam każe ratować? [

-~ A co będziemy Jutro jedli? |

Takie wykrzykniki i płacz kobiet 1

  

ode-

 

się w zbitym tłumie kilkuset ludzi, hex-finger: wo-

bec klęski, Rzeczywiście ratunek był niepodob-

ny. Zebrani, w osłupieniu przypatrywali się po-

żarowi, który w jednych miejscach potęgował

się, w innych - dopiero poczynał.

Fabryka przedstawiała szczególny obraz.

Na tle pochmurnej nocy jestennej widać by-

ło kilkanaście olbrzymich gmachów dziwnie ullu-

minowanych. Z każdego otworu składów wydo-

bywały się czerwone płomyki, fak pochodnie. W

budynku głównym, mającym kształt podkowy,

na lewem skrzydle paliło się czwarte piętro, na

prawem - dół, Wszystkie sale środkowego gma-

chu oświetlały lampy gazowe, przy których było

widać szybko poruszające się tkackie warsztaty.

Na podwórzu, oblanem czerwoną, coraz jaśmej- |

szą łuną, sta! ogromny tłum ludzi przestraszo-

nych 1 narzekających

Szmerowi głosów ludzkich wtórował huk,

turkot i szelest machin.

Z każdą chwilą ogleń potężniał; ściany skła-

dów prawie zniknęły pod zasłoną dymu 1 płomie-

ni, Na lewem skrzydle zapalił się dach, na pra-

wem pożar wdarł się na pierwsze piętro 1 wy-

buchał oknami parterowemi, Na dziedzińcu ro-

biło się coraz widniej.

Nagle szmer ludzki umilkt. Wszystkich oczy

zwróciły się na korpus główny, dotychczas nie- |

tknięty. Tam, na drugiem piętrze, między war-

sztatami, przy świetle gazowych lamp, ukazał się

olbrzym! cień człowieka, Cień chodził tami na-

powrót, a gdziekolwiek zatrzymał się dłużej, tam

po chwili robiło się widniej. Wyciągnięte na war-

sztatach tkaniny i osnowy, podłoga napojona

tłuszczem, drewniane ramy machin: wszystko to

chwytało ogleń z niesłychaną łatwością. Po upły-

wie kilku minut drugie piętro głównego korpusu

było już podpalone. Cień ludzki ukazał się na

trzeciem piętrze, przeszedł je zwolna | znowu

znikł. Wkrótce zobaczono go na sall najwyższej,

na czwartem piętrze.

- 'To on! to on! -- mówiono.

Teraz fuż cała fabryka stała w ogniu, Ze

składów bawełny buchał płomień, jak z wulkanu,

pod obłoki. Ze wszystkich oklen prawego skrzy-

dla wydobywał się dym 1 ogten; na lewemskrzy-

dle dach wyginal się l trzeszczał, Szyby pryskały

1 z dźwiękiem wylatywały na dziedziniec. W nie-

których salach pod cięższemi machinami załamy-

wała się podłoga.

Wśród piekielnego łoskotu, deszczu iskter,

obłoków dymu, nad powodzią płomieni, które w

korpusie głównym ogarnęły wszystkie piętra, w

nalwś'ższej sali wyraźnie widać było cień ludzki

Poruszał się on spokojnie, bez pośpiechu, jak czu-

wający nad robotnikami dozorca. Niekiedy sta-

wał w którem z mnogich okien 1 patrzył - nie-

wiadomo czy na tłum zebranych, czy na pała-

cykl

Wtem z ogromnym łoskotem zapadł się dach

lewego skrzydła. W chwilę później runęło drugie

piętro prawego skrzydła. Olbrzymie snopy iskier

wzbiły się do góry. Było jasno jak w dzień, W

składzie bawełny załamały się odrazu dwa plę-

tra i na tłum robotników spadł deszcz gorące-

go popiołu. Zrobiło się duszno. Niektóre machi-

ny głównego korpusu poczęły dziwnie zgrzytać

nareszcie wywracaé sig. Skutkiem zmniejszenia

się oporu, koło rozpędowe machiny parowej obra

cało się z szaloną prędkością, wydając przy tem

głos podobny do wycia. Sclany pękały, w jed-

nem miejscu spadł komin, a gruzy jego zatoczyły

się aż pod nogi zebranych.

W gmachu głównym dym i ogień chwilami

zasłaniał czwarte piętro, na którem widać było

cień człowieka, spokojnie chodzącego wzdłuż o-

świetlonej sali.

Wśród tłumu rozległ się szmer grozy, nie-

podobny do głosów ludzkich, Tłum zaczął po-

ruszać się, krzyczeć, wskazywać na okna...

W stronie fabryki gazu rozległ się stłumio-

ny huk. W sali na czwartem piętrze płomienie

lamp błysnęły jaśniej 1 - zgasły, Ogień ukazał

się w dymnikach głównego korpusu. Zatrzesz-

czał cały gmach I'z łoskotem plorunu zapadło się

kilka. sufitów.

„ Na dziedzińcu zrobiło się tak gorąco, że tłum

cofnął się. Koło rozpędowe machiny parowej to-

czyło się już wolniej, wreszcie - stanęło,

«.W fabryce, jeszcze przed godziną bogatej

i ożywionej, wszechwładnie panował ogień. Sly-

chać było trzeszczenie płonących belek, pękanie

murów 1 ciężkie upadkiżelaznych części machin.

Adler, znakomity przemysłowiec, nieugięty

wyznawca walki o byt, zebrawszy w ciągu kilku-

dziesięciu lat miljony, dobrowolnie preywalit sh;
ich gruzami.

   

Fala krzywdy wróciła.

Warszawa, w czerwcu 1880 ›
KONIEC.

OPISY Z PODRÓŻY

SANTO DOMINGO

Niezwykle mleruujące uwagi i spostrze-
żenia nowojorczanma Bolesława Perutza,

napisane dla „Nowego Świata"

 

Rozpoczniemy drukować we wtorek.

Nie pomińcie Czytelnicy żadnego od-
cinka.

  

| Białegostoku,

' beowa,

 

MAJATEK, ZABRANY PRZEZ CARA W 1863,

WRÓCIŁ DO POLSKIEGO WEASCICELA
 

Warszawa, 19 grudnia. (Po-
cztą). - Sąd Okregowy w Bia-
łymstoku rozstrzygnął pierwszą
w praktyce sądów polskich spra
wę o tak zwany „majątek in-
strukcyjny".
Wyrok ten szerokiem echem

rozejdzie się po naszych kre-
sach, gdzie setki majątków
skonfiskowanych przez władze
rosyjskie znajdują się w rękuch
hojnie obdarowanych przez ca-
ra działaczy na polu rusyfika-
cji.

Majątek ten - Karpiniec,
położony w powiecie Białostoc-
kim, należał przed powstaniem
do Alojzego Szumkowskiego, a
po skazaniu Szumkowskiego na
osiedlenie na Syberji za udział
w powstaniu 1863 roku, został
skonfiskowany i nadany „w
drodze instrukcyjnej" Mikoła-
jowi Rubrowowi, szefowi kance
larji Murawjewa, w nagrodę za
jego zasługi (D.
Powództwo o _wyrugowanie

sukcesorów zmarłego Mikołaja
Rubcowa z majątku wytoczył

r. Stefan Szumkowski, lekarz,
zamieszkały w Grodnie, syn i
jedyny &ukcesor zmarłego po-
wstańca.
Na posiedzenie Sadu Okręgo-

wego w Białymstoku stawili
się w charakterze pełnomocni-
ków powoda Szumkowskiego a-
adwokaci: W. Szyszkowski z
Warszawyi J. Krzakowski z

interesów -zaś
strony ppzwanej bronił adwo-
kat Wł Olszyński z Bxałegw
stoku.

  

Adwokat Krzakowski popic- |
ral powództwo, wyjaśnia
że sama konfiskata i dalsz
konsekwencje tej konfiskaty

_ askrawem bezprawiem,
że Rubcow, nabywając na pra-
wach instrukcyjnych skonfisko
wany majątek, wiedział o pocho
dzeniu tego majatku z konfis-

  

 

  

 

nie uznając ruzhmróu Polski i
panowania najeźdźcy nad Pol.
ską, tem samem
nie może uznać konfiskaty ma-

jatku Polaka
za udział w powstaniu r. 1863.
Zródłem bowiem praw strony
pozwanej są akty gwałtu i bez.
prawia wobec czego majątek
powinien być zwrócony jego
prawemu właścicielowi,

Pełnomocnik pozwanych ad-
wokat Olszyński żądał oddale-
nia powództwa. oświadczając,
że w sprawie niniejszej należy
się rządzić prawem, lecz nie sen
tymentem (!!), a powództwo

niniejsze niema żadnej podsta-
wy prawnej, gdyż w czasie kon
fiskaty majątku Szumkowskie-
go i nadamia tego majątku Rub-
cowowi obowiązywały na miej-
seu prawa rosyjskie, że wobec
tych praw zarówno konfiskata,
jak i nabycie majątku przez Ru

były aktami najzupeł-
niej legalnemi, że niezależnie
od tego powództwo niniejsze po
winno być oddalone, ponieważ
rząd Polski ma wydać wkrótce
nową ustawę, której mocą wszy
stkle majątki iustrukcyjne bę-
dą podzielone między tymi, któ
rzy walczyli o wolność Polski,
że takie rozstrzygnięcie spraw
będzie słusznem jej załatwie.
niem, i że niezależnie od tego,
Rubcow nabył prawo własności
do majątku wskutek przedaw-
nienia,

Pełnomocnik powoda adwokat
Wł. Szyszkowski wreplice wy
jaśnił co następuje: Powództ-
wo niniejsze opiera się bynaj-
mniej nie na sentymencie, lecz
na najelementarniejszem po-
czuciu słuszności i prawa.

Byłaby natomiast najzupeł-
niej niesłuszną zapowiadana
przez rzecznika pozwanych u-
stawa, której mocą mają być
rzekomo, podzielone między ży
jącymi obywatelami polskimi
skonfiskowane przez władze ro-
syjskie ziemie bojowników o wol
ność Polski z krzywdą ich sy-
nów przy jednoczesnem pozosta
wieniu nietykalną ziemi tych
osób, które z tych lub z innych
powodów nie walczyły o wol.
ność Ojczyzny i zachowały swo-
je majątki.

Następnie nie dosyć jest po-
wiedzieć, że pewien akt władzy
rosyjskiej odpowiadał  ówczes-
nym prawom rosyjskim, gdyż
należy iść głębiej i rozstrzyg-
nąć zasadnicze pytanie, czy ist-
nienie i działanie na ziemi Pol.
skiej władz rosyjskich i wyda-
wanie przez nie
praw lub zarządzeń celowo i

świadomie, na szkodę
Polski i Polaków

było aktem legalnym i Polskę
restytuowaną oboquujacym

   

 Powiat i w którym

znajduje się majątek quaestio-
nis jeszcze na mocy Unji Lu-
belskiej w r. 1569 był zaliczo-
ny do Korony i jako składowa
część województwa Podlaskiego,
przetrwał przy Koronie do roz-
biorów Polski.

Zarządzenia wroga w zabra-
nym przezeń kraju w istocie
swej dzielą się na dwie katego-
rje, a mianowicie na zarządze›
nia, dążące do podtrzymania
pewnego ładu na miejscu i na

| zarządzenia, skierowane świado
mie do

utrzymania niewoli i wynarodo-
wienia ludności miejscowej.
O ile pierwszą kategorję za-

rządzeń Polska restytuowana
mogła zachować, to gruga kate-
gorja zarządzeń wrogównaszych
nie może być uznana.
Między poczuciem prawa a na

jazdem wroga związku być nie
może.

Rozbiór Polski sankcjonowa-
ły jedynie te państwa, które
brały udział w jej rozbiorze i
na kongresie wiedeńskim w ro-
ku 1815, który to kongres od-
dał Rosji obwód Białostocki.
Wobec tego dla Sądu i dla

rządu Państwa Polskiego nie są
w najmniejszym stopniu obo-
wiązujące

akty bezprawia i zemsty na-
szych wrogów

w okresie porozbiorowym. Na
tym punkcie widzenia stanął
Sejm Ustawodawczy w swej no
torycznie znanej rezolucji z dn.
4 maja 1920 roku.
Przy przeciwstawieniu aktom

woli carskiej pomienionej uchwa
ly Sejmu Ustawodawczego nale
ży w Sądach polskich przyznać

większą moc uchwale sejmowej.
Sąd Najwyższy w pełnym kom

plecie Izby I w wyroku z dnia
21 października 1920 r. w spra-
wie Klimowicza uznał Rosję za
państwo obce w okresie czasu
przed restytucją państwa pol-
skiego i wyjaśnił, iż tytuły eg-
zekucyjne, powstałe na teryto-
rjum b. cesarstwa rosyjskiego,
nie są wykonalne w Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

Przez uśnienie to Sąd Naj
| wyższy stwierdził, iż zarządze›
nia władz rosyjskich z czasu 0-
kresu: porozbierowego

  

 

mie sa obowiązujące dla Polski
restytuowanej.

Najazd rosyjski w okresie od
rozbioru Polski do jej restytu«

| cji w swej istocie z punktu wi-
dzenia prawa niczem nie różnił

| sig od kilkutygodniowego naja-
zdu na powiat Białostocki Rosji
Bolszewickiej w roku 1920.

Została jednak przyjętą 1 bez
względnie ustalona praktyka, że
z ówczesnemi zanądzemanu
władz bolszewickich władze i są
dy polskie wcale się nie liczą,
nie oczekując na uchylenie ich
w drodze ustawodawczej. Prze-
ciwnie, jest rzeczą wiadomą, że
w Sądach polskich niewolno
(najzupełniej słusznie) powoły-
wać się na legalność zarządzeń
bolszewiekich w czasie najazdu
z 1920 r.

Nie mógł wreszcie o pochodze
niu majątku z konfiskaty nie
wiedzieć Rubcow, jako „prawi-
tie!" kancelarji Murawjewa -
Wieszatielai jego następcy Po-
tapowa, nabywając tenże mają-
tek w drodze instrukcyjnej, t. j.
w nagrodę za swą dzałalność
służbową, wiadomo bowiem, co
mogło stanowić i co stanowiło
działalność współpracownika
Murawjewa - Wieszatiela, Zła
wiara Rubcowa jaskrawo wystę
puje w jego najpoddańsze) pety

 

 

cji; znajdującej się w aktach
sprawy.
Gdy okazało się, że majątek

Szumkowskiego został 24 czer-
wca 1873 r. przejęty na Skarb
wbrew ukazowi amnestyjnemu
z dnia 11 maja 1873 r., a zgo-
dnie z rosyjskim przysłowiem:
„Pomiłował car, da nie pożało-
wał psar", wtedy ów Rubcow,
najbliższy współpracownik Mu-
rawjewa, błaga Cesarza o pozo
stawienie mu w drodze miłosier
dzia majątku skazańca Szumko
wskiego.

Takie swoiste pojęcia o miło-
sierdziu miał ten  „prawitiel!
kancelarji Murawjewa. Prośba
jego jednak została uwzględnio
na, i w drodze miłosierdzia ma-
jatek prey pim pozostał,
Wobec powyższego pretensja

strony pozwanej do majątku
powoda winna być odrzucona,
gdyż kodeksy wszystkich kra-
jów zawsze karały i karzą za
nabycie świadomie ukradzionej
rzeczy.

Powołanie się rzecznika po-
zwanych na przedawnienie nie
zasługuje na uwzględnienie, po-
nieważ zarówno konfiskaty, jak
i najazdy były gwattem, zaś art.
527 K. C. R., uznaje nie za spo
kojne, lecz za gwałtowne takie
posiadanie, które zaczęło się w
drodze gwałtu. Niezależnie zaś
od tego jest rzeczą notoryczną,
iż cały najazd rosyjski od po-
czątku do końca był oparty je»
dynie na stałej przewadze siły
zbrojnej t. j. na permanentnym
gwałcie, a nie na ugodzie z na~
rodem polskim.
Kończąc swe przemówienie

adwokat Szyszkowski  oświad-
czył, iż wyrok sądu Winien być
sumieniem narodu.

Sąd Okręgowy postanowił od-
dać majątek Karpiniec powodo
wl Szumkowskiemu | wyrugo-
wać z tego majątku sukcesorów
Mikołaja Rubcowa.
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Kompleme
urzadzenie
sypialni od

Ten wspaniały kom-
!!! plet do salonu .. .
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ZAWIADOMIENIA

II-
 Zjednoczenie ŚpiewakówPolskich na Wschodzie Niniejszem .zawiademinm
wszystkie należące Chóry,
11-go stycznia b. r. odbędzie się[
próba generalna „Harmonji" o
godz. 3 po południu, w sali 19
28 St. Marks Place w New Yor-
ku.

Wszyscy członkowie
szeni.

Cześć Pieśni!
B. Olinkiewicz, sekr. gen. I

są pro-

UWAGA kLOkVIAhRZY' |

w poniedmIcI. 1280 stycznia. |
o 7:30 wieczorem w lokalu pmr
315 East 10th Street, odbędzie się
zwykłezebranie Rusko-Polskiego|
Oddziału. Książki członków lo- |
Jaki No, 2 i 4, otrzymaja pierza|
kę na każdym posiedzeniui człon I
kowie, którzy nie byli obecni cho |
„ciaż na jednesp posiedzeniu w
miesiącu, będą: musieli: zapłacić
karę.

; I. Sherchenko, sekretarz.

 

  

 

Do członkóIv Stowarzyszenia
Mechaników Polskich w okrę-

gu Boston, Mass.

Dnia 1880 stycznia,
o godzinie 10+) tamo.
Polskiemo, po. 2005 W
Roxbury, Boston. Mass. odbędzie się
ważna konferencja przedzjaztowa
oraz będzię spawozdanie naszego de
legata, który był na konferencji okrę:
gów wschodnich w New Yorku, dnia
Zi go grudnia 194 r

Prosimy zatem, ażeby każda fa
wysłała swych delegatów, -Członko
wie z Bostonu winni stawić się wszy:
sey. Wybierzemy delegatów na
walny zjazd, który wkrótce odbędzie
się i opracujemy wnioski na zjazd
Głównem naszem zadaniem jest

wysłać liczną delegację na zjazd,
gdzie będą ostatecznie załatwione
wszystkie nasze bolączki 1 zabezpie
crenié przenk'ęhionluu w Polsce

Komisję Okręgowa:

EDMUND SZCZECHOWICZ

THOMPSONVILLE, CONN.

 
w niedzielę

na sali Domu

shington St..

  

    

 

  

Komitet Szkolny w Thompsonville

podaje do wiadomości wszystkim ro-

dzicom, którzy posytają dzieci do pol.

sklej szkoły, iż ogólne posiedzenie od

będzio się w niedzielę, dnia, 10 o

stycznia, o godzinie 66) wieczorem

Zapraszamy was szanowni rodzice na

to postedzenta. ażebyście

o przyszłości naszej szkoły i naszych

dzieci, Zarazem komitet dziękuje

wszystkim oflarodawcom za datek na

chotnkę dla dzieci: szkolnych

Składka przyniosłu snię 36665

m którę to sumę św. Mikołaj rozdał

dzieciom prezenta Muszę tu nad»

mienić jeszcze, iż na tę uroczystość

przybyl! również nauczycielki ze

szkół publicznych i bardzo podziwia»

Ty zapał tej naszej młodzieży

KOMITET

PHILADELPHIA, PA.

Wyxtncgaicie się niemaio—
mej i flIrtuz nią

 

  

Jakie shut ga za sobą

zawarcie znajomości z nieznajo-

mg kobietą, mały, a niewinny

flirt - możecie się przekonać na-
ocznie w niedzielę wieczorem w

Washington High School, gdzie

Teatr Polski wystawia wspania-

łą i wesołą operetkę pod tytułem:
„ROZWÓDKA", Jest to jedna z

tych operetek, które pociągają pu

bliczność treścią, muzyką, grą ar-
tystów i wystawą. Pewien młody

człowiek w podróży z Wiednia

do Rotterdamu. poznał młodą a

szykowną kobietę, autorkę dzie-

a: „Wolna Miłość" i chcąc uc

nić jej grzeczność, ofiarował swój

przedział w wagonie stIalnvm

Niewinna ta grzeczność i inne nie
fortunne okoliczność powo-

dem sprówy rozwodowej, która

jest przesłuchiwana wakcie pie

wszym ku zainteresowaniu publ

czności no i samego sądu.

W operetce tej wystgpt~poraz |

rwszy w tymsezonie Józef Kal

lini, ogólnie znanyi lubiany ar-

tysta śpiewak. Oprócz niego wy-

stępuj Władysław Ochrymo-

wicz, zawsze mile widziany i słu-

chany na scenie, Jan Płakowski,
Teodozja Wandycz, Zofja Posselt,
Fugenja Pirant i inni. Operetka

ta urozmaicona śpiewami chóra!»

nymi i występem baletu. Sądząc
1

  

 
  

       

 

prey stole, piwa „pije i cygaro

pali, i mówi do ślubu nie jadę,
ź będą pieniądze na stole. -
Ten płacz, te kłótnie, śpiewy,
tańce, ubiory i muzykę, zoba-
czymy w niedzielę 11 stycznia,
w Domu Ludowym Polskim -
1-3 Monroe ulica, wieczorem o
godzinie 7:30. Będzie też druga
sztuka pod tyt. „Czary", Wspa
niała to i piękna sztuka, a po
przedstawieniu tańce na sali pię
knie udekorowane)
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(Help Wanted Male)
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Filmienne oferty

"Wspólnik". .o. -o. Nowy
Union: Square, New. Yorkświat, 26

 pospieszy licznie na to przed-
stawienie i bal.

 

Przytem Komitet Polskich
Pań dokłada wszelkich .starań
do upiększenia tego wieczorka,
w dochód przeznaczony na Dom

| Ludowy: Polski. «

Spodziewamy się, że szanow-I
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_PROSPECT REHFSIATE &mBUSMESS EXCHANGE

. NEW YORK OFFICE:
111-115 Kast 7th Street, New York

Przy Polskim Kościele
elefon, Orchard 6490

WILLIAMSBURGH OFFICE: &
170-A North 8th Street, Brooklyn, N. Y.

Jeden blok od Bedford Avenue Subway Stacji.
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Box 178, Farmingdale, Long. Island.

  

   

   

2 FAM. DREWNIANY i
16 POKOI KĄPIELNIE, ELEK-
TRYKA, DOM W BARDZO po.
BRYM STANIE, NA AVENUE,
W BYZNESOWEJ DZIELNICY,
PEŁNA LOTA, RENT 81,600.CENA 81200, GoTówKi 32.500,
GAWLINSKI & C0, 21DRIGGS
VE, BROOKLYN, N.
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hipoteka 12.000 -Ceni $150, gotówki
BBW realy Bio moronU

 

3 fam, murowany, 17 pokoi
kiryka, pierwsz h
drugiej, tora »
gotówki 36000, rent 3175. miestę  

1 fam, dom ne gro-
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ka wymagana $5,000.
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wanny, elektryka, parowe ogrzewa-
nić. /Cena tylko $12,000,

CHARLES J. BARBUTI

112 Nassau Avenue

GREENPOINT, BROOKLYN, N. Y.
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634—401 Avenue,

6-Familijny murowany dom w Brooklynie, N. Y.

Cena: 13,500 dolarów. Gotówka potrzebna: $4,000.

Dochód roczny 1896 doiaréw, rozchód 860 dolarów.

zysk roczny 1036 dolarów

TOMASZEWSKI

ESTATE & INSURANCE
Brooklyn A

icy, Prospect Ave., Subway Statio

Dom położony jest jeden blok od Elewator stacji, jeden blok
od Publicznej Szkłoy, pięć bloków od Polskiego Kościoła, w
bardzo ładnej;dzielnicy, po 4 pokoje, jasne, wielkie, wanny w
każdym mieszkaniu. Mortgage $9,500 dolarów, bardzo dogo-
dne spłaty. Biuro otwarte od godziny 9ej rano do 9-0) wie-

czorem. - W niedzielę do godziny 3-0) po pptudniu.

N. Y.

n

DO WYNAJECIA za 52000 farma tonk
stojnie

Brondwaj, New York C
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GAWLIASKI & CO. 231 DRIGGS
AVE, BROOKLYN, N. Y.
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py, fabryki i

jazd do:
:| New York, N. Y.
   

Za $200 lub więcej na zadateki po $25 miesięcznie możecie po-

siadać własny nowy dom i 3 loty lub więcej na ogród dla ja.

rzyn i chowania drobiu. Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle.

i nowa krawiecka szapa, do której potrzeba około

100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy. Okohca ta jest
nadzwyczaj ładna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów: do ki'-
ku set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dla
każdego. Kto chce wykorzystać tą ofertę, musi zaraz osobiście,
lub listownie udać się po informacje i wolny tykiet na prze.

LINCOLN COMPANY, 206 Broadway, Room 244,
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CZYNA MATADOR::

a . 45

i wzburzyła Hiszpanję,
20006 p . -

ktora jako kraj klerykalny, odina
cie występowania w roli

# YSIĄCE widzówókapełniają arenę walki bykó fue
# <; „Plaża de w mieście Mexico, Barwne, świąły

z eba. Za chwilę rozegra się najdri
~Mityczniejsza scena w walce z bykiem, Rozlega się
trąb 1 publiczność wraca na swoje miejsca.

% Aas... pomruk oczekiwania rozchodzi się wśród widzów,
gdy na arenę wbiega matador, by zadać ostateczny i émier-

Niezwykle młodą, niemal dziecinną tw
dor, ubrany w szkarłatny strój haftowany @
Widzowie wychylają się i wpatrują się w
wfeniem, - Caramba! To dziewczyna. - Lol
J tłum wita ją głośno i długo, by umilknąć nagle, kief y

i 2 inny, czarny, rozjuszony byk rzucił się do, ataku
jak zręczna i gibka Lolita ucieka przed szalonym
jak wraca za chwilę, kręcąc w powietrzu cze
Okręca się kilka razy dookoła była, w końcu
uchem wbija mu szpadę w kark. - Brawa zl Rice 3

geden przeciągły szum ...i Senorita Lolita z uś em przyj

Co za sensacja! Meksyk z dumą oglasza o
wiadania pierwszej kobiety-matadora w świecie. Nawet nie-
którzy entuzjaści dowodzili, że kobiety są lepiej uzdolnione
do tego sportu od mężczyzn. Fizycznie - ponieważ są lżejsze

-- ponieważ posiadają więcej intutcji.

SUNDAY

JANUARY 11TH

1925
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ze jaskrawsze wydają się na

    
      

 

  

  

  

  

  
  

  
     
  

   

 

szczycie po-

Senorita Lolita
1 Angelita, pierwsze

meksykańskie matadorki.

5

 

  

m
kobiętom prawa wystegowania wwalce # bykami, .uwatajac
ten) <

plńskie fomi i zaprotestowitly przeciwko takim

ogromibrentóm. =+Jedna z/nich, ›słygfna ze swej piękności w

nę, wnosząc czar i porywający uśmiech, których najdzielniej-
si matadorzy nie posiadali, - Sport ten, choć niebezpieczny,
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- Szkle stroju dla kobiety - matadorki
sławnego paryskiego artysty

3 - Jana

  

  

 

Lecz, niestety nie wszystkie Kraje z równym enti

› przyjęły „matadorki", W Hiszpanji władze odmówiły

7mmy i pielcujący4 kobiecością. -Hisz-

drycie,senbrita Roverte, chciała zmierzyć swą zręczność
i «bg;fzdbbyć sławę bohatęzki. - Ten pomysł jednak

absię z.uznaniem rządny:
Hl $ € ktajem klerykalizmu i nrystnkratycznyPh

fykła widzieć kobiety o poważnych ruchach i
sptszczdnych:pod cieniem mantylki z czarnych koro-
uta żelazna›oddziela kobietę od świata i do chwili ślu-

mle woing jej przemówić słowa do narzeczonego. Nie -
oże wyjść na arenę, wolna i z bronią w ręku,
rych tradycyj i przesądów rozwiał by się w

nej chwili, jak dym. -
W Meksyku natomiast kobieta na stałe zdobyła sobie are-

  

 

 

nie przerasta zdolności fizycznej, kobiety i
każdej grupy toreadorów i matadorów oczy. widzów --
będą tęraz szukały ...kobiety. * $

Postęp kobiet rozciąga się we wszystkich dzie-
dzinach sportów.

1
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Marion Waller została powtórnie
aresztowana za W są
dzie twierdzi że to nie jej wina

 

Mudumu “ltd-u] jedna z mu-

 

 

     

    

     

    

    

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
- Z0RGwiE w 20ozimE" .;

mogą otrzymać ulgę, praez użycie

ERA 5

ATOR

mesnście!. dla kobiet
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Zato mężczyznom wolno miec,
tylko jedną żonę 1
 

McGowen, który zwiedził Tybet, |

opisuje ten kraj w ciekawy spo- |

sob: Olbrzymia płaszczyzna na |

wysokości 15,000stóp, otoczona I

wysokości 10,000 stóp górami,

gdzie niema drzewa, niema wę-

gla i bardzo mało wody, gdzie

podróżowanie jest możliwe tyl-

ko w kilku godzinach po pół-

nocy, dlatego. że wdzień szale

ją wichry i burze śnieżne, gdz

mieszkańcy nie używają kąpi

li od urodzenia aż do śmierci,

gdzie palenie tytoniu jest zbro-

dnią karaną wydłubaniem oka

przestępcy, gdzie |mężczyzna |

miewa jedną żonę ale gdzie od

każdej kobiety prawo i kościół

wymaga, aby miała od trzech do

pi mężów

 

  

  

Kraj, w którym |mieszkańcy

są mniej jeszcze gościnni niż na- |

tura, gdzie ulubionym napojem

jest herbata gotowana z solą,

sodą i masłem od trzech tywo-

dni do trzech lat starem, gdzie

przeciętna osoba wypija dzien-

nie od 50 do 200 filiżanek tego

napoju, gdzie głównem pożywie

niem st ch i młodych są ka-

wały końskiego lub owczego

mięsa “ls/gm» na dworze, marz-

nace i tajace, at skruszejg. Kraj

w którym co czwarty mężczy-

zna jest duchownym, gdzie tor-

tece są klasztorami mieszczący-

mi niekiedy po 10,000 wojowni-
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Kobiety w Tybeciemają
po trzech do pięciu mężów
 

czych mnichów, którzy wojują z
qnb' i czasem napadają na lud-

ość świecką.

Takim krajem jest, Tybet, w

którym doktór McGowen prze-

szedł przez niesłychane niebez-

pieczeństwa 1 trudy, gdzie co-

dziennie narażał się na śmierć

lub kalectwo, przebywając śnie-

giem zasypane przesmykl wgór

skich pasmach, gdzie jedno nie-

pewne lub niewłaściwe stąpnię-

cie groziło niechybną a straszną

śmiercią.

W  ciągłem niebezpieczeń-

stwie śmierci, gdyż w Tybecie

cudzoziemców znajdujących się

przypadkiem w tym zapomnia-

nym i zakazanym kraju usilnie

prześladują 1 najczęściej ska-

zują na śmierć, doktór MceGo-

wen wycieńczony, schorzały, ży

jący wstrętnem życiem miesz-

kańców, uszedł prześladowania

fanatycznych urzędników i du

chownych.

Zycie uratował tylko w ten

sposób, że żył zupełnie jak Ty-

betanin

Ostatecznie

 

dzielny ten po-

dróżnik po nieopisanych cierpie

niach i przygodach wydostał się

do cywilizacji.

Tybet leży w Azji, na północ

od Indji a na zachód od Chin

Kraj ten jest jednym z najmniej

znanych krajów na kuli ziem

skiej.

Z Buduaru pi j

Wpokoju pani, na maleńkiem

biureczku leży Śliczna teczka do

listów. Teczka ta jest ze skór-

ki, albo też z jedwabiu malowa-

na ręcznie, lub haftowana pa-

ciorkami. Wewnątrz pod wy-

kwintną powłoką kryje się ta-

jemu? korespondencji pani i
leży czysty papier listowy.

Zewnętrzna strona teczki po-
lyskująca złoceniami skóry flo;
renckie}, lub skretami thiriskie-
go smoka, albo barwną girlan-
dą stylowych kwiatów, przycią-
ga spojrzenia i budzi myśli o
maleńkich -kobiecych listach,
pachnących i drobniutko zapisa-
nych, płeczętowanych strzałą
amora, lub wiązanką kwiatów.
Wytworna i strojna markiza

kryjąca subtelny uśmiech za
wachlarzem, lub blady smutny
pierrot całujący różę, którzy
żyją zaklęci w barwy na atlasie
teczki potwierdzają owe domy
sły co do jej zawartości. Maly
różowy list, pieczątka i drobne
subtelne pismo, oto trzy znaki
wymowniejsze niż treść, każdy
z nich potwierdza, że pisała ko-
bieta, każdy z nich zdradza ta-
jemnicę.
Te wszystkie myśli wywołuje

śliczna teczka leżąca na biurku, 

 

 

Dobrej Kawy

Franck Chicory

(Franka Cykoryi)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę,aukci.
bardziej wyśmienitą, dając jej ten za.
chwycają cy zapach i sunk, zaktorym.

amatorzy kawy się ubiegają

Pytaj Swojego Grosernika
o Prawdziwą Franka Cykoryę-On ją ma Sprobój ją

prosza zauwaai samemu czy nie lepsza

Sekret

Polega na Domieszaniu

do Twojej Kawy

«

ęknejkobiety

budzą się odległe wspomnienia
- korespondencja kobieca, ja-
kiż bogaty i niewyczerpany te-
mat.

Uśmiechnięta w opiętej wąs-
kiej sukience, otwiera teczkę i
odkrywając jej tajemnicę śmie-
je się tryumfująco.

Z Jedwabne] kteszeni teczki
wysypuje się papier listowy -
kolory subtelne pastelowe, prze-
waża błękitny o podszewce sza-
firowej i beige z brązową. -Ró-
żowych niema - jest to kolor
wykreślony przez Made. -For-
ma kopert podłużna, rozmiary
duże, przypominające

_

pisma
urzędowe - na papierze ża.
dnych ozdób oprócz maleńkiego
eleganckiego monogramu w ko-
lorze podszewki.

Pismo pani grube, litery wy-
sokie, wyraziste jakby dykto-
wane przez angielską -miss.
Niema tu złudzeń, niema niedo-
mówień, wszystko jest zdecydo-
wane. Obecna pani wysporto-
wana, pełna zdrowia i energji,
nie przypomina w niczem owej
sentymentalnej damy z minio-
nej epoki, damy, która zawsze
nosiła przy sobie trzeźwiące so-
le i spuszczała oczy, Jej pismo
i mkvuntny duży papier jest

poniekąd jej odbiciem, Pani

wie, że każdy przed otworze-

niem listu ogląda papier i cha-

rakter pisma bo jeśli "styl to

człowiek" to samo można powie-

dzieć o piśmie i czytać między

«literami, a papier jest dowodem

dobrego smaku i gustu, który

obecnie powinien być bezpre-

tensjonalnie, prosty i pozbawio-

ny przesady Najmodniejszy

kolor papieru obecnie, to niebie.

 

kim monogramem. Papier ten

jest również perfumowany, ale

broń Boże zapachem kwiato-

wym. Zapachy te mają swoje

nazwy pełne uroku i wskwm-
tnie brzmiące. Paryż je pani
przysyła i tak naprzykład per.
fumy o tajemniczej etykiecie
"Ce que la femmen veut."
Tu jest powiedziane wszyst.

ko - kobiece pragnienia, któż
je ogarnie i kto je zaspokoi ?

 

Matko! Flelcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
Jako przyjemny, .nieszkodliwy

 

 

Uważaj na thi Na keidet
& « Kwadratowey

Mignsk do c] Paczce
Kawy ---

[TRAOE-
HEINR. FRANCK SONS, Inc., FLUSHING, N. Y. |

e | 
 \ hid

 

substytut Olejku rycynowego Pa-
regoric, kropli nazęby i kojących
syropów Nie zawiera narkoty-
ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki. Le-

A

ski z szafirową podszewką i ta-
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Paulina Cabotz z Bostonu popie
sała się w New Yorku, podczas
przygotowania do kontestu tyż.

winrakiego

ZWIĄZEK ROZWODEK Wy-
KWALIFIKOWANYCH
 

Kobiety czeskie zdobyły sig
na korporację. jakiej gdzielm-
dziej niema do tej pory. Jest
nią organizacja pod urzędową
nazwą „Unja rozwódek", Ce-
lem stowarzyszenia jest udzie-
lanie porad prawnych w spra-
wach rozwodowych, piętnowa-
nie mężów tyranów, pomoc pie-
niężna i moralna kobietom sta-
rającym się o rozwód lub już
rozwiedzionym, pośrednictwo w
pozyskaniu pracy I t. p. Rozwód
ki czeskie, nie dowierzając pra-
sie, prowadzonej |przez
czyzn, założyły własny organ p.
t. „Rozvedena żena". Centrala
stowarzyszenia, założonego do-
piero przed dwoma miesiącami
posiada filje w miastach pro-
wincjonalnych i podobno po-
myślnie się rozwija.

 

 
PRZYGODY ANGIELKI w

BARCELONIE.
 

Sądy hiszpańskie dzmłam dale-
ko sprawniej niż poczty,

Zabawna przygoda spotkała
pewną angielkę, bawiącą chwi-
lowo w Barcelonie, Chciała ona
nadać na tamtejszej poczcie list
polecony. Zanim dostała się do
okienka, ułynęło 4 godzmy i o-

deszła z niczem,

Na drugi dzień ahgielka za-

pragnęła wysłać tenże list. Na-

uczona doświadczeniem, posta-

wiła nie tracić! napróżno czasu

w kolejce i zabrała ze sobą ro-

bótkę ręczną. Upłynęło znowu 4

godziny i okienko zamknięto.-

Przez ten czas praktyczna i pra

cowita kobieta zdążyła zrobić

szal dla męża.

Trzeciego dnia angielka przy

szła na pocztę z przyjaciółką. -

Panie przyniosły ze sobą dwa

krzesełka, maleńki stoliczek, o-

raz czajnik i filiżanki i czekały

na swą kolej, gawędząc i popl-

jając herbatę, którą sobie goto-

wały. Tym razem czekały tyl-

ko 3 godziny i list odszedł.

Angielka, pełna uznania dla

poczty hiszpańskiej, poszła .do

naczelnika urzędu, by podzięko-

wać mu, że poczta w ciągu 24

godzin, tak znacznie podniosła

swą sprawność, Złożyła mu przy

okazji z tego powodu swoje po-

winszowania.

Ponury hiszpan, niemający

widocznie za grosz poczucia ho-

noru, przyjął to uznanie za o-

braze i zaskarżył  angielkę do

sądu. Sądy hiszpańskie widocz-

nie działają daleko sprawniej,

gdyż niebawem -cudzoziemka

stanęła na trzeci dzień przed

obliczem sędziego i skazaną zo-

stała na 100 pesetów grzywny.

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

 

karze wszędzie ją polecają. Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis
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Z radością wyciągam rękę do
nieznanej mi sojuszniczki, z osta
tniego numeru „Świata koble-
ty", ale zaraz na wstępe prze-
praszam za skierowanie jej wez
wania nieco inną drogą.
„Być czy nie być" - oto py-

tanie, na które mus! odpowie-
dzieć współczesna kobieta: „Po-.
żądanem byłoby - mówi moja
sojuszniczka - pozyskanie dla
walki ze śmiertelnością niemo-
wlgt naszych organizacji kobte-
cych". Zapewne - bardzo po-
żądanem. Nie wiem, czy od za-
jęcia się sprawą matki i dziecka
przez kobiety zależy „Być czy
nie być" narodu, lecz niewątpli-
wie zależy „Być czy nie być"
współczesnej koblety,

Dopóki kobieta samodzielna,
pracująca poza domem i zarob-
kująca należała do wyjątków,
było h i z . amo
że nawet niezbędnem, aby jako
PJonierka wysiłkami indywidu-
alnemi zwalczała poszczególne
przeszkody na nowych nieutar-
tych drogach, na które się pusz
czała. Obecnie, gdy się to sta-
ło zjawiskiem masowem, drogi  

Niedawno jeszcze płaska, wiel
ka i prosta - stała się dziś to-
rebka eleganckiej damy filigra-
nowem, artystycznem cackiem.
W tym wypadku wyjątkowo to
szczęśliwy zbieg okoliczności, że
rzecz modna jest zarazem prak-
tyczną. Ogromne torby bowiem
były wygodne ze względuna nie
zliczoną ilość tysięcy I miljonów
marek, jakiemi obładowywać je
wypadło - obecnie zaś brzęczą-
ca moneta gubiłaby się w pu-
stych przestrzenfach tych ol-
brzymich worków skórzanych.

Dzisiejdza torebka występuje
w kształtach różnorodnych, ka-
pryśnych, czasem dziwacznych.
Jest przeważnie kulista, a za-
myka się w rozmaity sposób.
Jedna formą przypomina czasy
markizy de Pompadour, inna
faldami ze skóry, zmarszczo-
nymi u obsady, upodobnia się do
mody wojennej, jeszcze inna roz
ktada sig, niby ręczna harmonia.
Barwy różne, przeważnie jasne
i bijące w oczy. Bardzo modny
jest batik na skórze w dwu d  

 

Melancholikiy pierrot estra-
dowyp. Wertyński, na jednym z
ostatnich występów
skich śpiewał między innymi
pewną przedziwną kołysankę.
Gdyby zaciskający w bezmiarze
udręki Ból mógł zasiąść .przy
dziecinnem łóżeczku w roli nia-
ni, kołysałby swem pólłkają-
cem: Aa!.. właśnie w ten spo-
sób. Prymitywny aż do zdumie
nia tekst w nieudolnym prze-
kładzie traci oczywiście wszyst-
ko, co umie zeń wydobyć nie-
porównana ekspresja artysty.
Brzmi mniejwięcej tak: (piszę
z pamięci, prawdopodobnie nie
ścióle) :
- Spij, mój mały! Spij, mój czyul
Matki niema, jest w Parzżuj

An, aal Am, al
Dwuch nas tylko, ty i ja!

Patrz karaluch mknie zdaleka -
Już go żona w norce czeka!

Ag, nal Ao, a!
Nawet taki żonę ma!

Ona pewnie, mając dzieci,
Po Paryżach nie poleci!

As, na! An
Toż i robak litość ›a!

Czyjś ty?! Mój-czy jego?.. Cay) it
Nie, już cicho... Spij już śpij...

Aa, aa! Aa, al
Kto z nas płacze? Ty? czy ja?

Taka była kołysanka. Szcze-
gólne, że o tym samym czasie
jedno z pism amerykańskich wy
aslo w okładce, jakgdyby spe-
cjalnie llustrującej ten temat.
młody mężczyzna z wykrzywlo-
ną od bólu twarzą tuli maleńkie
gorzko płaczące dziecko w ko-
szulce I na poduszeczce. Zam
knięte oczka sypią ogromnemi
łzami, piąstka odpycha trzyma
jącego, a szeroko otwarta buzia
z różowym, zrozpaczonym ję-
zyczkiem woła, możnaby przy-
siądz: Mama... Gdzie mama?

 

 
Z braku żałoby możemy się do-
 

 

myśleć że mama i owszem jest,
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Być albo nie być
 

wymagają wyrównania. Jeśli
do pracy, do której kobiety we-
szły, chcą one wnieść swój wła-
sny element twórczy, dać coś
z własnego ducha, a nie być tyl-
ko obojętnemi wykonawczynia-
mi tego, co się z dnia na dzień
nasuwa, muszą się w niej czuć
dobrze, swobodnie u siebie. A
nie może się czuć dobrze mat-
ka, której pracy towarzyszy nie
pokój o pozbawione należytej o-
pleki dziecko. Dopóki konflikt
między pracą kobiecą a obowiąz
kam! matki nie zostanie zała-
twionym, praca ta musi nosić
charakter czegoś tymczasowe-
go, nieuporządkowanego.

Któż ma te sprawy uporządko
wać, jeśli nie same pracujące ko
biety? Kto, jeśli nie kobiety z
inteligencji? -Od _zbiorowego
zajęcia się opieką nad matką i
dzieckiem, jako swoją _własną
sprawą, od dobrego wykonania
tej wstępnej pracy zależy u-
dział współczesnej kobiety, ja-
ko wielkości ważkiej i sity twor-
czej w budowie naszej kultury.
jej społeczne „Być albo nie być".
 

DAMSKA TOREBKA
 

skretnie dobranych kolorach. I
złoto - dużo złota.
Zameczek kończy się Ślicz-

nem bawidelkiem, czasem na-
wet wręcz arcydzielkiem: figur-
ką słonia, główką psa, posąż-
kiem Buddy - które również
zjawiają się często w większych
rozmiarach, na rączce dziwacz-
nej, krótkiej parasolki. Albo za
myka się torebka okrągłem
wieczkiem, które ściska się łań-
cuszkową obrączką rozciągającą
przy otwieraniu, Czasem zdobi
torebkę barwna, jedwabna chu-
steczka, której rożek niby od
niechcenia wyziera z wnętrza.
A rozmiary tych cacek stają

się coraz, coraz mniejsze - nie
kiedy są to poprostu zgrabne pu
Iaresiki, zawieszone u kobiecej
rączki na ozdobnym pasku skó-
rzanym lub barwnej taśmie.
Zawsze przecież pomieścić zdo-
łają to, co najważniejsze, trosz-
kę grosiwa, małą chusteczkę i
- puzderko z pudrem.

Marcelle. *
 

MAMA SIĘ: GUBI
 

ale - w Paryżu. Tak tedy dwa
głosy publiczne na dwu półku-
lach jednocześnie opłakują ma-
mę, która się zgubiła - zjawi.
sko wywrotowe po długich wie-
kach, kiedy świat wiedział ra-
czej o kobiecie opłakującej, niż
opłakiwanej, i kiedy gubił się
zwykle raczej papo. Jeżeli jest
to zdobycz równouprawienia, to
w każdym razie - obosieczna.
I jedno jej ostrze nie wątpliwie
godzi w tego, któ najmniej za-
winił w problemacie miłości -
w dziecko. Czy nie wartoby o-
głaszać co czas jakiś w Paryżu,
na Intencję niewiadomych oka-
zicielek, zawiadomienia w ro-
dzaju:

. ~~ Zgubiono mamę, do której
było przywiązane małe dziec-
ko?...

 

 

  
   
       

  
  

 

    

 

Miljonerka Gould, która wystę-
puje jako klasyczna tancerka
tańczy obecnie w kostjumie iu»

szpańskim

 

Jeanne Barnell, aktorka filmowa
otrzymała 30,000 dolarów za u-
trate nogi w wypadku samocho-_

dowym

 

Irene Castle, aktorka i żona ak»
tora powiła dziecko w Chicago<
wobec czego wszelkieplotki o roze ,

wodzie ucichną.

 
ROSALIE F. JANOER

pragnie za w (n o m 16
Rzanowna Polonte, to preprowadita

slur) e cla
49 Chambers Street

Suite 1006 Telefon, Worth 2281
gdzie w dłuższym ciągu będzie za.intwiaia wszelkie p ró w ne sprawy

    

   EN CZŁOWIEK - wee

kich Linimentów -

pozostawi ślady na skórze

  z okrutnej ciemności,
otaczała, wobec cierpień, jakie znosii 1

z chciwością ublega się o dobroczynne promienia - Króla Wszyste

     
  Jaka go

Tylllcs osób dziennie przychodzi do prze-
BEAR BALSAM 1;an, że jest on nlerrownany na Reuma-
tyzm, Grypę, Przeziębienia, Sztywność Członków i Mu
Bóle w Różnych Częściach Giała. Działa szybko, bkz obawy iz

Nie przepala skóry; może być utywa
ny dla dzieci. Zadowolił tysiące, zadowoli także
żądaj u aptekarza "DBAR BALSAM LINIMENT", Jeżeli nie ma,

 

r

kulów, oraz w
|

bie. Butelka 36c. w
|

niech sprowadzi. Także do nabycia w niektórych sklepach medycyn,

Driggs Avenue.. Aso

 

 

lub od agentow, aiho wprost, ralgezaige 5c. więcej na przesyłkę. -|
CENTRAL DRUG COMPANY, Dept. N. S., SHENANDOAH, PA. |

na Brooklyn, N. Y; jest aptekarz p. A. S. Baczyński, 178
1 raczą się zgłosić.
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piękna arystokratka była oburzona
AŻDA mająca pretensje do do głębi swe); duszy. Nie omieszka-

piękności Amerykanka, za- ła oswiądczyc publiczme.” że ma_Łała

piohilaby się od gniewu, go- W wywiadzie Przeds-mwwna jako
towa wyrwać każdej swej przeciw Iekkomyślna _wmtnplca, zakochana

niczce wszystkie włosy z głowy, - W “WW“ jak każda ”W?” pró-

gdyby któraś z nich ośmieliła się źna kobieta, co oczywiście nie przy-

jej powiedzieć, że jest zbyt zado- Stoi Doselce parlamentu, - cojej

mowioną, nosi niemodne suknie i nie może zaszkodzić, jako _ możliwej

ma nawet sztucznych klejnotów, kandydatce w najbliższej przyszło-
W Angli podobne-eppadid mole. ści, czego się gbsolutnie nie wyrze-

żą do rzadkości, Nawet przeciwnie.

Może się zdarzyć, że komplement

wypowiedziany pod adresem pięk-

nie ubranej kobiety, a szczególnie

podany wprasie, może obniżyć pię-

kng lady do tego stopnia, iż wnosi

do sądu skargę o odszkodowanie.

Nie jest zmyślenie, albo domysł,

ale fakt rzeczywisty, co potwierdza

wypadek lady Terrington.

I dlaczego zapytacie? Pani Ter-
rington ubierająca się najgustow-

niej w całej Anglji, nosząca prze-

pyszne perly, uczuła się obrażona,

Zgdy jeden z dzienników  londy

skich pochwalił jej piękne suknie i

perly?

Byłaby to długa historja, gdyby

chcieć szczegółowo przedstawić te-
go przyczyny. Nic podobnego nie

wydarzyłoby się w Stanach Zjed-

noczonych ani w «żadnym innym

kraju, ale oto niektóre fakta:

Lady Terrington, żona barona

Terrington, nie uważa się tylko za

panią z towarzystwa, mimo że ma

, upodobanie do pereł, pieskówpoko-

jowych i pięknych sukien.

Mając żywą wyobraźnię, y-

czek ostry jak brzytwa, pam Ter-

rington lubi się bawić w polityke

Przed rokiem udałosię jej zdoby:

mandat do parlamentu angielskie

go z partji liberalnej z okręgu Wy- *

combe, prowincji Buckinghamshire

Triumf jej był jednak krótko trwa-

ty

a.

Skarga wniesiona przez lady

Terrington przeciw pismu „Daily

Express", była jedną z najorygi-

nalniejszych, jaką kiedykolwiek za

notowano w kronikach sądowych.

Podczas rozprawy sądowej ustal?-

y artykuł w gazecie

: - „Najlepiej u-

brana kobieta, pani Terrington"...

z podtytułem wspominającym o

perlach i futrach.

   

 
 

   

 

 

W ostatnich wyborach pani Ter-

rington poniosła kleskę, nie mogąc

wprowadzić w czyn swych marzeń

politycznych poprawienia dobroby-

tu narodu. :

Jej chwilowe usunięcie się z wi-

towni polrcycznej nie oznacza jed-

nak, by świat miał zapomnieć o

pięknej posełce, co potwierdza pi-

smo londyńskie „Daily Express".-

który ał do niej swą reporter»

kę panią Charlotte Burghes dla zro

bienia wywiadu.

Według zeznań pani Burghes, pa

ni Terrington przyjęła gościa jak

najserdeczniej. - Reporterka za-

dawała wiele pytań, na które pig-

kna lady dawała chętnie odpowie-

dzi. Jednym słowem, cudowna har-

monja - dopóki wywiad .nie uka-

zał się w druku.

Pani Terrington nie była zadowo

lona z wywiadu. - Zamiast się

cieszyć i być dumną z wywiadu -

    

Reporterka pisma „Daily Ex-

press" w swym jednym wstępie

wywiadu, wkłada w usta lady Ter-

rington następujące oświadczenie:

„Gdybym została ponownie wy-

brang do parlamentu, zamierzam

ubraćsię w najlepsze suknie, jakie

  

M N
- £4.

będą mieć. - Zamie›

rzam ubrać się we

wszystko, co mam na

lepszego i włożyć swo-

je piękne perly".

To oświadczenie przy#

pisane pani Terrington

wprawiło ją w niepoha

mowany gniew.

Dopatrzyła -się w

przypisanem |jej oś

dalsze ustępy wywia-

du, brzmiące następu-

jaco:

„Nie mam zaufania

do posełek ubierają '

cych się jak kwakier

ki i trzymające swe najpiękniej»

sze suknie na zabawy towarzy»

skie, - które są humbugiem".

Przypisanie jej tych slow

przez reporterke - pani Terrin-

głon uznała za celową obrazę.

do polityki" .

ralnej ryci-

 

 

Polityka, Perlyi Pudel--

Pani Terrington

Dlaczego członkini angielskiej izby lordów oburzyła się i podniosła

przledstawin + r

angielskiego -> ODISUJĄC SZCZE

ulla"
chwili

Aktorem
karykatu-

dzienników.

Pani Terrington na swym wierzchoweu podczas ostatniej kampanji yvyborczej do parlamentu

angielskiego, stara się o zjednanie głosów kobiecych.

dziego, lorda Darlinga i zażądała,

by pismu "Daily Express" została

wytoczona skarga sądowa, za publi-

kację oświadczenia, którego pani

Terrington wcale nie wspomniała

podczas wywiadu, w czem się powo-

   

      
  

    
   

 

  

  

 

Razem z wywodem „Daily Ex-

press" umieścił podobiznę pani Ter-

rington, trzymającą na ręku po-

kojowe pieski

Sędzia podczas procesu zwrócił
uwagę na fotografję z pieskami i
zauważył, że fotografia nie odpo-
wiada poważnej treści wywiadu.

Adwokat strony oskarżonej zaś
zwrócił uwagę na rasowość pies-
ków. -*
Uwaga obrońcy oskarżonego wy

wołała ogólny śmiech wśród publi-
czności, która chętnie szuka sensa-
cji, i na procesie tym licznie się
zgromadziła.
W końcu przystąpiono do prze-

słuchów.
Pierwszą została /przesłuchana

pani Terrington, która w swem ze-
znaniu zaprzeczyła, jakoby miała
podobne upodobanie w strojach,
jak jej to przypisała rgporterka
„Daily Express" w swym wywia-

dzie.
Podczas zeznań pani Terrington

wśród ławy sędziów przysięgłych
krążyły wycinki „Daily Express",
zawierające wywiad i podobiznę pa-
ni Terrigton.
Obrońca strony oskarżonej wska-

zując na podobiznę Lady Terring-
Udała się natychmiast do sę- jałana świadectwo swej sekretarki. ton w „Daily Express", wyrazil

"dns "* energiczny protest, gdy pewna gazeta londyńska nazwała ją „piękna"

golowo iei buciki, piękny kapelusz i modne suknie...

przekonanie, iż podobizna jest por-
tretem bardzo pięknej pani, Lady
Terrington zaprotestowała podob-
nemu orzeczeniu.
Gdy obrońca strony oskarżonej

zapytał, czy by fotografia nie była
prawdziwąj pani Terrinaton odrze-
kła, iż jest prawdziwe *®> zbyt do-
bra. - (Na sali znowu o-

 

  

    

  

Baron Turrington, mąż w

balowym podczas zabawy
na dworze królewskim.

    

   
   

    
     

 

     

  

  

 

  
   
  
   
  
   

  

  
  

Pani Terrington przedstawiona w pożyciu domowem z jej perłami
i ulubionym pieskiem,

gólny śmiech wśród publiczności).

Ława sędziów przysięgłych orze.
kła, iż inkryminowany artykuł nie
był oszczerstwem i wcale nie za-
szkodził przyszłej karjerze politycz
nej pani Terrington, ani nie prze-
sadzi) jej sukcesów politycznych.

Pani Terrington wysłucała z is-
krzacym od gniewu wzrokiem. -
Niewiadomo, co się krylo wgłębi
jej duszy, czy silne postanowienie
wniesienia apelacji do najwyższego
sądu.

, Wywiadowey dziennikarscy mu-
sza na przygałość być więcej ostro-
zni, nawet w pochwałach, które
przesadzone, mogą być nie tyle
szkodliwe, o ile niezdrowe dla inte
resowanych.

_Ludy Terrington .prawdopodob-
nie miała na celu obronę obrato-
nego honoru i obrażonej kobiety,

ile raczej reklamy byłej posłanki
parlamentarnej, której nawet po

klęsce w ostatnich wyborach udało
się zainteresować opinję publiczną.
jakby w przygotowaniu do zwycię›
stwa w najbliższych wyborach u-
zupełniających, w razie śmierci jej
przeciwniczki, +

Nieznane są drogi polityki - a
wiec i w tym wypadku tak się cała
rzecz miała.
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ALDA VERSANETTI,

PURPUROWY
 
Stukanie do drzwi nakazują|

ce. Klęcząca w pokoju kobieta |
zrywa się i woła:
- Proszę!
Ostrożnie przestępują próg

karabinjerowie.
- Kogo panowie szukacie? |
- Okropna trwoga dławi jej l

gardio. .

- Wy wiecie dobrze! -rzu-

ca jeden z nich brutalnie. n‘
- Od dwudziestu dni nie by-

ło go w domu - odpowiada |
czarno odziana kobieta i na
twarzy jej maluje się szczerość.
- Kto tam śpi? -- Karabi-

njerowie wskazują na drzwi al.
kowy.
- Moja synowa!
Otworzyła drzwi; /światło

lampypadłona łóżko, na którem
spała młoda kobieta. Tylko do
połowy kołdra osłaniała jej pel
ne kształty, -Fala czarnych
rozplecionych włosów odrzyna-
ła się kontrastem na białości
pościeli. Uniosła się, spłonęła
rumieńcem i usiłowała się
okryć. -
- Chodźmy! - rzekł nieco |

zakłopotany człowiek o brutal. |
nie dźwięczącym głosie. Szyb J
ko skłoniwszy się wyszedł wraz |
z towarzyszami, -Słowa nie
mówiąc, opuściła alkowę czarno
odziana kobieta. W dłoniach |
ukryła śmiertelnie bladą, od leż

pooraną twarz. Skoro przyszli

go szukać w jego własnym do-

mu, to znaczy, że wiedzieli, k_to

popełnił morderstwo w chwili

tej przeklętej sprzeczki!

-

Zda-

wało jej się, że widzi już swego

syna ściganego - później sro-

motnie w kajdany zakutego!
Tego syna, którego wcześm/e

owdowiawszy, wychowała, uh}.

stwiając go! Tylko bóle i han-
bę otrzymała za to w nągrodę.

Lecz jakże chętnie raz jeszcze

odbyłaby cała tę Kalwarję, by-

leby tylko, tak jak za czasów

dzieciństwa, mieć go w SWBFh

ramionach, módz go ratować.

Na progu alkowy ukazała się

nagle młoda kobieta; w pome-

chu narzucony szal powstawał

odkryte jej biale ramiona i pier- |

si, Była piękna. Lecz wyraz

wzburzenia nadawał ostrość jej

som. M
ry— Czego chcieli? - Ton jej

zapytania zdradzał  nienawist-

86.
m— Szukają go! - załkała

 

 

 

 

matka. . -

Młoda kobieta milczała, jak

gdyby pod władzą jakiejślprze—

możnie absorbującej myśli. Po

chwili dopiero głos jej przerwał

cAsz—ę'MAm tego dość! Bodąjby

go czemprędzej zamknęli! .Nlech

płaci za swoje bezecenętwo;

musi się skończyć wreszcie (.a

hańba, którą nawet w. czasie

snu w nocy naraża nas nn/prze-

śladowania. Chcę się czuć wol-

ną!

- Był czas,

zem ze mną modliła

tunek dla megs.

j ie kochała?

lili—m;”, matko! Nie kocham

go. Poniewierał

-

mna. Nu;

chcę go znać, skoro doszedł aż

do morderstwa...
-

I w tej chwili właśnie - jak

vby go niema rozpacz przy-

fins—E ukazał się pagle w cie-

mnych ramach drzwi nłeab-ecny

- "Syn mój najdroższ

Przybyłeś wreszcie. Symcha]

cię uścisnę z całego serca:..

Wyswobodził się z Je) :amnpn

ruchem

-

szorstkim... Utkwiła

wzrok 'umęczony W drzwi pół-

"otwarte, później przez Yokno w w

ciemną letnią noc. - "Szukają

cię" - wyszeptała mozollnle...

- "Uciekaj, Pietre, - *i .tak

"stracony jesteś dla mojej milo-

ści!" R .

Naporé beztroski młodzie-

niec osunął się niedbale na krze-

alo.

-

Przelotne qujneme groś-

by ugodziło w siedzącą

-

teraz

bez ruchu młodą kobietę, której

oczy z nieukrywaną trWOF4 były

utkwione w okno jak gdyby szt,

katy ucieczki. Z okrutną lubież-

nością rozkoszował się xvnęzczg-

zna jej cierpieniem. .,XstyFtko

zaryzykowałem, aby tylko jes?-

czę raz módz być z uzbz). , czyż

cię to nie raduje?" W nizin-L ]u-k

wszelki ślad krążenia krw} znie

kał z jej oblicza.

-

Spojrzała

znowu w okno, z poza którego

dobiegał teraz, jeszcze ledwie

dostyszany, daleki _épxew. Męż-

czyzna przychwycił spojrzenie,

wydobył zegarek i rzucił szy-
"Bardzo mu jednak

Kornelo, gdy ra-
się o ra-
zbyś go

 

  

 

 

| zwolisz mu zbiedz, załatwię s

- mówił dalej mężczyzna z |
tym samym niesamowitym spo-
kojem - wtedy, gdy matka śp.
Z dziką gwałtownością rzucił

się na kobietę.
- Patrz mi prosto woczy -

zawył, potrząsając nią z wście-
kłością. Pozorny spokój opu- |
ścił go już w zupełności.
- Przyszedłem tu, aby go |

jak psa zabić. Ciebie nie! Ty
należysz do mie. Ciebie nie
chcę stracić. Ciebie potrafię w
innysposób ukarać... Tymcza-
sem pomożesz mi wzabiciu go...
Dasz mu znak umówionyi wpu-
ścisz go tutaj...

 

    
- Nie! - zawołała, zbi

jac resztki sił w ostateczny
natężeniu.
- Tak! - powtórzył,

sajge nig raz jeszcze w brutal.
nym uścisku.
- Pietro, zostaw ją... ucie-

kay, om cię szukają, oni znaje
Ty,dą, złych sam Bóg ukarze!

Pietro, którego mimo wsz
kich moich łeż muszę utra
uciekaj!
Znowu odtrącił ją i ona, wy-

czerpana ostatecznie, upadła na
kolana, u stołu, Mężczyzna
chrapliwym głosem rozkazywał
żonie:
- Dasz znak! Jeśli mnie bę-

dziesz chciała oszukać, jeśli po-

   

 z tobą - i z przerażającym spo
kojem wydobył zanadrza szt
let i błysnął jej przed oczami. |
Jak gdyby nagłym cudem

przemieniona, śmiertelnie do-
tychczas biada twarz młodej
kobiety przybrała dziwny wy- |
raz stanowczości, Stowa niej
mówiąc; wolnym ruchem zdjęła
lampę z parapetu okna i zdawa-
ła się czegoś oczekiwać.

Niezwykły był to moment,
gdy człowiek ten z gorączkowo
płomieniejącemi oczami, ze ścią-
gniętemi muskułami twarzy stał
poza drzwiami wukryciu, gdy
z potworną powolkością przemi-
jały minuty, gdy te trzy ludz-
kie istoty, których serca wsza-
lonym tempie łomotały, oczeki-
wały i na każdej twarzy inne
rysowało się cierpienie. Wrest
cie równe, tłumione kroki zma-
ciły nocną ciszę i cicho zadźwię-
czały pierwsze strofy słodkiej
miłosnej canzony. Mężczyzna z

     

 

ukrycia ostrożnie odepchnął
drzwi, pochylił się, gotowy do
ataku, na podłodzeklęczaca
matka ungsla głowę ku górze
w szaleństwa bliskiej trwodze,
kobieta w oknie wychyliła się
tak, aby ją z zewnątrz można
było dojrzeć dokładnie. Potem
- gdy ostrożne kroki«wśród
nocy zdawały się zatrzymywać
- z kocią sprężystą szybkością,
nagłym ruchem, wyrwała krwi.
sto-purpurowy gwoździk z grzą-
dki, na' parapecie okna, przez |
chwilę trzymała czerwony
kwiat w mocno zaciśniętych
ustach, potem doręczyła go szy-
bko komuś, kto szybko kwiat
pochwycił i zawołała głosem, w
którym nie było już hic ludzkie-
go, - tak przepojony był ten
głos przerażeniem, trwogą i na-
miętnością zarazem:
- On czyha na ciebie... Ucie- ›

kaj, najdroższy! I

Człowiek czyhający zaharko-

tal okropnem przekleństwem,

rzucił się na kobietę, powalił ją

na ziemię, czerwony kwiat pur-

pury rozkwitł na jej piersi...

potem, podczas gdy krzyk jej

biegł za! nim wśród nocy, rzu»

cił się, przeskakując przez ok.

no, w dal. A sg

Dopiero teraz matka, którą

potworny czyn na długą chwilę

do ziemi przygwoździł, zatacza»

jąc się podpełzła do młodej ko:

biety, wijącej się w przedśmier-

tnych drgawkach, podczas gdy

na piersi jej rozrastał się pur-

purowy kwiat krwi wkrąg na-

około sztywno tkwiącego ostrza

sztyletu. - W przeraźliwie.

nej wizji stał przed oczami mat-

ki jej syn, nowej zbrodni witt-

ny, oskarżony, skazany, bezpo-

wrotnie zgubiony. Słyszała ha-

łas zatrzaskiwanych drzwi wię-

ziennych i kroki... tak jest szy-

bkie kroki tych, których przez

ciszę nocną przywołał krzyk

mordowanej. Wtedy zebrała

ostatki swej energji, pochyliła

się nad krwawymi zwłokami,

wyrwała sztylet z piersi, chwy-

ciła go mocno w dłoń i raz po

razie wykonywać zaczęła ruchy,

jak gdyby powtarzając uderze-

nia w pierś z zapamiętaniem.

Poczem ku pierwszemu wcho-

 

 derczo: - dzącemu wyciągnęła obie dło-

épiestno !" . . nie, spojrzała jeszcze na zmarią

Umęczone serce matki czł. |przedziwnym _ wzrokiem -nie-

%e w obecności jej TozeSrać if |skończonej miłości :wyrzekla

ma. co okropneg©- - | c

K\\— Więc o drugiej, godzinie! |

, „ i

icho:
-- To ja ją zamordowałam... i

 

Tysiączne tłumy czekały przed Watykanem w chwili, gdy papież przekroczył drzwi kaplicy św.
Piotra z okazji rozpoczęcia roku jubileuszowego

ASTIR

Kiedy za niego zamąż wycho-
dziła, była już panną, co się zo-
wie dostałą; mówili o niej, że
trzyma się jeszcze bardzo do-
brze i że wygląda lepiej od «wo-
jej młodszej siostry, chociaż ta
młodsza młodą także już nie by-
a.
Dwie ich zostało po śmierci

rodziców i gdyby nie stara wu.
jenka, która się niemi zmopic-
kowała, nie byłoby się do kogo
przytulić.
Wujenka była starą i wkrótce

umarła i zostawiła na zabezpie-
czenie dalszego ich losu mają-
teczek, o którym rozmaicie po-
wiadano, Jedni zmrużali zna-
cząco prawe oko i kiwali gło-
wą: „ho, ho!" - drudzy zaś
wydymali usta i mówili:
- No, jest tam coś, ale znów

nie tak dużo!

 

  

 

w każdym razie
dość, bo panny Anastazja i Kle-
mentyna po śmierci wujenki
żyły dostatnio, ubierały się mo-
dnie i nie żałowały sobie nicze-
o.
Widywano je zawsze razem,

nierozdzielne, bez ezyjegokol-
wiek towarzystwa; słusznego
wzrostu, smukle blondynki,
ubrane zwykle jednakowo, zgra-
bne, nawet dość przystojne, po-
dobne do siebie bardzo.
Pewnego razu zobaczono star-

szą bez siostry na ulicy, opartą
na ramieniu młodego mężczyz.
ny, ubraną welegancki kostjum
pluszowy, w kapeluszu wiąza-
nym pod brodą; wchodzili do
kościoła na sumę. On niósł jej
książkę do modlenia, a podczas
całej mszy trzymał jej mufkg i
paraśolkę. Zdawało się, że był
zatopiony w modlitwie, bo oczy
spuszczał i unikał spojrzeń ludz=
kich. "

Kobiety trącały się łokciami
i głową pokazywały sobie na-
boing parę. «
-- Patrzcie, patrzcie, - sze-

ptano za plecami mężczyzny -
Nastusia ma narzeczonego...

Nie, to nie był narzeczony, to
był już hajlegalniejszy małło-
nek. Cichutko, w tajemnicy,
za indultem, pobrali się pew-
nej niedzieli rano w Częstocho-
wie, a nikt nie wiedział jak, kie-
dy, skąd panna Anastazja wy-
trzasnęła sobie tego męża...
Dość, że go miała i że miała zło-
tą, szeroka obrączkę na palcu,
jak wszystkie mężatki.
Ona sama nie chciała długo

i ¢ jakoś to

 

 

 

    
jakby we śnie, nie na jawie.
Przestała się nagle nazywać
panną Łagiecką, a zaczęła nosić
„nazwisko pani Anastazji Rator-
skiej ; nie się nie zmieniło napo-
zór w panieńskiem jej miesz-
kaniu, oprócz tego, że wbrew
przyjętym zwyczajom, wniósł
się mąż do niej, nie ona do mę-
3. Przybrano tylko jeden po-
kój dla Klimei, która musiała
po latach trzydziestu po raz
pierwszy opuścić sypialnię swej
siostry i ustąpić miejsca szwa-
row!.
Nastusia była oszolomions;

kiedy się jej pan Juljan oświad-
czył, oniemiała ze wzruszenia;
nikt jej o takiej miłości nie
mówił do tej chwili. Nie chcia-
ła go słuchać, bała się czegoś,
w jednocześnie dziwnym uro-
kiem pociągała ją myśl
pójścia; wszystkie uśpione ma-
rzenia zbudziły się nagle wjej
duszy. Zawstydziło ją jakoś to
wyznanie, nie śmiała zwierzyć
się z niem siostrze: wiedziała,
że pan Juljan jest od niej...
mb;)”. a choćby nim faktyer-
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W pierwszej chwili przycho-

dziły jej refleksje:

- Co ludzie powiedzą...

Ale łakome serce domagało

się swoich praw, choć spóźnio-

nych i tłumaczyło stare} pan-

nie:

- Niech mówią, co chcą, by-

lebyś była szczęśliwą.

Przestraszyła sig tej propozy-

cji wyjścia zamąż teraz, kiedy

się już prawie wyrzekła myśli o

małżeństwie; obie z siostrą tak

już przywykły do swojej samo-

tności i życia we dwie...

Pan Juljan wszelako nie na-

leżał do tych, których łatwo mo-

źna odsunąć; patrzał w oczy

tak czule, mówił tak ołagalnie,

przysięgał się tak gorąco, a ar-

gumenta stawiał tak przekony-

wujące, był widocznie tak zako-

chanym, pomimo różnicy wieku,

że zwalczył wszystkie obawy,

wszystkie uprzedzenia obu sióstr

i postawił w końcu na swojem...

- A będziesz ty mnie ko-

thal? - pytała z jakąś trwogą

i naiwnością zarazem narzeczo-

nego panna Anastazja, kiedy

jej rękę do ust i do oczu przyci.

skał.

   

- Byłbym ostatnim łotrem,

mówił z przejęciem - gdybym

się zmienił kiedykolwiek dla cie-

bie!

Po ślubie, podczas miodowych

miesięcy, zakładając mu ręce na

szyję, powtarzała znowu to sa-

mo wiecznie pytanie, które by.

ło jedyną troską jej życia tera-

źniejszego.

- A będziesz ty mnie ko-

chał?...

Odpowiadał zawsze jednako,

z dodatkiem:

- Przecież wszystko tobie

zawdzięczam !...

W istocie tak było; zawdzię-

czal jej oparcie na trwalszym

gruncie, odkąd posagiem żony

podparł swoje interesa. -Oddała

mu z całem zaufaniem połowę

spadku po wujence, aby pienię

dzmi obracał; znal się na tem,

aplikował przecież w kantorze

jednego z najsprytniejszych fi-

nansistów, po ożenieniu zaczął

na własną rękę robic interesa.

Szczęściło mu się, spekulacje

szły pomyślnie.

Mijał rok jeden, drugi, trze-

ci, pieniądze same się mnoży

w domu zamożfości przybywa

lo, ale pani Anastacia smutnia:

la i coraz bardziej. Mąż

zdawał się być tylko robieniem

majątku zajęty,

I miała wszystko, to prawda,

ale potrzebowała dla siebie tak

niewiele... Piękne, nowe meble

w dużych pokojach zapełniały

mieszkanie, w którem z każdym

rokiem jakaś większa pustka i

cisza przybywały. ,

Pani Anastazja, zamknięta,

jak pustelnica, przechadzała się:

najczęściej sama po swoich po-

kojach w nieobecności męża,

który dnie całe do późnej nie-

raz nocy spędzał za domem...

Miał tyle zajęć, tyle obowiązków

tyle kłopotów zawsze na gło-

  

 

 
Niekiedy mąż zostawał sam

na sam z żoną wsalonie, rzucał

się w fotel z zapalonem cygarem

w ustach i udawał, że czyta ga-

zety, lub drzemie, aby tylko

słowa do niej nie przemówić;

nudziła go widocznie rozmowa z

nią, odkąd przestał udawać czu.

łość i nie potrzebował powtarzać

szablonowych przysiąg o miłoś»

ci.

Wzrok jej padał niekiedy na

duże stojące zwierciadło. w któ-

był, to wyglądał jak | rem odbijała się jej postać obok

) męża i wtedy twarz jej po-
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chmurniała bardziej, w oczach

większy jeszcze smutek przebi-

jał; widziała całą różnicę, jaką

lata małżeństwa pomiędzy nimi

uwydatniły. Każdy rok jemu

dodawał czegoś, jej odejmował.

Starała się być młodą jak naj-

dłużej, aby go przywiązać do

siebie i nie tracić resztek uroku

tej jesieni, która miała przez

chwilę ułudę wiosny i świeżości.

Jakby naprzekór - starzała się

raptownie; trawił ją smutek

rozczarowania i życie, coraz

pełniejsze zawodów. Tłumaczy-

ła jego oziębłość rosnącą z

dniem każdym, mówiła sobie dla

własnego uspokojenia:

- Zajęty taki, nie ma czasu

myśleć o mnie, zawikłał się za-

nadto winteresa, - musi mieć

kłopoty:

Zazdrości i podejrzeń wsty-

dziła się sama przed sobą Ba-

ła się, aby jej nie odpowiedział

kiedy:

- Byłaś starszą, wiedziałaś,

co robisz.

Czuła się zaniedbywaną i od-

suwaną przez męża, nie dzieliła

żadnej przyjemności jego ży-

cia, nie była mu do niczego po-

trzebną.

Przypominała sobie jednak w

chwilach wielkiego zwątpienia

jego słowa:

- Byłbym ostatnim lotrem,

gdybym się zmienił dla ciebie!

- i wierzyła mu, nakazywała

sobie tę wiarę, że zaufała ucz.

ciwemu człowiekowi.

Pewnego razu zdobyła się na

odwagę, robiąc mu lekki wy-

rzut, że ją opuszcza tak często,

jakby się wstydził pokazywać z

nią światu; ludzie brali go za

kawalera, nie widywali ich ra.

zem nigdy i nigdzie.

- Julu, ty mnie przestałeś

kochać? ~- spytała go poważnie

nieśmiało, smutnie patrząc mu

w oczy, jak ofiara, wyczekują-

ca wyroku.

Spojrzał na nią, uśmiechnął

się, ramionami wzruszył : od-

szedł bez odpowiedzi.

Odpowiedź miała jej przy»

nieść przyszłość bardzo nieda-

leka... ,

Stało się, co oddawna było

przygotowanem w planach pana

Juljana. Pewnego dnia

zniknął z horyzontu, zabrawszy

z sobą całą gotówkę swoją i

wspólnika, nie zostawiwszy ani

słowa pożegnania, ani listu, ani

świstka żadnego. Po mieście

mówiono o wielkiej defraudacji

Ratorskiego, pisano o nim we

wszystkich dziennikach, jako o

jednym z najsprytniejszych

oszustów, rozesłano listy: gon

cze i fotografie jego na wszyst-

kie strony, szukano zbiega, któ-

ry na wielkie sumy zarwal

mnóstwo ludzi łatwowiernych i

zdemaskował się nagle, jako łotr

skończony.

Uciekł, zatariszy

ślady swej ucieczki.

Kiedy pani Anastazji przy.

niesiono tę wiadomość do domu,

nie mogła w. pierwszej chwili

zrozumieć, czego chcą dd nie},

co mówią do niej, o co chodzi.

Uciekł?... kto uciekt?...

mąż mój uciekt?... dlaczego

miałby uciekać!... co wy

cie ludzie!... zastanówcie się, na

Boga wszechmocnego...

   

 

wszelkie

 
Zdawało jej się to tak niepra-

wdopodobnem, tak strasznem,

że nie mogła uwierzyć wieś

ciom, które co chwila się po- i

wtarzały z coraz gorszemi przy» /

datkami. :
Jakiś rozpaczliwy, spazmaty- /

czny, okropny śmiech porwał !
ją i męczył jak zmora; na |
chwilę, na jedną chwilę chcia; !

  

_ WYDA:

"p

iE NIEDZIELN 

 

ARKADJUSZAWIERCZENKO.

TYGRYS

 

Dziwną tę historję opowiadał
mi myśliwy dżungli przy ognis-
ku obozowem, gdy nad głowami
naszemi chyliła się czarna, ak.
samitna noc, a z oddali słychać
było zawzięta walkę głosową
żab i koników polnych.
Okręg Pnom-Punch leży w

najbardziej dzikim zakątku In-
dji, pośród dziewiczych lasów.
Nad rzeką rozmieściła sig jedy-
na w okolicy osada europejska,
a pozatem w promieniu wielu
mil mieszkali jedynie tubylcy,
pośród plantacji cukru i kau-
czuku.

Nieźle im się powodziło, dzię-
ki zbiorom kauczuku i trzeiny
cukrowej i idylla trwalaby pew-
nie bardzo długo, gdyby pew-
nego dnia nie zginęły dwie kro-
wy.

Uderzono na alarm, przeszu-
kano dźungle i znaleziono -
rogi i kopyta. Ślady wskazy-
wały wyraźnie, iż bylo to dzie-
łem rąk, a właściwie pazurów
dwuch olbrzymich tygrysów.

Tubylcy pobiegli w rozpaczy
do Europejczyków. Zbiegła się
cała kolonja.

Oficer dowodzący zwołał na-
radę starszych, przeprowadzo-
no wyczerpującą dyskusję i
uchwalono przywiązać pozosta-
lym -krowom u szyji /duże
dzwonki, których dźwięk miał
odstraszyć tygrysy.
Wręczono dzwonki biedakom,

którzy odeszli uspokojeni, bło-
gosławiąc Europejczyków, Na-
zajutrz tygrysy poźarty w ga-
szezu bambusowem krowę z
cielęciem, wraz z pilnującym je
pastuchem.

Płacz i narzekanie rozległy
się we wsi. Powtórnie wysłano
delegację do osady białych,
którzy wyrażali im serdeczne
współczucie.

Oficer dowodzący zwołał tym
razem posiedzenie plenarne:
"Panowie! Jestem zdania, że
obecność tygrysów jest wsty-
dem dla całej naszej okolicy."

Inżynier poprosił o głos:
- Nie wolno nam zadowolić

się gadanina; musimy wypraco-
wać dokładny plan pomocy,
gdyż są już ofiary wludziach...
- Ale może tygrysy zado-

wolnią się tą jedną ofiarą -
rozpoczął duszpasterz pojedna-
wcze przemtwienie.

Ale skądże, proboszczu,
Tygrys, który raz spróbował
ludzkiego mięsa, nie zapomina
więcej o tem,
- A więc praktyczne kroki

- zreasumował komendant -

 

proponuję rozdanie tubylcom
lekarstw.
- To jest chrześcijańska

myśl - rzekł ksiądz - napi-
sane jest: Będziesz leczył rany
cierpiących.
U c h wa ł ę zaprotokułowa» )

no. Rozdeno apteczki kieszon-
kowe w blaszanych pudetecz-
kach -oczekującym delegatom,
którzy uradowani wrócili do
swych wsi.

Jednakże okazało się, że in-
żynier był dobrym znawcą ty-
grysów. Na maszerującą dele-
gację rzuciły się po drodze dwa
pasiaste olbrzymy. Jedynie po-
łowa poselstwa była w stanie
zanieść swe apteczki kieszonko-
we do chatup.
Wybuchła dzika rozpacz; nie

pozostało jednak nie innego, jak
wyslać nowa delegację.

Niesłychane podniecenie ogar-
nelo Europejczyków, złorzecze-
nia na tygrysy następowały po
wyrazach współczucia pod adre-
sem tubylców. Na posiedzeniu
nadzwyczajnem powzięto nagłą
decyzję: "Wszyscy tubylcy
otrzymają z cekhausu kolonii
garnitury w kolorze bambusu."

Radośnie wracała delegacja
do domu w przekonaniu, iż tym
razem podeszli tygrysów.

Okazało się jednak, że tygry-
sy miały lepsze barwy ochron
ne, ich czarne i żółte pasy były

 

 zupełnie dostosowane do trzi

ła stracić przytomność i zmy
sty, aby się pozbyć okrutne
świadomości tego, co się stało,
ale nawet oszaleć nie mogła,
rawet zapłakać nie potrafiła,
nawet tej zwyklej łaski omdle-
nia okrutny los jej odmówił.

Nareszcie przyszła ostatnia,
dla niej najdotkliwsza wiado-
mość:
-- Uciekł z inną...

 

Jest na cmentarzu mogiła w
zakątku, pod murem przytulo-
na, jakby się odsunęła nawet
od umarłych, nietylko od ży-
wych. Co jesień czyjś poczei-

 
wa ręka astry gandzi na niej i

wśród zielonej darni kwiaty i

z

 

ny bambisowej, A apetyt ich

rósł nie z dnia na dzień, ale z

godziny na godzinę, na śniada-

nie, na obiad, ba, nawet na ko-

lację zdobywały sobie ofiary ze

środka wsi.

W kolonji europejskiej odby-

wala się bezustannie narada.

byleby za wszelką cenę pomés

tubylcom. Na wniosek duszpa-

sterza uchwalono wywiesić u

wejścia do wsi na dwuch słu-

pach wielki plakat: "Wejście

dla tygrysów surowo wzbronio-

ne.) Poleca się żywić roślina»

mij"

Mea inżyniera, że tygrysy
nie potrafią czytać, , została
przez księdza delikatnie utrąco-
na:
- Wkażdym razie zrozumie-

ją z plakatów, iż ściągnęły na
siebie gniew wyższych istot i
i zaprzestaną prawdopodobnie
swych zbójeckich wypraw.
- A ja każę wymalować pla-

kat nawet w kolorach, - krzy»
knął w szlachetnym zapale do-
wodca. '

Tubylcy wylewali by weru-
szenia z powodu dobroc ;
którzy niczego nie szczędzili.

 

 

 
Minął tydzień, Nikt ze wsl

nie zjawił się w kolonii.
. - Widzicie panowie - rzek
komendant w kasynie - nasz
plakat poskutkował.

Minał drugi tydzień; wciąż
nikt się nie zjawiał.
- C6, panowie rzekł

ksiądz przy obiedzie - czy nie
mielibyście ochoty pójść i prze-
konać się, jak tam idzie naszym
kochanym tubylcom?
- Doskonały pomysł - zgo-

dził się komendant. Panie po-
ruczniku, o godzinie trzeciej
kompanja piechoty i dwa kara-
biny maszynowe mają być go-
towe do wymarszu. Na prze-
dzie i po bokach patrole z ostry»
mi nabojami.
Marsz był bardzo wesoły.

Gdy jednak oddzia! przybył do
wsi, zapanowała męcząca cisza.
Dwa rzędy pustych chałup, jak
okiem sięgnąć ani jednego ży-
wego człowieka, jedynie gdzic-
niegdzie leżało wyrwane ramię
ludzkie, lub parę szmat i kupa
kości.
Komendant rozejrzał się wko-

ło. Trzeina cukrowa i drzewa
kauczukowe stały w całej oka-
załości rozkwitu.
- Ładna okolica, panowie.

Trzeba będzie przysłać z kolo-
nji ze dwa tuziny robotników,
aby przeprowadzić 2niwa.
- Na miłość boską - zawo-

łał ksiądz - rozumiem dosko-
nale, iż mamy prawo własności
do tych darów bożych, ale pa-
miętaj pan o tygrysach!
- Dobrze, dobrze. Z tą ho-

łotą nie będziemy mieli wiele
kłopotu. Panie -poruczniku.
wystawić po kompanji, rozdać
kule dum-dum, karabiny maszy»
nowe w stronę gestwiny bam-
busowej. - Niech się ksiądz
uspokoi, jutro możemy zupełnie
spokojnie rozpocząć źniwa.

Stary myśliwy dżungli za-
milk}. Ogień wygasł. Przej.
mujące zimno przenikło do ko.
ści.
- Słuchaj stary, tę historyj«

kę wymyśliłeś sobie chyba?
- Do djabła, przecież zna

mnie pan dość dawno, aby wie-
dzieć, iż mówię zawsze prawdę!

Nastąpiia chwila milczenia.
- Anglicy? - wycedziłem

przez zęby,
i Europejczycy z kolonii,

ie!

 

kawe byłoby wiedzieć,
jaka krewpłynęła w żyłach tu»
byleow.
- Ważniejsze jest, że krew

płynęła z żył, a nie w żyłach
- odparł mrukliwy myśliwy,

k k k

Dzień szarzał,
- Czy nastąpi wkrótce świt?
- Bóg to raczy wiedzieć.

lampy stawia w dzień zadusz.
ny. Pod darnia śpi z otwarte.
mi szklisto oczyma, z poźółkią
i wyschłą twarzą, z posiwiałemi
w kilku dniach włosami &. p.
Anastazja z Łagęckich Rator-
ska - i prosi o westchnienie do
Boga. A

Mąż jej nie wie dotąd zapew.
ne, Iż w kilka miesięcy po swej
ucieczce owdowiał; co go to
może dzisiaj obchodzić - gdzieś
na drugiej półkuli?!..

 

* Imienia, a nie rzeczy ten jest
pr cielem, gdy przyjaciel w
przygodach nie jest przyjacielem.

Jan Gawiński.
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EDEN z pomocniczych krążo-
wników wojennej floty Sta-
nów Zjednoczonych Rainbow,

(ma być użyty przez rząd do celu
niezgodnego z jego pierwotnem
przeznaczeniem, t. j. ma przepro-
wadzić badania podmorskie na
wielką skalę, przez specjalną wy-
prawę naukową, złożoną z najw  
kszych uczonych «›xmnografów 4
rzeczoznawców życia podmorskie»
go.

Ekspedycja uda się w mumw

  

jeszcze pmtanommw kmzosta

powołany na kierownika eks

cji. Tymczasem przygotowy

sa dla wyprawy liczne przyrządy,

instrumenta i zbierane potrzebne

w tym względzie informacje.

Wskład ekspedycji wchodzić bę

da przedstawiciele różnych biur

rządowych, których praca ma ja-

 

kakolwiek styczność z morzem, *

razem z przedstawicielami i człon

kami instytutu naukowego „Smith

sonian" i rzeczoznawców z innych

dziedzin nauki.

Jakkolwiek, wyprawa jest pro-

jektowana wyłącznie przez depar-

tament floty, jako całość będzie

przedsięwzięciem rządowem, Na-

wet departament spraw wewnętrz

nych będzie miał swoją reprezen-

tacje przez przedstawiciela biura

geologicznego i pomiarów, których

zadaniem będzie przestudjowanie

geologicznego składu dna oceani-

cznego i linji wybrzeży morskich.

Praca badawcza rozpocznie się

najpierw w zatoce Meksykańskiej

a następnie zostanie przeniesiona

na otwarty Ocean.

Dotychczas jednak nie została

wyznaczona marszruta według któ

rej mają się odbyć przyszłe bada-

nia prawdopodobnie rozłożone na

kilka lat.

Nie ulega wątpliwości, że przed

sięwzięcie będzie niezwykle inte-

resujące ze względu na fakt, iż

   

oceany pokrywają pięć siddmych

powierzchni ziemi i dotychczas

bardzo mało jest wiadomem o

kształcie dna morskiego. Pod pół

nocnym Oceanem Spokojnym leży

2,000.000 mil powierzchni dna

morskiego, prawie że niezbadane-

go. Jedna z charakterystycznych

cech tego niezbadanego dna ocea-

nicznego wprzeciwieństwie do dna

na oceanie Atlantyckim najbar-

dziej znanego i dość dokładnie

zbadanego, jest niezwykła głębo-

kość i przepaściste uksztaltowa-

nie, co stwierdzono dopiero w o-

statnich czasach przed katastro-

falnym trzęsieniem ziemi roku ze-

szłego w Japonji, które pochlonę-

ło setki tysięcy żyć ludzkich i mi-

ljardowe straty materjalne.

W niewielkiej -odległości na

wschód od wybrzeży japońskich

biegną z południa ku północy dwa

łańcuchy olbrzymich gór

skich pomiędzy któremi znajduje

sie dolina podmorska nieznacznej

stosunkowo szerokości, sięgająca

kilkadziesiąt tysięcy stóp w głąb.

Według uczonych _japońskich,

owo zapadnięcie się ziemi na oce-

anie Spokojnym pomiędzy wzmian

kowanemi powyżej łańcuchami po

tężnych gór podmorskich jest po-

wodem ciąglych zaburzeń podmor

skich, które przyprawiają konty-

nenty nad północnym oceanem

Spokojnym o ciągłe trzęsienia zie-

mi i powstawanie i znikanie

kszych i mniejszych wysp, a nie-

jednokrotnie całych lądów, jak to

miało miejsce przed kilkunastu

laty w pobliżu Kamczatki, gdy

przy wybrzeżach Kamczatki zapa-

dła się w oceań olbrzymia powierz

chnia lądu wielkości półwyspu

Apeninskiego (Widchy).

Jednym z głównych zadań nau-

kowej wyprawy, będzie _badanie

głębokości dna morskiego przy

pomocy specjalnego instrumentu,

który automatycznie zaznacza głę

bokość _morską przy pomocy

„echa", jakie daje głos wysłany

z okrętu do wody, odbity od dna

morskiego i przysłany z powrotem

do instrumentu.

  

Przyrząd ten będzie mógł jak

najdokładniej rejestrować wszel.

kie zagłębienia na dnie oceanu

podczas przejazdu okrętu.

Innym zadaniem naukowej wy»

prawy będzie zebranie  spostrze-

zen odnośnie połączeń istniejących

pomiędzy obecnem dnem mors.

kim, a obecriemi kontyneritami, o-

raz wulkanicznych cech dna mor-

skiego.

Poza tem uczeni członkowie wy-

prawy będą się zajmować studjo-

waniem objawów życia  podmor-

skiego, składem chemicznym wo-

dy wyciągniętej z największych

głębokości, m także sposobem ży-

cia istot podmorskich.

Dr. Austin 'H. Clark, uczony

oceanograf instytutu ,,Smithso-

nian", między innemi prousza na-

stępujące ciekawe zagadnienia od-

nośnie pytania:

„No potrzeba paszy morskiej.

na wyżywienie jednego wielo-

ryba".

„Jednym z największych stwo

rzeń na świecie, jest wieloryb,

który dochodzi do 90 stóp dłu-

"==--

zu"

   

  
   

  

 

  

  
  
  

    

   

  

 

  

  

  

  

  
   

  
  

  

  

   

 

  
  

    

   
  

  

  

 

  

     

  

  

  

  

   

 

  

   

                  

  

gości i wagi 30 ton. - Gdyby

te 30 ton rozłożyć na bydło np

krowy, to te spotrzebowałyby

dziennie siana przynajmniej z

jednego akra"

Stan Rhode Island wynosi 1250

mil kwadratowych. Gdyby cała po

wierzchnia stanu Rhode Island

została użytą na uprawę siana i

wydała tyle siana przeciętnie, ile

zwykła deka, to siano" zebrane -z

powierzchni Rhode Island wystar-

czyloby na wyżywienie 2150 wiel.

kich wielorybów, względnie tej

ilości, któraby była równa wadze

2150 wielorybów

Z tego wynika, że ilość paszy

podmorskiej jest olbrzymia, ponie

waż w głębiach oceanicznych roi

się od miljonównajrozmaitszych

stworzeń podmorskich wielkich i

mniejszych, które potrzebują ol-

brzymiej ilości paszy dla zaspo-

kojenia głodu.

Dr. Clark stwierdza, że w oko-

licy Wenezueli można zauważyć

na drutach telegraficznych festo-

ny roślin gatunku „ananasów", -

które się odżywiają jedynie tylko

składnikami , wziętemi z pośród

powietrza. Gdyby te rośliny były

lżejsze od powietrza, przestrzenie

  

  

powietrzne w Wenezueli zostałyby *

zamienione w nieprzebyte dżun-

gle. Woda jednak jest o wiele cig?-

sza od powietrza, a nieraz tak cig-

źka, jak substancje wchodzące w

skład ciała niektórych stworzeń,

z tego powodu w wodzie mogą żyć

zawieszone wprzestrzeni zarówno

rośliny jak i zwierzęta.

Olbrzymiej flory _podmorskiej

ludzie nie mogą widzieć, ponieważ

składa się ona z mikroskopijnych

roślin.

 

Rząd Stanów Zjednoczonych przygotowuje

„naukową ekspedycję, która ma się zająć

badaniem dna morskiego w interesie nauki

dla wyjaśnienia życia

skich pogrążonych na dnie oceanów.

Przedstawiciele olbrzymów pod-

morskich, jak wieloryby, ludoja-

dy (rekiny), dochodzące niejedno»

krotnie do 66 stóp długości i ga-

tunek tak zwanej „Jelly Fish".

która według twierdzeń profesora

Rouisa Agasiz z Nahatan, Mass.,

dochodzi do 120 stóp długości

stóp szerokości, żywią się miljo-

nami pomniejszych ryb, które od-

zywiają się właśnie owemi mikro-

skopijnemi roślinami, znajdujące»

mi się w odmętach podmorskich.

Stworzenia morskie żyjące bli-

sko pod powierzchnią oceanów pod

czas dnia zapuszczają się w głębie

podmorskie i wtedy stają się ofia-

ra potworów żyjących w głębi»

nach morskich, gdzie nie docho-

dzi żaden promień słońca.

Potwory te nie mogą wypływać

blisko pod powierzchnię wody, bo

ich oślepiają _jarzące promienie

słoneczne. W ciemnościach wiecz-

nej nocy w głębiach podmorskich

nie znajdują zaś smacznego |dla

siebie pokarmu, dlatego wypływa

ją na gramce wiecznej nocy i dnia

w podmorskich przestrzeniach i

tam polują na swe ofiary preyby-

le wgłębiny z pod słonecznej po-

wierzchni wod.

Świat zwierzęco - rybny głębin

podmorskich rozciąga się w nie-

zglębione przepaście podmorskie.

Im głębiej jednak, tym istoty ży-

jace stają się rzadsze. |Ale zdaje

się nie ma miejsca na dnie pod-

  

tajnych istot mor-

stóp obwodu, posiadające ple-

twy długości 40 stóp. Jakko!-

wiek te gatunki potworów

podmorskich rzadko spotyka»

ne są na powierzchni mo-

rza.

Marynarze są obznajomieni z DR Austin H, Clark, uczony oceano-
niemi, ponieważ nierzadko moż-
na spotykać ich potworne cielska jeden z największych znawców głębi -
wyrzucone burzą na powierzchnię
wód.
W październiku 1875 roku ry-

bacy z Nowej Anglji znaleźli 30
tych potworów podmorskich, wy-
rzuconych w stanie umierającym,
w pobliżu wielkich ławie piasżczy
stych Grand Banks.
W głębinach wiecznej nocy pod

morskiej świat zwierzęcy różni się
zasadniczo od stworzeń żyjących
bliżej powierzchni wody, Najważ-
niejszą cechą tych stworzeń jest
niezwykła różnobarwność, mimo
braku światła, a następnie brak
oczu, które zastępują im specjalne
narządy wydzielające fosfor, któ-
y im rozświetla przestrzenie
Tul? zwane rośliny morskie, zna

ne pod nazwą „trawwodnych" ro-

sna tylko na płytkich morzach,

wzdłuż wybrzeży, Roślinami temi-

żywią się pewne gatunki ryb i

prawie wszystkie gatunki żółwi.

Przybrzeine wody morskie bo-

gate są w różnego rodzaju skład-

niki pożywne i stanowią poniekąd

dla istot morskich pewnego rodza-

ju zupę odżywczą.

Gdybyśmy mogli udać się w po-

dróż po dnie morskim w kierunku

środka oceanu, wtedy przekonali»

byśmy się, że dno morskie obniża

sie stale i w końcu doszlibyśmy do

punktu, gdzie na dno morskie nie

dochodzi żaden promień światła,

gdzie nie ma żadnego ruchu fal, a

panuje wieczna cisza, choćby na

powmzchn! morza szalały najstra

szniejsze orkany, Postępując da-

lej, znaleźlibyśmy się w punkcie

absolutnej nocy!

W tych bezkresnych, ciemnych

głębinach uwijają się jednak ol-

brzymie potwory-ryby, różne bu-

dową od znanychnam na powierz-

chni, Niektóre z tych ryb zaopa-

 

Ekspedycja naukowa, która zostanie wysłana dla dokonania tego dzieła, będzie zaopatrzona we

wszystkie przyrządy, jakie umysł ludzki wynalazł dla zbadania tajników życia podmorskiego.-

Jednym z takich przyrządów będzie instrument do mierzenia głębokości dna morskiego. Uczeni

członkowie przydzieleni do ekspedycji, spodziewa ją się, że będą w możności zbadać głębokość dna

morskiego którego pomiary dotychczas nie zostały dokonane. Wpierwszym rzędzie ekspedycja do-
kona pomiaru dna morskiego w zatoce meksykań sklej, a następnie przeniesie się na pełny Ocean

naprzeciw wschodnich wybrzeży Stanów Zjednoczonych.

W kwarcie wody morskiej znaj- morskim, gdzieby nie było istot

dują się często miljony istot roś- żyjących.

linnych, które wodom oceanów na

dają specjalny kolor i

Temi mikroskopijnemi

W przestrzeniach na granicy

[MPa/Jh wiecznej podmorskiej nocy. gdzie
roślinami

odżywia się większa część miesz- 18 olbrzymy

kańców niezmierzynych oceanów.

pożywienia jest poddostatkiem, ży
gatunku -„Squd"

„Cutles", długości 20 stóp : 12

trzone są w specjalne , naturalne
instrumenty świetlne, których u.
żywają według swej woj. Gdy się
mówi, że w głębinach podmors-
kich panuje absolutna ciemność.
to w tym wypufiku jeszcze może

być wyjątek, o ile jej nie przery»

 

Prolektowana wyprawadla wy-

krycia tajemnic głębin morskich

 

graf z instytutu „Smithsonian" -oceanicznych,

 

Życie w głębiach oceanicz-nych dowodzi istnieniażycia na planecieM a r s i eAmerykańscy oceanografowiestwierdzili, że znalezlone na dnieoceanów objawy życia potwier.dzają teorje, iż na planecie Mar-sie także musi istnieć życie. Dr.George W. L. Littichales z Wa-shingtonu dowodzi, że planetaMars nie tylko posiada życie, a-le także jest zamieszkaną. „Po-miary i badania oceanografów"-mówi ten uczony-dostarcza»ją istnienie w głębiach morskichrozlicznych istot żyjących, któ-rych formy sięgają w miljonylat wstecz życia na powierzchniziemi, którego ślady spotykamytylko w wykopaliskach. Życieowych tajemnych istot w taj.nych głębinach podmorskich dowodzi, że istotyżyjące mogą sięwszędzie znaleźć, nawet na pla-netach, posiadając możność za.stosowania się do warunków o-toczenia. Życie najrozmaitszychistot w głębinach podoceanicz-nych, uważane dotychczas zafantazję uczonych, jest dowo-dem, iż tajemne przestrzenieplanet mogą mieć również swo-je istoty żyjące, które się po-trafiłyzastosować do warunkówklimatycznych ( atmosferycz-nych panujących na tych pla-netach. 

  

 

 

wają fosforyczne światelka, wy.dzielane przez potwory podmors=skie.Żyjątka /podmorskie  swojemikoloniami docierają do 1200 stópponiżej powierzchni oceanu wpewnych przestrzeniach Życie ko-lonji jest tak bogate, że wprowa-dziłoby w zdumienie każdego nieobeznanego z tajnikami podmors-kiemi. Zalgezona w Srodku obrazurycina przedstawia obok olbrzy-miej ryby „Jelly Fish", dochodzg-cej kilku set stóp długości, gatu-nek smoka podmorskiego, równieżdługości kilkudziesięciu stóp o śre-dnicy, jednak nie wielkiej, ale za.opatrzonej w specjalne liściastepletwy, które mu umożliwiają po-ruszanie się we wodzieDno morskie im dalej od wy»brzeża, przedstawia  równiejsząpłaszczyznę, zasypaną mułem, zło-żonem często z muszli, miliardówwygasłych żyjątek morskich, żyjących pod powierzchnią oceanu ispadających na dno morskie w postaci nieustającego deszczu,W niezmiernych obszarach na-mułu i muszli napotyka się miljo»ny szkieletówwielorybich i innychpotworów podmorskich, które kie.dyś za miljony lat ludzie będą wy.kopywać z ziemi, gdy dna oces-nów staną się lądami, a lądy dne»mi. oceanów.Największa głębia na wszyst-kich oceanach znajduje się 40 milnazwschód od Mindanas przy wy-spach Filipinach. gdzie głębokośćdosięga do 82,113 stóp, czyli prze-szło 6 mul amerykańskich.Dotychczas stwierdzono, że wgłebinach morskich poniżej trzechmil nie mogą żyć żadne istoty, alonie ma pewności, czy jeszese niezostaną znalezione w tych _giębi»nach istotyżyjące, sle zupełnie ró-ine od znanych dotychczas °
        

i

 



 

14 STRONICA
   

 

 geewa
| BOWARD KozŁoWsKI%

LSWiat pod władzą maszynyJ Ostatnia wojna była naprawdęi w dosłownem znaczeniu wo}-ną maszyn, a zwyciężyły w niejmocarstwa, które rozporządza-ły maszynami najbardziej dpra-wnemi, I nikt inny, jak tylkowojna wzmocniła stanowiskotechniki maszynowej.Wielcy .szerzyciele postępu.technicznego mogli urzeczywi-stniać swe założenia i cele tyl-ko w drodze walki z robocząmasą ludzką. Z tego też polaekonomicznych zawężleń wyro-sło krwawe uczucie braterstwa1 wspólnoty interesów międzywojną a techniką.DJugi-czas była wledza wo-jenna najulubieńszą areną -igrzysk dla ducha technicznegowynalazku. Mechanika teore-tyczna powstawała przecież wgłównej mierze z techniki woj-skowej, z kilku wiekowych wy-silkow puszkarzy 1 innych maj-strów dymiącej broni. Już z początkiem wieków średnich skar-bili sobie wielcy mężowie nau-ki zmienne łaski książęce. Ta-ki gentusz uniwersalny, jak Le-onardo da Vinel, znalazł wtedyuznanie gdy wyróżnił się przybudowie fortyfikacji na służbieu Sforzów, Sławny małarz nie-miecki Albrecht Durer napisałdzieło o fortyfikacji i dedykowałje Ferdynandowi 1, nawet Leib-nitz poprawiał swą dolę uczone-go techniką wojenną. ,Metalurgja zawdzięcza cały |swój dzisiejszy rozwój potrze- |bom wojennym, zaś cała techni-ka ma więcej do zawdzięcze›nia obecnej wojnie światowej,niż wszystkim poprzednim ra-zem wziętym.Maszyna dla swego rozwojuwymaga pewnych ustalonych

 

   

 
Badanie rozchodze-

nia się dźwiękow
W ostatnich czasach przedsiębrano próby rozchodenia .slgdźwięków w różnych krajach.Między Innemi urządzono pró-bę taką we Włoszech, Staranosię przekonać, jak dalekg roz-chodzi się dźwięk i zbadać przytem zjawisko zwane pasem ci.szy, -Doświadczenie na wielkąskalę zrobiono sześćdziesiąt pięćkilometrów na zachód od Cer.mont Ferrand, we Francji SQo-wodowano wybuch 10,000 fun-tów materjałów wybuchowychpewnego wieczora o godzinie7-miny 30. Spodziewano się słysześć głos wybuchu w Turynieo godzinie 7-ej mlnut 50, a wPadwie o godzinie 8-ej min. 08Wiele osób oczekiwało w tychmiejscowościach 1 przygotowałosię z instrumentami do stysze-nia huku 1 zbadania zjawiskapasa ciszy.W czasie wojny zauważono tozjawisko pasa ciszy, w którymdźwięku nie było słychać pomi-mo tego, że dźwięk ten był sły-szany o wiele dalej. Spodziewa-no się, że doświadczenie wyjaśni to dziwne zjawisko, Jednakanl w Medjolanie anl w Tury-nie huku eksplozji nie słyszano.również jeszcze trzy in-ne próby, również bezskuteczne.Robionb próby te w różnymczasie. -Nicudanie się pierw-próby przypisywano obra-niu nie dość spokojnej godzinywieczorem, Przy wykonaniudoświadczeń był również nie-korzystny wiatr, wiejący naprzeciw. kierunko rozchodzeniasię głosu. Wigan fale głosowe

miały przechodzić pasma Alp

między Cenis i mniejszą górą

świętego Bernarda. _Odległość

od mfejsca wybuchu do Medjo-

wynosiła 530 kilometrów

(330 mil). Fale dźwiękowe roz

chodzą się w powietrzu z szyb-

kością 330 jardów na sekundę i

wpowietrzu wnieznacznej odle-

głości zanikają jak wyrównują

się kręgi faliste, powstałe z u-

derzenia na wódzie. Tajemni-'

czo zachowują się fale _powie-

trza powstałe przy bardzo sil-

nyćh wstrząśnieniach; fale te

dawały się słyszeć na znacznie

większej odległości, a nie sły-

chać'ich bliżej miejsca wybu-

chu. Zauważono taprzy sil.

nych bcmbardowaniacth cza-

sie wojny. O zjawisku (am pl.

waligmy szczegółowo. -Spódzie-

wano się wiele od wykonywa-

nych doświadczeń, ale te nieste |

ty nie rzuciły wiele światła na |

, tajemniczość: zjawiska. f

 

 

warunków gospodarczych i, po-
fitycznych, które w krajach kul-
turalnie nisko stojących, wyra«
biają dopiero wojna lub rewolu-
cja.

Anglja przecie - choć to nie
jeden przyjmie oddechem zdzi- |
wienia - wyzwoliła się z tra- |
dycji starych urządzeń maszy-

dopiero pod naciskiem
walca wojennego.

Innego rodzaju przemiana do
konała się w Rosji, Wojna i re
wolucja zmiszczyły wpierw ca-
łą kulturą techniczną wraz z ba
lastem _mużycko - carskiego
wstrętu przeciw nowościom, by
później wznieść na zgliszczach
nowe kominy i hale maszynowe
1 czcią fanatyczną ubóstwić roz
mach kół lekki stukot pasów
transmisyjnych -i przedziwny
ruch mimośrodów.
Na fall prądu  odrodzeńczo-

powojennego płynie i urasta za
każdym  podrzutem .arzywia-

 

stych bałwanów, nowa władza,
nowa potęga - władztwotech-
miki nad światem.

I próżny jest rozpaczliwy

krzyk podstarzałych romanty-
ków o ckliwemsercu i brudnych

paznokciach przeciw

wlonemu potworow! ludzkoś
„uducho-

   

RZECZYWISTOŚC A MARZENIE. - Tak można nazwać ten
obrzz. Przedstawia bowiem fotografię rzeczywiście zdjęta w New
Yorku, na której atóli znajduje się już planowany gmach 88 pię-
trowy, który wkrótce ma przewyższych wszystkie drapacze chmur.

|
i

 

wampirowi wchłaniającemu ży-
cie i ,„stukrętnej meduzte apoka
Iiptycznej" (?) etc. Ich móżdź-
ki zimorodków pieją słowicze
hymny ludziom, którzy nic nie
stworzyli, niczego nie napisali, |
hymny o uczuciach nielstnieją- |
cych lub zakutych, jak pała ber
nardyńska, czy nieużytych jak
kostka brukowa. Biją pokłon
nieznanemu przez się Wsacho-
dowi, bo tamleży zbawienie du-
cha przed maszyną.

Nonsens. Nikt Inny, jak wła-
śnie Japonja, całą swą potęgą
floty 1 przemysłu świadczy o
tem, że filozofja wszystkich
azjatyckich świętych doskona-
le umiała slę przystosować do
techniki maszynowej W Chi-
nach to samo zjawisko. Szang -
haj ma pięć tysięcy samocho-
dów. W Pekinie dwa tysiące
aut mknie po asfaltowych bleż-
niach.

Gdzież więc jest kraj zbawie|
| rzeczonego, tak, iż krew wy-nia przed maszyną?

Niema, bo technika maszyno-
wa zdobędzie całą zlemię A sto
sunek człowieka do maszyny bę
dzie tak długo przedmiotem wal-
ki 1 sporów, dopóki -wszystkie
narody nie zrozumieją, iż ma-
szyna ma służyć człowiekowi. a
nie odwrotnie.
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!Apźrat do mie-
rzenia miłości

Anglelski uczony dr. /Gem~ *
sback agituje w swem piśmie p.

t. „Nauka 1 wynalazki za prze-

szkadzaniem stanowczo przeciw

zawieraniu złych małżeństw.

Przyjmując hypotezę, że pod-

stawą dobrego małżeństwa jest
wzajemna skłonność, należy
zbadać, czy stopień te} skion-
ności jest wystarczającym do
zawarcia małżeństwa.

To też każdy mający skłon-
ności do związku winien siebie
i swą wybraną poddać próbie co
do stopnia uczucia. Daje on na-
stępujący przepis: Obie strony
zakładają sobie rękę na aparat
elektryczny, znaczący uderzenia
pulsu. Wten sposób łatwo moż-
na przekonać się czy całus lub
uścisk wywołuje przyspieszone
bicie pulsu. Skoro okaże się, że
reakcja jest stała, dowód że mi-
łość nie jest dość gorąca, Dru
ga próba polega na tem, że do-
któr nadcina skórę na ręku na-

 tryska, tu znowu aparat elektry
czny ujawnia, czy obecna przy
operacji narzeczona doznała sil.
nych wrażeń. Jeżeli okaże się,
iż była mało wzruszoną dowo-
dzi to, Iż nie jest zdaing. do o-
flar 1 poświęceń, wymaganych
często w małżeństwie.
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. Registrujcie swoje dzieci

Zdarzyło się kilka lat temu, |
że Tony Antino, imigrant wtnv‘
skl, który dorobił się pewnego
majątku w Ameryce, wybrał się |
z wizytą na krótki czas do
Włoch z żoną 1 siedmiorgiem
dzieci, Wracając do Ameryki,
zostali oni wszyscy zatrzymani
na Ellis Island z tego powodu,
że dwoje najmłodszych dzieci
zachorowało na trachomę,t. ).
chorobę ócz. Wszystkich wcią.
gnięto na listę cudzoziemców,
upośledzonych pod względem u-
mysłowym | starających się o
wstęp do Stanów _Zjednoczo-
nych. Te dwoje chorych dzie-
ci jednak urodzone były w Ame-
ryce. "Tony starał się przeko-
nać urzędników administracyj-
nych, że mają one prawo wstę-
pu do swego kraju rodzinnego,
ale wszystkie jego starania na
nie się zdały, Urzędnicy bowiem
żądali dowodów i na tem wła-
śnie polegała cała trudność. To-
ny nie mógł przedstawić świa-
dectw urodzenia celem popar-
cla swych twierdzeń. Zarówno
on, jak i doktór, który był obe-
eny prz urodzinach owych
dzieci, zaniedbali zaregistrować
je. Wobec tego ich preynalet-
ność 1 obywatelstwo tego kra-
ju nie @ngły być udowodnione.

 

 

 

Były to dzieci, że się tak wyra-

zimy, bez ojczyzny. Tony 1 je-

go rodzina musieli wracać do

Włoch. Jeszczę teraz może są

wpodróży | zapewne dziwią się

nad tem wszystkiem, co zaszło.

Swistek papieru, ów certyfl-

kat urodzenia - oto wszystko,

co potrzeba było, aby umożli-

wić owej rodzinie wstęp do Sta-

nów Zjednoczonych i powrót na

farmę na Long Island.

A oto drugie zdarzenie z ty-

siąca Innych, Pewien amery-

kanin - liczący trzydzieści kil-

ka lat, przydzielony w czasle

wojny do służby wojskowej po-

zamorskie, znalazł się pewne-

go razu w sytuacji, Iż zażąda»

no od niego certyfikatu urodze-

nia. Było to poraz plerwszy

w jego życiu, że coś podobnego

zażądano od niego. Musiał on

mianowiele wystarać się o pasz-

port, a pozostawało mu tylko

miesiąc czasu o postaranie się

o potrzebny dowód, iż nabył on

prawa i przywileje amorykafi-

skiego obywatelstwa na podst

wie urodzenia w Stanach Zj

dnoczonych. Obywatelstwo je-

go nigdy przedtem nie było

kwestjonowane. Wyjechał on z

powrotem do małego miastecz-

ka w Kansas, gdzie się miał u-
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Nowy ten budynek, będący jeszcze tworem myśli, istniejący w

mózgu architektów, widać już na rycinie, tak, jak go sobie przed. i

stawiają ci, którzy planu opracowują.
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rodzić, w poszukiwaniu za do-

ktorem, lub pielęgniarka, któ-

rzy mieli być obecni przy jego

urodzinach. Potrzebował on ich

podpisu' pod oświadczeniem, że

dnia tego 1 tego urodził się w

tej miejscowości. Po przybyciu

przekonał się, że stary lekarz fa-

mlijny już nie żyje. Jego ro-

dzice również umarli, |Sekre-

tarz owego miasteczka nie miał

żadnego rekordu o jego urodzi»

nach. Wówczas ów ameryka-

nin zwrócił się do stanowego

departamentu zdrowia .0 po-

moc., Zwrócii mu uwagę, że

może czasam! ów lekarz fami- -

lijny zrobił notatkę o jego uro-

dzinach wswym notatniku, Sym

lekarza, któryobjął po ojcu sta-

nowisko i praktykował jako le-

karz, był już dobrze podeszły w

latach. Obydwaj przejrzeli po-

żółkie kartki 1 papiery, jakie po-

zostały po owym lekarzu fami-

lijnym, i nareszcie natrafili na

notatkę, zawierającą miejsce 1

datę urodzenia owego ameryka»

mina, Notatkę tę odfotografo-

wano i na podstawie tego wkoń

cu udało się wydostać paszport,

Niestety, zanim to wszystko zo-
stało załatwione, tyczasem szan
88 otrzymania wyższego stano-

wiska w armji przepadła,

To tylko dwa przykłady, lu-

strujące, jak potrzebną jest rze
czą registracja dzieci, A prze-
cież takich przykładówcmożua-

by przytoczyć tysiące: -Regi-
stracja dzieci fest rzeczą bar-
dzo prostą, a jednak bardzo waż
ng dla każdego z nich. Potrze-
bna jest, gdyż słułyć będzie ja»
ko dowód wieku danej osoby,
Jej praw obywatelskich, jej pra-
wa do uczęszczania do szkoły 1
przywileju pracy, Posłużyć tak-
że może jako dowód prawa do
otrzymania realności w spadku,
do plastowania urzędu publicz-
nego, otrzymania paszportu na
wyjazd za granicę L t. p.

W życiu trafiają się różne sy.
tuacje, w których zachodzi ko-
nieczna potrzeba udowodnie-
nia swego wieku, a bez którego
dowodu można się narazić nie-
raz na poważne straty i przesz=
kody, decydujące o całej nie-
mal przyszłości,

Dlatego też rodzice powinni
dopilnować zawsze, by ich dzię-
z

Trie
ba się postarać o kopję certyfi-
katu urodzenia 1 trzymać ją |
pilnować na równi z innymi pa-
plerami wartościowymi,

Strzały w synago-

dzepod Wilnem

Trzy trupy,

W tych dniach rozegrał

.

sig
krwawy dramat w pewnej sy-
nagodze w okolicy Wilna,

Nicjaka Sonia  Katzelm
jedyna córka bogatego k:???tamtejszego, miałą wyjść zamąż za swego współwyznawcę,Jachmana Izraela z Grodna, -Soni, która ukończyła uniwer.sytet w Wilnie, będąc niezwyklepiękną

-

dziewczyną, pozyskałaserce młodego i bogatego chrze-ścijanina, który nie przestawał
pneślądować jej swoja miłoś-
MĘKNIB podzielając jego uczuć,
Sonia opuściła swoje miasto ro-
dzinne i zamieszkała na wsi u
krewnych. Zmuszona jednak by
ła powrócić do Budancie na ślub
z Jachmanem, który miał się od
być w zeszłym tygodniu,
Gdy młoda para stanęła już

do ślubu, wpadł do synagogi
odtrgcony przez Sonię młodzie-
niec i celnym strzałem położył
trupem pannę młodą. Drugi
strzał skierowany w nowożeńca,
zranił tegoż śmiertelnie -Nim
obecni zdołali się zorjentować
w sytuacji, morderca zastrzelił
i siebie,

Pogrzeb Soni odbył się przy
licznym udziale współrwyznaw=
ców, którzy zrobili z niego ma-
nifestację religijną. Ojciec nie-
szczęśliwego zabójcy |utraymu-
je, że syn jego padł ofiarą cza»
rów młodej żydówki. ->
 

M YŚ L I

Kto miłości nie zna, ten żyje
szczęśliwy ;

I noe ma spokojną i dzień nie-
tęskliwy,

W cichym własnym domu.
: Adam;Mickiewicz,
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Spałemi i śniłem rozkosznie,

że sprawa najwyższych władz
wojskowych już jest nareszcie
rozstrzygnięta ku zadowoleniu
prawo-centro-lewu, kiedy ma-
zzenia te zamącił mi natarczy-
wy głos:

 

- Psze pana! Już pół do
tziewiąty!
+» Jak? Pół do dzie-

wiątej? -Dobrze! _Podnieś-no
roletę -Jak tam na dworze?
- Gmła taka, psze pana, że

nie wiem...
Spojrzałem ku oknu. Ber-

pośrednio za szybami wisiała w
powietrzu jakaś brudna płach-
'a. coś niby firanka w trzecio-
rzędnym hotelu, którą ktoś za-
wesit "okno od zewnętrznej
strony. Poprzez nią sączył się
do pokoju nie blask dzienny, lecz
›zaro-tółty zmrok.
Ogarnawszy się trochę, sta-

nałem w oknie i zacząłem przy-
glądać się tak dobrze mi zna-
nemu krajobrazowi, widywa-
nemu codziennie już od lat bez
mała piętnastu, Obcując z nim
wzrokowo już od tak dawna, nie
potrafiłem jednak polubić go.
Przyzwyczajłem się doń może
tak, jak człowiek przyzwyczaja |
się podobno nawet do żony. all/e

to i wszystko. Nawiasem mo-

wiąc krajobraz ten jest o tyle

bezbarwny, jałowy 1 banalny, że

trudno w jego kierunku nabrać

jakiegoś gorętszego uczucia.

Bywają jednak chwile, kiedy

i ten taki powszedni krajobraz

nabiera specjalnego -wyrazu.

Dzieje się to tedy, gdy na mia-

sto spadnie mgła jesienna, czy

li, gdy między mną a nim zawie

śmie owa szara firanka.

0 dobroczynna mgło! Ie

cię cenić trzeba, ten się tylko

dowie, kto, jak ja, od lat dzie-

siatków patrzy na oblicze War-
szawy, bowiem musi przyjść do
przekonania, żeś, 0 grodzie sy-
reni wtedy najpiękniejszy, gdy
cię wcale nie widać... .

Dlatego tak lubię patrzeć
przez okno, kiedy mgła jesien-
ma ustroi się, o stolico, w czap-
kę-niewidkę. -Odrapana  chału-
pa, z której już po raz trzeci
jacyś tańczący na chwiejnej
Trabinie -ekwilibryści .obijali
tynk, nabiera zarysów i barw
starożytnego -zamczyska, po-
krytego szacowną patyną wie-
„-_-

  

" K 0 B I E CI N A "

(Pieszczotiiwy wyraz pastuszków
na określenie "baby")

Jedna krowa, cztery dziecka,
Do kościoła sztywna kiecka,
A w chałupie już od rana
Trudna, brzydka, obszarpana
Krzyczy, wrzeszczy 1 wyklina -
Kobiectna...

X na delanach: Ofclec Święty
Szela, przy nim pan Wincenty
| Frane Joset, co nie żyje
I obrazek z Kalwaryje
Tak w świętościach czas jej płynie -
Kobiectnie...

Trza ją widzieć na uczynku
Na Szczepańskim, albo w Rynku
Jak szachruje, gdy sprzedaje
Po złotemu jedno jaje,
O grosz każdy burdę wszczyna -
Kobiectna... .

KRUK

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICEI OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

. L $. DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
Tal. Jamaica (4757.

 

ków. -Niemilosiernie dymigey
komin pobliskiej piekarni przy-
obleka się w kształty jakiejś
kolumny zwycięstwa. Przedzie-
rające się z trudem przez mglę
światło -żarówki, -zawieszonej
nad bufetem w narożnej szyn-
kowni, wydaje mi się blaskiem
kaganka, przy którym student-
biedak wkuwa się w anatomię,
lub zgłębia zawiłe tajemnice
rachunku różniczkowego, czy
calkowego.
( dobroczynna mgło! Wpa-

trując się tak poprzez twoje
zwoje w otchłań ulicy, niby
przysłowiowy tygrys w. jaject-
nicę. mogę myśleć, że mieszkam
w mieście kulturalnem, cywili»
zowanem, że ulic zmywanych
codziennie, nie zalegają prze-
wzłoroczne śmiecie, że każdy
przechodzień nie uważa za obo-
wiązek mienia jaknajwięcej

&. zapluć, :zaśmiecić
Stłu.

     

i 6,
y'chodników, czy jezdni.
mlone przez mgłę odgłosy uli-
czne nie rażą jak zwykle naj-
mniej nawet wrażliwych uszu,
- i oto mogę marzyć, że wozy

 

przechodniów, zaś ku uciesze
| przedsiębiorców robót .brukar-
skich, którzy napełniają swe

  

   . Nie słyszę też prze-
iwych krzyków tłumu ga-

wiedzi, towarzyszącego zwykle
wózkowi czy ela miasta,
który godziny wczesnego prze-
południa uznał za najodpowied-
niejsze do wykonywania swych
wstrętnych, aczkolwiek pożyte-
cznych czynności. Nie widzę
samochodów, mknących z szyb-
kością rekordową przez zatło-
czone ulice, nie słyszę jęków
osób, przerabianych W2
samochody na mortadelę...

O dobroczynna mgło! Ileż ty

i jak rozkosznych złudzeń da-

jesz! Dzięki tobie można na-

wet polubić dzisiejszą brudną,

niechlujną, zaludniona w c

przez papuasów Warszawę
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Przypatrz się dobrze rycinie zdjętej na Oceanie, przedstawiającej okręt Paris, walczący z bałwa-
nami morskimi. Okręt spóźnił się o jeden dzień

 

 

 

 

rzyiem

likin, otis

 

| Burza na morzu, zdjęcia zroblone z pokładu okrętu Paris, podczas ostatniej podróży z Havre do
New Yorku

 

Powszechnie znaną jest rze-

czą, że literatury i sztuka, re-

ligja i etyka, jak również inne

estetyczne, duchowe i materja-

listyczne poglądy i dążności lu-

dzkości rozwinęły się najwyżej

między Rzymianami, Grekami i

Żydami, spadkobiercami jeszcze

dawniejszej kultury, jaka ist-

niała wczasie kiedy barbarzyń-

skie narody Północy zwolna

podnosiły się ze stanu dzikości

pierwotnej.

| Wobec tego zastanowienia

| godnym jest fakt, te propaga-

torzy teorji "nordyzmu" napa-

dają na narody, których przed-

kom sami zawdzięczają kulturę
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> NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

t ' POGRZEBOWE W NEW YORKU I

| Urząd pogrzeby po cenach

Uwatajcie ściśle na nazwisko i numer zakladu naszego - 133 Kast T.ma

UsŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA

z innemi przedsiębiorotwam! pograe.
tej. dzielnicy. I

T. Wolinnin, Właściciel, >|

Trustysta prawie wszystkich polskiek |
towarzystw w New Yorku. |

 

  

  

Fałszywość doktryny o nordyckiej wyższości rasy

i cywilizację, że właściwi par.

wenjusze między narodami

świata usiłują wykazać swoją

wyższość nad Grekami, Hiszpa-

nami, Żydami, Mongołami i

Arabami. Bez wynalazków do-

kon&nych w dawnych czasach w

Indjach, Chinach i Egipcie (wy-

nalazków, które zostały ulepszo-

ne i rozpowszechnione przez

Żydów, Greków i Rzymian)

przemysł i rolnictwo, jak i

astronomja, matematyka, mu-

zyka i sztuka, byłyby jeszcze

dotąd w opłakanym stanie pier-

wotności.

Stronnicy teorji "Nordyków"

w dyskusjach porównawczych

co do oddanych ludzkości za-

sług przez tę lub pwą rasę, przy

wykazywaniu bohaterów, roz.

woju fizycznego stanu danego

narodu, zawsze dowodzą, że

Nordycy przodują innym rasom

ludzi. Nie-dowodzi to jednak

niczego i dowodzenia takie mo-

Są być uważane za trywjalne i

bezwartościowe, oraz wykazuj

zamęt w pojęciach o tem, co

stanowi indywidualność ras.

Powiedzionym i stwierdzonym

jest faktem, że przeciętne ma-

By każdej rasy pod względem

rozwoju umysłu stoją na rów-

ni z masą innej rasy,

Profesor Woodworth, po wy-

próbowaniu pierwotnej inteli-

gencji wszystkich typów ludzi

białej rasy, nie znalazł wybit.

niejszej różnicy pomiędzy nimi

i ustalił tylkó, te Igoroci'i Ne-

gryci z Filipin oraz karzelki z

Congo stoją cokolwiek niżej pod

tym względem.

Dalej, w każdef rasie ludzi

znajdujemy wszystkie stopnie

zdolności umysłowej, począwszy

od idjoty aż do genjusza. Sto-

sunek idjotów i genjuszów jest

regulowany przez warunki spo-

łeczne, w jakich pokolenia da-

nej rasy się znajdują.

Odwieczne trwanie jakiejkol-

wiek rasy jako całości oznacza,

że wszystkie typy po-

żądane-i niepożądane, genjalne

i idjotyczne, trwają razem z ra-

są. Dlatego teorja 0 wyżazoś-

ci rasy "Nordyków" jest faluzy-

 

 

Według J.J. Smertenko w „Current History"

wa. Nietylko narody nie rusza-

jące się z pierwotnej swej sie-

dziby, ale i nańody takie jak

Stany Zjednoczone, które stały

się jakoby kotłem, gdzie sta-

piają się w jedno najrozmaitsze

rasy, stoją przed zadaniem po-

lepszenia swych mas.

Krzywda, jaką teorja wyższości

Nordyków wyrządza Polakom

Tyle pisze pan Smertenko.

Wiele możnaby powiedzieć o

niedorzeczności i poprostu oby-

dzie nordyckiej propagandy, a

już szczególnie w stosunku do

Polaków.

Jeżeli wyższość danego naro-

du nad innym stanowi dawność

kultury i postępu, Polska po-

winna stanąć na jednem z pier-

wszych miejsc świata pod tym

względem. -

Gościnność uważamy za do-

wód kultury, - a czy jest goś-

cinniejszy od Polski kraj na

Rasa blondynów nie lepsza od ras ciemno-Mosych

świecie? Litość i obrona słab-szych także przecie dowodząwyższej kultury, a który krajwyprzedził Polskę pod tymwzględem? Gdy. Żydzi byliprześladowani po całym świecie- Polska ich przyjęła (na nie-obliczalną własną szkodę).Gdy w dziś "nordyckimi"nazywanych krajach wrzalywojny religijne, Polska: tolero-wała wszystkie wyznania i da-wała przytułek prześladowa-nym.A gdy „najkulturalniejsza" pani mórz świata, Anglja, budo-wała okręt karny "Success",niedawno pokazywany w Mil-waukee, Wis., na którym zawiedzą rządu angielskiego dzia-ly się ktew w żyłach mrożąceokrucieństwa nadwynii skazańcami Polskaukłada wiekopomną" Konstytu-cję Trzeciego Maja...  

Maks Peck zwątpił w życie iktóra ugrzęsła w sercu została
  

 

fopełni samobójstwo, lecz. kula,usunięta 1 Peck żyją i wraca dozdrowia, żyć trudno, a i timrzeć niełatwo

STEFANIA PODHORSKA-
 Mała, chuderlawa, zwinna, ni-czem jaszczurka, przemykałasię bezszelestnie jak płaz. Snu-ła się po wsi, po lasach, po dro-dze do miasta z tajemniczemitobolkami na plecach, skurczo-na, zabiedzona, wiecznie cośmrucząca pod nosem. Pod sza-rą, od słońca i deszczu wypło-wiałą chustą kryła się twarz,malutka jak piąstka, zawiędłai pomarszczona nakształt suszonej gruszki.W tym kłębku zmarszczek żywo biegały żółtozielone iskier-ki źrenic. Nazywano ją Małgo-litka.Miała na skraju wsi chatkę,o jednem okienku i zapadłychwziemię drzwiach. Typowa chatka Baby Jagi, gdyby nie ol-brzymie krzaki bzu, w którychpoprostu tonęła. Sama cięła rozkwitle liście, wiązała je w pękii sprzedawała w mieście. -Wo-gole Małgolitka przez cały okrągły rok ciągle coś nosiła do miasta. Wiosną zawike i sasanki,na Wielkanoc bórówki i widłaki,latem jagody i grzyby, jesieniąmech do okien, potem wieńce zjałowca i świerczyny na Zadu-szki. Tak aż do twardejA przez zimę żebrała po okoli-"cznych dworach i u siedleckich„paniów".Małgolitka gruntu nie miała.Caly jej majątek to była chat-ka, bzy, ćwierć morga piachupod kartofle. Lnu sobie nigdziena odrobek nie zasiewała. Dopielenia, ani do kopania żadengospodarz jej nigdy nie wołał.Z kądziela ani do niej nikt, aniona do nikogo nie chodziła. No-siła jakieś cudze wyproszone ła-chy, a może sąsiedzkie, ukrad-kiem z żerdzi ściągnięte, Żywiłją las i jeszcze jakieś tajemnepraktyki, o których tłumy sze-ptały niechętnie i z przekąsem.Nasza znajomość zawiązałasię w bardzo prosty sposób. -Wkrótce po moim przyjeździena wieś przyszła mnie prosić omiód dla chorego męża. Był toznany na całą okolicę złodziej,koniokrąd i ktusownik. Wielo-krotny recydywista, nabawił sięwreszcie w kryminale wodnejpuchliny, na' którą właśnie do-gorywał. ___ >Jaką drogą Małgolitka dowiedziała się, że otrzymałam .naparę dni przedtem spory zapasmiodu z Litwy, jest to dla mniedotychczas zagadką,Wymagania jej jednak, bezwzględu na nów lub pełnię, by-ły umiarkowane i przychodziłyzawsze w porę, sezonowo.Więc po kopaniu Małgolitkaprzymawiała się o ćwiartkę kartofli, zimą zadawalała się garst-ką kaszy, miseczką mąki pytlo-wej na kluski, szczyptę herbatylub odrobiną okrasy. O pienig«dze nigdy nie prosiła. To, co o-trzymywała, fo były ot takiedrobne świadczenia  „sąsiedz-kie" z żebraniną nie mające niewspólnego. -Czasem _wpadałaznienacka po jakiś drobiazg:po nitkę, igłę, szmatkę welnia-ngel wybiegała znagła, jak ści»gana. Dziewczęta; bacznie i nie-ufnie śledzące ją w kuchni, u-trzymywaly, że Małgolitka po-  

 

n numer miesięcznika tegiprzyjaciół. Do nabycia w kloskach
&

Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Zj. i
sowe. tudzież spocjalnąszych pracowników zarabia po $1.50 1€

Panowie: Proszę nadesłać, berImig 1 Nazwisko@ adres.Miasto  
 

ngtrzae 1 zdobycze na polu przemysłu I handlu państwa polskiego f;s o zaspoko! ciekawość I zjedna mu łlu
czeniem 26 centów w markach na adres:

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y.
Warunki: Prenumeraty: « „

Do 31.g0 lipca 1824 - W Stanach ZJ. i zagranicą 1 rok $2.00; 2 lata 65.00 e
J ; meon a
OFERTĄ Przedstaw. cie us pronumeratę otrzymają znaczne „,de

g z Chicago, II., śnrobli 375 jednego miesiące (w komisowem $60, w premi 11 .
326) 1 to mimo słabego zdrowia. W rasio zalnteresowania się olerq.ł
=============== należy przysiać ten kupon «wens

DPOLAND. 953 Third Ave., New York, N. Y.

wick. dokindne szcregdly oferty, dotyczącej przedstawicieli prenu
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OKOLOW.

' CZAROWNICA NAŁGOLITKA

trzebuje tych rzeczy na swoje
„praktyki"
Na nowiu, gdy jej siła czaro-

dziejska nie działała, a noce by»
ły ciemne, w chatce Małgolity
się nie świeciło, drzwi były na . !
głucho zamknięte. Po takich no
cach zwykle na wsi powstawał
zgiełk i popłech, Jeśli to było
we źniwa, coś ludziom zboże
wymłóciło w mendlach, jeśli je»
sienią lub zimą - kartofle po-
wybierało z dołków: podejrze-
nie zawsze padało na Małgolit-
kę. Ale nikt nie śmiał jej tego
do oczu powiedzieć, choć każdy
święcie wierzył, że tylko jej
szponiaste palce mogly pociem-
ku wyłuskać tyle sypkiego ziar
na z dojrzałych kłosów, tylko
jej rysie oczy mogły wypatrzeć
w mroku cudzy „dołek", a nie-
samowite stopy przejść po pla-
sku, nie zostawiając śladów.

Zaczęłam przysłuchiwać .sig
temu, co mówiono o Małgolitce.
Pokazało się, że była sławną
znachorką. Nastawiała rwich-
nięte ręce i nogl, -zamawiała,
„natrącała", odczyniała uroki.
Dziewczynie, która już byla
spuchia do pół cieła od ukąsze»
nia źmiji, kazała połknąć skór»
kę chleba „naszeptaną" uprzed=
nio przez jej tylko znane tajem=
nicze zaklęcie - i puchlina spa
dla, Było to dość, ażeby utrwa-
lić jej i tak rozgłośną sławę -
i strach przed „urokami", jakie
ml rozporządzała w całej okoli-
cy.

Osobiście tej cudownie ule.
czonej dziewczyny nie ogląda»
łam, Zetknęłam się jednak z in-
nym, aż nadto wymownym do-
wodem jej niezawsze zbawien-
nych praktyk. Była to córka naj
bogatszych gospodarzy we wsi,
którzy mieli nieszczęście nara:
zlć się czemś Małgolicie: baba
rzuciła urok, jak powiadano, na
córkę, śliczną podówczas, dziew-
czynę i to mianowicie taki, że ;
zwinał jej się na głowie wstrę- /
tny kołtum. Wstydziła się go
przed ludźmi, i nie doczekaw- '
szy, aż odpadnie, kazała go so-
bie, w tajemnicy przed rodzica»
mi obelgé, koltun z głowy zgi.
nal, ale - wszedł w nogi; dzie-
wczynę nagle „pokręciło", Zwle"
jała się i krzyczała w nieludz="
kich bólach, Z czasem cierpie»="
nia przeszły, ale władzy chodze:
nia nie odzyskała już nigdy. -
Od chwil, gdy ją ujrzałam w
ogrodzie wśród innych .
cych dziewcząt, jak w ropu='
szych skokach czołgała się mię
dzy grządkmi, wlokąc okalecza=
ło kikuty nóg - powzięłam do
Małgolity niezwyciężoną ogra»
zę, i coś, jak podświadomy lęk.
Istotnie: coś z Baby-Jagi w niej
było! To też prawie się
łam, że odjazd, który mi wtedy:
wypadł, kładł samorzutnie kres
dalszym stosunkom z moją nież
bezpieczną sqsladkg.

Strzepngłam ze siebie niejako
na odjerdhem pożegnalne spoj=
rzenie jej małych, chytrych os
czek, ale zostało ml przeświad« -.
czenie, że raz w życiu zetknę-
lam (się jednak z prawdziwą,
autentyczną czarownica! ch

    

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

 

V V

Miesięcznik Ilustrowany 5
w jęsyku anglelskim. poświęco-
ny wyłącznie sprawom społeca.
nym, politycznym, wychowaw.g
cs7m, artystyczny, handlowym
1 przemysłowym Polski. poleca
się uwadze czytelników. Wyda:
wey pragną podać do powszech.

, nej wiadomości, że miesięcznik
ten przeznaczony jest specjalnie
dla tych, którzy Taterowują się
ścisłomi danemi statystycznemi B,
tudzież informacjami. dotyczące.
mi.akiefkolwiek tazy życia pol. ©
sklego, stosunków. handlu td.
Przedmioty poruszane w miesię
czniku mają charakter wybitie
pouczający, są dobrane, zajmu.
jące i nierzadko wysokiej Ilera:
oklej wartości. Ponadto ilustra:
cje zamieszczano w nim są jak. !
najlopsze pod względem techni: &,
cznym, żywo utrwalające w wy. @

czytelnika życie wow.
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zażądanie pocztowe z dolą. C 

Kanadzie 1 rok 8240; 2 lata 64.00
nerka 1 rok $3.00; 2 late $500 Ą!

premię na żądanie, Wielu z na.
więcej na godzinę Pan E. Welstor

 

   

   

   

obowiązywania mnie do czegokoi. @
moraty  
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MUTT I JEFF -= Porozumienie Sylwestrowe p BUD FISHER

   

   

   

Serdeczne życzenia Szczęśli- waze - Wiem o tem, ale zależy mi na -» wego Nowego Roku i speciall- lat;-cha zawcześnie, tem, abym się jaknajprędzej ze Nie rozumiem Bądźmy prawdziwymi, nieod-
nie dobrego byznesu szanow- J! Oś? - do- staremi długam załatwił i nowy o czem mówisz? stępnymi towarzyszami Mutt!

piero dziesiąta rok zaczął szczęśliwie - dlatego Kochajmy się i przestańmy -z
nemu przyjacielowi Muttowi, iTW godzina, tu. przyszedłem... temi cigglemifiglami, bo to do-s

prawdy juz zeduzol...
   

     

             

  

  

  

   

      

       

       

 

    

    

 Daj łapę i
Zgódź się!

 

  
' Teraz dopiero godzina. -

Pojdzcle do drugxego pokoju, zapalcie
cygarai czekajcie aż wybije dwunasta
godzina. - Ąrzyszykuję wam dobrą

kolację na przywitanie _Nowego

Roku. Mam madness1 że się zga-

Cle na to - he?...

mienia z Jeffem! Postanowiliśmy za-
pomnieć o wszy:stkiem co przedtem
między nami bylo, jesteśmyodtąd
prawdziwymi przuaclółmx - w
pełnem znaczeniu tego słowa.

     
  
  

ijemnoécm
bo mi cię żal.

 

   
  

 

O to
doskonale!
Niespodzian-

ka!..

Moja kochana. Doszedłem do porozu» )

  

 

i ne

( Bez tych. dokuczli-
wych figłów w

roku 1925. - /
- Pokój na -

x zxemilmA/
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To jest najszczęalmszy Nowy
Rok w moim życiu. Pomdnlx

nareszcie. Doskonale się /
zaczyna...

| Cieszę się, że zapomniałeś już zupełnie W
o tem, jak cię zamknąłem przedtwo- -;
ma Łyqumaml do sknynx do której K
wrzucilem, psa' - Alem się śmiał J
bracie, Jak cię buldog po łydkach
Lgryzł! - To była najpreyjem- /

  
Czuję sie Ąvurtnve odkad się, jak świeżo upie

godzulmmw się! Lepiej, czona kura!
xk niż pnedumbyło!

ń A ja tak samo! Czuję ~

)

   

    niejsza chwila mego życia

 

  

 
Chyba i ty inteś . już N

-

- w pres ł z gm Dwunasta godzina! -- Trzeba tych dwu >
WESOLEŚGO

      

   

        

jak cię żółtą fi v
] Wanęxie pńeŚrPx-Żeglałśgl ® baranków na kolację noworoczną zapro- J .

1, godniami. Czytelnicy sić. Pogodzili się « WESOŁEGO | ROKU 20NO!

. Nowego świata byli więc kolacJA im , ) NOWEGO ) z

świadkami, jak się należy! „--. | ROKU

cig oblatem...
Pfi'l

 

 

 
 

 

    


